
STAN POGODY
D?’ś bedzie na ogół pogoda słoneczna i 

cier temperatur:; najwyższa do 85 stopni, 
najniższa w nocy 63 stopni, przy wiatrach 
zmiennych.

W śr< de bedzie w dalszym ciągu pogoda 
słoneczna, upalnie, temperatura 88-90 
stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent, w 
środę 10 procent.

Wschód: — 6:01; Zachód: — 7:48.
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KALENDARZYK

DZIŚ — wtorek, dnia 17 sierpnia _
Jacka, Pawła, Juliana.

JUTRO — środa, dnia 18 sierpnia _
Włodzimierza, Heleny, Klary.

POJUTRZE — czwartek, dnia 19 sierpnia
— Bolesława, Ludwika, Mariana.
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Opór w Północnej Irlandii
Rozwydrzony Złoczyńca

36 Kandydatów Na Czołowe Urzędy w ZNP
Sekretarz i Skarbnik, Oraz 2 Dyrektorki

z Chicago—Bez Opozycji

Czy Wstrzymać 
Wycofywanie 

US z Wietnamu?
Sajgon (UPI). “Sonny” 

Montgomery (D-Miss.), repre­
zentujący Komitet dla spraw 
Weterańskich w Kongresie 
US. stwierdził, — że należy 
wstrzymać dalsze wycofywa­
nie wojsk US z Południowego 
Wietnamu, jeżeli komuniści 
nie pójdą na ustępstwa i nie 
Zgodzą się na zwolnienie a- 
merykańskich jeńców wojen­
nych. Montgomery przema­
wiał na konferencji prasowej 
bezpośrednio po przybyciu z 
Laosu, gdzie spotkał się z o- 
ficjalnym przedstawić i e 1 e m 
Hanoi.

Montgomery — jest bardzo 
niezadowolony z tego spotka­
nia i twierdzi, że komuniści 
domagają się tylko ustępstw 
z amerykańskiej strony, sa­
mym nie robiąc w tym kie- . 
runku żadnych kroków. Kon- 
gresman konkretyzuje żąda­
nia Hanoi. które chce — aby 
wojska US opuściły Południo­
wy Wietnam, podczas gdy ich 
własne mają tu pozostać i o- 
panować cały kraj.

Płetwonurek 
Zatopił Statek U.S.
Sajgon. (UPI) — Komuni­

styczny płetwonurek zatopił 
a me r y k a ń s k i frachtowiec, 
przyczepiając do jego kadłuba 
ładunek wybuchowy wagi 600 
funtów. Liczący 11.000 ton 
wyporności statek eksplodo­
wał i zatonął. 4 osoby załogi 
statku zostały ranne.

Ogłaszają 
Organizacja 
Katolickie
IRA Zapowiada 
Nadal Zbrojną 
Walkę z Wojskiem 
Brytyjskim
Belfast. (UPI) — Przedsta­

wiciele organizacji rzymsko­
katolickich, walcząc ych o 
równe prawa dla grup naro­
dowościowych, ogłosili dziś 
kampanię biernego oporu na­
rodu przeciw obecnemu rzą­
dowi w Północnej Irlandii. 
Stwierdzają oni, że naród jest 
już wyczerpany ciągłymi za­
burzeniami, których przyczyn 
rząd nie potrafi rozwiązać.

Ogłoszony apel nawołuje do 
zaprzestania płacenia podat­
ków, czynszów, oraz rachun­
ków za gaz i elektryczność. 
Przywódcy zainteresowanych 
organizacji stwierdzają, że 
około 90% katolickiej mniej­
szości w Północnej Irlandii 
weźmie udział w akcji bierne­
go oporu przeciw rządowi.

Bojowa organizacja katolic­
ka (IRA) ogłosiła, że oni ze 
swej strony nie zaprzestaną 
jednak dalszej walki z bronią 
w ręku przeciw brytyjskim 
żołnierzom okupującym Płn. 
Irlandię. ,

W Londonderry wybuchły 
trzy bomby terrorystów, a w 
Lurgan dwie dalsze. Strat w 
ludziach nie było. Celem 2-ch 
bomb był posterunek wojsk 
angielskich.

W Londynie premier Heath 
odrzucił wniosek przywódcy 
lewicowej opozycji, byłego 
premiera Wilsona o zwołanie 
nadzwyczajnego posiedzenia 
parlamentu, celem rozpatrze­
nia sytuacji w Płn. Irlandii.

“Egzekucja” 
4 Młodych 
Mężczyzn

Hartland, Mich. (UPI) — 
Zwłoki czterech młodych męż­
czyzn, z postrzałem w tył gło- 
wv, znaleziono -w lesie nieda­
leko Hartland, Mich. Zwłoki 
młodych Murzynów, znajdo­
wały się na ziemi, obok nowe­
go Cadillaca.

Sierżant policji stanowej, 
Harvey Heyer, powiada, że 
sposób zgładzenia Murzynów, 
przypomina raczej “egzeku­
cję”, gdyż każdy z nich otrzy­
mał postrzał w tył czaszki, a 
zwłoki umieszczono równym 
rzędem, jedne obok drugiego, 
obok samochodu.

Sen. Kennedy Oskarża
New Delhi, Indie (UPI) ,— 

Sen. Edward Kennedy, który 
odwiedzał obozy uchodźców 
ze Wschodniego Pakistanu w 
Indiach, oskarżył rząd Paki­
stanu o masowe “ludobój­
stwo.” Jednocześnie stwier­
dził, że wysyłanie broni U.S. 
dla Pakistanu nie leży w in­
teresie Stanów Zjedn.

Atak Na Bar i... 
Posterunek Policji
Naha. Okinawa (UPI) 

Tłum około 800 osób zaatako­
wał miejscowy posterunek po- | 
licji. 8 policjantów zostało, 
rannych. Początkiem zabu­
rzeń był atak 30 żołnierzy U.S. 
którzy sforsowali tylne wej­
ście do zamkniętego baru.

Rozmowy 
z Komunistami
Seul (UPI) — Dziś rozpo­

czynają s:ę rozmowy między 
Czerwonym Krzyżem Połud­
niowej a Północnej Korei. Ce­
lem rozmów jest pomożenie 
rozdartym przez wojnę rodzi­
nom, których część mieszka w 
Północnej a część w Południo­
wej Korei.

W urzędowej “Zgodzie” z 
dn. 15 sierpnia, ukazała się 
lista wszystkich kandydatów 
i kandydatek na czołowe u- 
rzędy w Związku Narodowym 
Polskim, których wybór doko­
nany będzie na Sejmie 36 
ZNP, w Pittsburghu, w dniach 
od 19-go do 25-go września.

Lista zawiera nazwiska 36 
kandydatów na 17 czołowych 
urzędów w ZNP. Tylko sek­
retarz krajowy Adolf K. Pa- 
chueki, skarbnik krajowy Ed­
ward Moskal, oraz dwie dy­
rektorki z Chicago, Obwód 
“A”, Melania Winiecka i Flo- 
rentyna Wiatrowska, nie ma­
ją opozycji, co automatycznie 
zapewnia ich wybór.

■Kandydaci
Na urząd cenzora ZNP, 

wniesione są aplikacje dwóch

Samoloty US 
Dla Jordanii
Środkowy Wschód. (UPI)— 

Źródła dyplomatyczne z Bej­
rutu podały, że Jordania o- 
trzymała z US 65 bombardu­
jących myśliwców typu F-104 
oraz urządzenia radarowe, za­
bezpieczające przed niespo­
dziewanym atakiem Syrii lub 
Iraku. W ciągu ostatnich 3 
tygodni wielka liczba amery­
kańskich transportowców — 
kursowała między amerykań­
skimi bazami w Turcji a Jor­
danem.

Źródła zastanawiają się kto 
będzie pilotował otrzymane 
przez Jordanię samoloty, po­
nieważ jeąt wątpliwe czy po­
siada ona wystarczającą ilość 
własnych przeszkolonych pi­
lotów.

Ogólna opinią panuje, że a- 
m ery kańskie samoloty będą 
przeznaczone nie tyle — do 
walki z Izraelem, lecz przede 
wszystkim w obliczu syryjs­
kiego niebezpieczeństwa oraz 
celem potrzymania władzy 
króla Husseina.

Sadat w Kairze, przema­
wiając do egipskich studen­
tów, powtórzył jeszcze raz, że 
do końca tego roku kryzys 
na Środkowym Wschodzie — 
mpsi być rozwiązany, albo 
drogą rokowań albo drogą 
wojny. W ciągu najbliższych 
miesięcy — mówił Sadat — 
musimy podjąć ostateczną de­
cyzję w sprawie okupowa­
nych przez Izraela ziem egip­
skich. (

kandydatów: obecnego cen­
zora a>dw. Władysława Dwo­
rakowskiego z Akron, Ohio i 
obecnego wicecenzora Kazi­
mierza Lotarskiego z Buffa­
lo, N.Y,

O urząd wicecenzora, zabie­
ga czterech kandydatów — dr. 
Edward C. Różański z Chica­
go, członek Dyrekcji ZNP; 
Paul J. Maloskey z Cresson, 
Pa., Alfred Ulman z Ham­
tramck, Mich, i Edward J. Sit- 
nik z Hartford, Conn, członek 
Rady Szkolnej Kolegium 
Związkowego.

Na urząd prezesa, wniesio­
no dwie aplikacje: mec. Aloj­
zy A. Mazewski, obecny pre­
zes Związku Narodowego Pol­
skiego i prezes Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej z zawo­
du prawnik, znany od naj­
młodszych lat działacz związ­
kowy i polonijny, były dyrek­
tor ZNP, Poseł kilku Sejmów 
Związkowych, oraz długolet­
ni były prezes i delegat Gmi­
ny 41 i Grupy 668 ZNP, oraz 
delegat Stanów Zjednoczo­
nych do organizacji Narodów 
Zjednoczonych, mianowany 
na ten zaszczytny urząd przez 
prezydenta Richarda Nixona. 
Drugim kandydatem jest Ze­
non Tuczyński z Chicago,

Ofensywa 
Komunistów
Sajgon, Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Komuniści na­
dal prowadzą swą ofensywę, 
zasypując ogniem artylerii i 
moździerzy posterunki i bazy 
wojsk Południowego Wietna­
mu na północnej granicy, w 
pobliżu strefy zdemilitaryzo- 
wanej.

Am er y kańsk te ni szczyciele 
podpłynęły do północnych 
brzegów Południowego Wiet­
namu, aby ogniem swych 
ciężkich dział okrętowych — 
wspierać sajgońśkie posterun­
ki.

Komunikat sajgoński poda- 
je, że 27 komunistów zostało 
zabitych — we wczorajszych 
walkach na północy i w cen­
trum kraju.

Z sąsiedniej Kambodży do­
noszą, że wojska rządowe o- 
strzelały ogniem artylerii po­
zycje komunistów, 50 mil na 
płdn.-wschód od Phnom Penh.

Głównym celem ofensywy 
I komunistów są bazy Fuller i 
Sarge, panujące nad przejś­
ciami z Północnego do Połud­
niowego Wietnamu. 

członek Gr. 2993 ZNP, wy­
dawca nowego wydawnictwa 
polonijnego “Jedność,” nau­
czyciel muzyki w publicznych 
szkołach średnich.

Na urząd wiceprezeski 
wniesiono dwie aplikacje: Ire­
na Wallace, obecna wicepre­
zeska ZNP, oraz Helena Szy- 
manowicz z Erie, Pa. piastu­
jąca obecnie urząd dyrektor­
ki ZNP z prowincji. O urząd 
wiceprezesa, ubiegają się: — 
obecny wiceprezes Franciszek 
M. Prochot z Chicago i Cze- 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

Azyl Dla 
Polskiego 

Pisarza
Bruksela. (DP) — Przybyły 

do Belgii z Włoch — jak do­
nosi Reuter — pisarz i publi­
cysta, Andrzej Brycht, lat 36, 
zwrócił się do władz o azyl 
polityczny dla żony i siebie. 
Decyzja jest spodziewana w 
ciągu miesiąca.

Brycht jest autorem wielu 
powieści m.in. “Raport z Mo­
nachium” i “Dancing w kwa­
terze Hitlera”, wydanych 
przez Pax. Współpracował 
również z pismami jak “Kul­
tura” w Warszawie i z wyda­
wnictwami paxowskimi. Wy­
jeżdżał często zagranicę.

Wedle notatki w paryskim 
“Le Monde” poglądy politycz­
ne Brychta ewoluowały i 
ostatnio miał trudności z pu­
blikowaniem tak reportaży jak 
książek.

Koniec Strajku 
Autobusowego

Pittsburgh, Pa. (UPI) — 
Wczoraj doszło do zakończe­
nia — osiem dni trwającego 
strajku szoferów miejskiej 
transportacji autobusowej w 
Pittsburghu.

Do strajku doszło w dniu 
9-go sierpnia, gdy zabroniono 
grupie murzyńskich szoferów 
noszenia guzików z napisem 
“Fre Angela”, dla zadenmon- 
strowania ich poparcia dla sa­
mozwańczej komunistki, pro­
fesora uniw. California, Ange­
la Davis, znajdującej się pod 
oskarżeniem udziału w mor­
derstwie.

Władze miejskie nie podały 
warunków, jakie doprowadzi- 

1 ły do zakończenia strajku.

Sądy Służą 
Adwokatom — 

Zamiast Narodowi
Washington. (UPI) — John 

Seigenthaler, redaktor dzienni­
ka “Nashville Tennessean”, w 
nowo wydanej przez niego 
książce p.t. “A Search For 
Justice” twierdzi, że sądy kra­
jowe zostały zaglamentowane 
do tego stopnia, że służą adwo­
katom zamiast narodowi.

Seigenthaler był reporterem 
na rozprawach sądowych mor­
derców obu braci Kennedy oraz 
przywódcy murzyńskiego Mar­
tin Luther King.

W rozmowie z innymi dzien­
nikarzami, obecnymi na tych 
rozprawach, doszedł do wnio­
sku, że “żaden z tych dzienni­
karzy nie był pewien czy mógł­
by spodziewać się sprawiedli­
wości w tych sądach, przed ty­
mi samymi sędziami, jeśli któ­
rykolwiek z nich znajdowałby 
się na miejscu oskarżonych”. 
Dziennikarze stwierdzili dalej, 
że system sądowy koniecznie 
powinien poddany być grun­
townej reformie, gdyż sprawie­
dliwy wymiar sprawiedliwości 
w sądach krajowych jest po­
ważnie zagrożony, służąc profe­
sji legalnej, a nie narodowi.

Deficyt 
w Bilansie 
Płatniczym 

Washington (UPI). — W 24 
godzin po ogłoszeniu nowego 
planu ekonomicznego prez. 
Nixona dla pobudzenia gospo­
darki kraju i ustabilizowania 
wartości dolara, Dept. Prze­
mysłu podał do wiadomości o 
największym w historii kra­
ju deficycie w bilansie płatni­
czym z zagranicą.

Do dnia 30-go czerwca de­
ficyt płatniczy z zagranicą 
wynosił $5.77 bilionów, czyli 
wzrósł znacznie z $5.53 bilio­
nów, zanotowanych w pierw­
szych trzech miesiącach bież, 
roku.

Bilans płatniczy jest zapla­
nowany dla obliczenia wszyst­
kich transakcji prowadzonych 
przez przemysł krajowy z za­
granicą, włączając wymianę 
handlową, inwestycje, oraz 
rządową pomoc zagraniczną 
tak ekonomiczną jak i mili­
tarną, jak i wydatkowania tu­
rystów amerykańskich.

Dept. Przemysłu podkreślił 
w raporcie, że deficyt w bi­
lansie płatniczym wykazuje 
osłabienie pozycji Stanów 
Zjednoczonych w wymianie 
handlowej, jak i zbyt wielki 
odpływ dolarów amerykań­
skich w celach inwestycyjnych 
zagranicą.

Kanada Zabiega 
o Zwolnienie 

z Podatku
Ottawa, Kanada (UPI) — 

Delegacja wysokich urzędni­
ków Kanady uda się wkrótce 
do Washingtonu. gdzie zabie­
gać będzie u prez. Nixona, o 
zwolnienie Kanady z wydane­
go przez niego zarządzenia na­
łożenia 10 procentowego do­
datkowego podatku na impor­
towane do Stanów Zjednoczo­
nych towary z zagranicy.

Mitchell Sharp, minister 
spraw zagranicznych powie­
dział, że zgodnie z zapowie­
dzią prez. Nixona, podwyżka 
podatku na importowane to­
wary nie odnosi się do Kana­
dy. Podwyżka ta — jak mó­
wi Sharp — ma na celu wpro­
wadzenie sprawiedliwej wy­
miany waluty zagranicznej z 
dolarem amerykańskim. W 
Kanadzie wartość dolara ame­
rykańskiego utrzymuje się w 
“płynnym stanie” od maja 
1970 roku, na równi z dola­
rem kanadyjskim. Kanada nie 
stawia żadnych przeszkód ani 
ograniczeń w imporcie towa­
rów amerykańskich do Kana­
dy — mówił Sharp i spodzie­
wamy się. że spotkamy się z 
równie sprawiedliwym stano­
wiskiem ze strony Stanów 
Zjednoczonych,

Planem 
Ekonomicznym 
Nixona
Na Giełdach
Akcje Zwyżkują;
Ceny Aut Obniżone
Washington. (CT) — Nowy 

ośmiopunktowy program eko­
nomiczny prezydenta Nixona, 
wprowadzający zamrożenie 
cen i płac na okres 90 dni, oraz 
zamrażający wypłatę złota w 
zagranicznej wymianie za do­
lary amerykańskie — ma na 
celu “zapewnienia okresu sta­
bilizacji dolara amerykańskie­
go” w kraju jak i zagranicą, 
twierdzi sekr. skarbu John B. 
Connally.

Connally podczas wczoraj­
szej konferencji prasowej, od­
powiadał na pytania dzienni­
karzy, mówiąc, że “mamy na­
dzieję, że naród amerykański 
współpracował będzie z wła­
dzami dla zapewnienia powo­
dzenia tej akcji.”
Stan Wyjątkowy

Prezydent Nixon podpisał 
wczoraj krótką deklaracj ę 
wprowadzającą stan wyjątko­
wy w kraju, jak i wydane 
przez niego zarządzenie wpro­
wadzające zamrożenie cen i 
płac na okres 90 dni. Nixon 
także wydał proklamację 
wprowadzającą podwyżkę po­
datków na towary zagranicz­
ne.

Nowy program ekonomicz­
ny Nixona, spotkał się na ogół 
z przychylną reakcją w ca­
łym kraju.

Firma samochodowa Gen­
eral Motors zapowiedziała, że 
znosi zapowiedzianą podwyż­
kę cen na nowe samochody 
modelu roku 1972, których ce­
na będzie utrzymana na po­
ziomie cen z roku 1971.
Akcję Zwyżkują

Wczoraj zanotowano naj­
większy w historii ruch na 
giełdzie nowojorskiej. Wartość 
akcji w obliczeniu t.z. “Dow 
Jones Industrial Average” 
podskoczyła wczoraj o 32.93 
punktów, a sprzedaż akcji wy­
nosiła 31.72 milionów.

Theodore Butkowski z fir­
my E. F. Hutton & Co., powie- 

(ciąg dalszy na str. 2-ej)

Wpływ Głosu 
18 Letnich 

Na Wybory
New York (UPI)—W ostat­

nim wydaniu tygodnika 
“Time” podano, że udzielenie 
głosu 18 letnim, może wpłynąć 
na wynik wyborów prezy­
denckich w trzech najbardziej 
zaludnionych stanach — New 
Jersey, California i Ohio, da­
jąc większość głosów Demo­
kratom.

Z registrowanych dotych­
czas 18 letnich wyborców, 60 
procent wypowiedziało się za 
przynależnością do Partii De­
mokratycznej, a 30 procent do 
Partii Republikańskiej. Znaw­
cy twierdzą, że wynik wybo­
rów zależny będzie jednak od 
tego jakich kandydatów wy­
stawią obie partie polityczne 
i który z kandydatów potrafi 
pociągnąć za sobą młodzież.

Okrucieństwo 
Rodziców 

Narkomanów
New York. (UPI)—Policjan­

ci podczas służby nocnej, za­
brali do swego samochodu 7 
letniego chłopca, którego zna­
leźli na ulicy z poparzonymi 
rękoma.

Chłopiec zaprowadził poli­
cjantów do domu, gdzie poli­
cjanci zastali odurzonych od 
narkotyków rodziców— Hero- 
tida i Amado Melendez, 18 
miesięczne niemowlę przywią­
zane powrozem do kolebki, 
oraz sześcioro dzieci do wieku 
10 lat, zamkniętych w pokoju 
z zakratowanym oknem. Chło­
piec przyznał się policjantom, 
że matka ukarała go za wzię­
cie mleka z lodówki, trzyma­
jąc jego dłonie nad ogniem 
pieca razowego. Dzieci zabra­
no do szpitala, a rodziców do 
więzienia.
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—CHIŃSKIE ZŁUDZENIA 
—I CZECHOSŁOWACKA 
—RZECZYWISTOŚĆ

Wiadomość o zmianie ame­
rykańskiej polityki wobec 
Czerwonych Chin, pisze tyg. 
“U.S. News and World Re­
port.” uderzyła w Azję jak 
trzęsienie ziemi. Najsilniejszy 
wstrząs wywołała w Japonii. 
Rząd premiera Sato przepro­
wadza gruntowny przegląd 
swej polityki zagranicznej. 
Nagły chłód wobec Formozy, 
uśmiechy do Pekinu i pogło­
ski o podróży premiera Sato 
do Moskwy wskazują wyraź­
nie w jakim kierunku pójdą 
zmiany.

* * * ♦
Japonia nie jest jedynym 

państwem w Azji, które sta­
nęło wobec konieczności zmia­
ny kursu polityki zagranicz­
nej. Syjam, Malazja, Indonez­
ja. Filipiny i Birma muszą 
również dostosować się do no­
wej rzeczywistości na ich kon­
tynencie i zaczynają piel­
grzymki do Pekinu w nadziei, 
że pierwsi otrzymają korzyst­
niejsze warunki. Nawet Korea 
Południowa, azjatyckie pań­
stwo najbardziej wrogo nasta­
wione do komunizmu, zaczy­
na mówić o nawiązaniu sto­
sunków z niektórymi kraja­
mi rządzonymi przez komuni­
stów.

♦ ♦ +
Jak dotąd, pisze amerykań­

ski tygodnik, największe ko­
rzyści z nowej polityki Nix- 
ona wyciągają Czerwone Chi­
ny. Dotychczas izolowane i 
bez przyjaciół, nagle stały się 
państwem o którego względy 
zabiegają bliżsi i dalsi sąsie- 
dzi. Jak wyjdą na tym Stany 
Zjednoczone? “Trudno prze­
widzieć.” Powstają nowe so­
jusze i nowa sytuacja, która 
jest jeszcze płynna.

•fr ❖ +
Nie można dziwić się piel­

grzymkom do Pekinu. Toną­
cy chwyta się brzytwy. Jeże­
li małe państwo znalazło się 
nagle sam na sam z kolosem, 
którego reżym nie wahał się 
wymordować pięćdziesiąt mi- 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)
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36 Kandydatów 
Na Czołowe Urzędy w ZNP

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
sław Grabowski wydawca 
“Post-Eagle” w New Jersey.

O urząd dyrektorów z Chi­
cago, ubiega się czterech kan­
dydatów, z których dwóch bę­
dzie wybranych: — obecny 
dyrektor Tadeusz Radosz, 
Emil Kolasa, były zarządca 
Wydawnictw ZNP, Czesław 
Mikołajczyk, obecny komisarz 
Okr. 13-go ZNP i Kazimierz 
Frenzel z Chicago.

Dyrektorzy z Prowincji
O urząd dyrektora z obwo­

du “B”, ubiegają się: — o- 
becny dyrektor Józef A. Dan­
cewicz z New Bedford, Mass, 
i Stanisław Jendzejec, z Co­
ventry, Rhode Island.

O urząd dyrektora z obwo­
du “C”: — Henryk J. Burke 
z Schenectady, N.Y., Michał 
Załuski z Buffalo, N.Y., i Wik­
toria Pietkiewicz z Plymouth, 
Pa.

O urząd dyrektora obwodu 
“D”: — obecny dyrektor Hi­
lary S. Czaplicki z Filadelfii, 
Stanisława Reznik z Old 
Ridge, New Jersey i Tadeusz 
A. Kaźmiewski z Carteret, 
N.J.

O urząd dyrektora obwodu 
“E”: — Jan Radzymiński z 
Pittsburgh, Pa., Edward J. 
Dombrowski z Cannosburg, 
Pa., i Jan Pulnar z Braddock, 
Pa.

O urząd dyrektora obwodu 
“F”; — obecny dyrektor Jan 
Ziemba z Gary, Ind., George 
J. Wrost z Cleveland, Ohio, 
były dyrektor ZNP i Stanisła­
wa Nieder z Pasadena, Calif., 
obecna komisarka Okr. 16-go 
ZNP.

O urząd dyrektora obwodu 
“G”: — obecny dyrektor Mie- 
szysław Odrobina z Ham­
tramck, Mich, i Józef Rych­
licki z Dearborn, Mich.

Przygotowania Do Sejmu
W ostatnim wydaniu “Pitts- 

burczanina,” ukazał się repor­
taż z posiedzenia Komitetu 
Przedsejmowego w Pittsbur- 
ghu, któremu przewodniczy 
komisarz Okr. 8-go ZNP p. 
Franciszek Łysakowski.

Komisarz Łysakowski poin­
formował komitet o prokla­
macjach “Tygodnia ZNP” wy­
danych przez gubernatora 
stanu Pennsylvania, Milton 
Shapp, mayora miasta Pitts- 
burgha, Pete Flaherty, oraz 
Radę Komisarzy pow. Alle­
gheny. Gub. Shapp zapowie­
dział, że będzie obecny na 
Sejmie ZNP.

Komitet Bankietu, na czele

którego znajduje się komisar­
ka Okr. 8-go ZNP Anna Ja- 
sionowska, informował że 
bankiet zapowiada się bardzo 
okazale. Rezerwacje na ban­
kiet napływają z całego kra­
ju.
Sprawozdanie za komitet pa­

rady, zdał p. Jan Lewandow­
ski, który informował że przy­
gotowania do parady, jaka od­
będzie się w wymarszu z ho­
telu na Mszę Polową, w par­
ku mieszczącym się obok ho­
telu Pittsburgh-Hilton, są nie­
mal na ukończeniu. Lewan­
dowski zwrócił się z apelem 
do Gmin i Grup ZNP w Pitts- 
burghu, o wysłanie jak naj­
większej liczby młodzieży w 
strojach narodowych do u- 
działu w paradzie, która bę­
dzie jedną z największych a- 
trakcji Pittsburgha.

Pamiętnik Sejmowy będzie 
przedstawiał się bardzo oka­
zale, jak podawał przewod­
niczący komitetu Jan Pulnar.

W jednym tylko Okręgu 8 
ZNP zebrano blisko $7,000 w 
ogłoszeniach do Pamiętnika, 
a ogłoszenia te napływają da­
lej.

Sekretarz Komitetu, p. M. 
L. Hołodnik, podał że trwa­
jący od 70 dni strajk prasowy 
w Pittsburghu, uniemożliwia 
danie większego rozgłosu Sej­
mowi ZNP. Nawiązano jednak 
kontakt z radiem i telewizją, 
które chętnie nadają komuni­
katy o mającym się odbyć w 
Pittsburghu Sejmie Związko­
wym.

Przyjęcie Posłów
Komitet Dekoracji na czele 

którego znajduje się p. R. 
Przybycień, także czyni przy­
gotowania sejmowe, nie szczę­
dząc sił i pracy.

Podczas zebrania Komitetu 
Przedsejmowego, obszernie o- 
mawiano sprawę wyżywienia 
delegacji sejmowej i gości 
w śródmieściu w pobliżu ho­
telu, gdzie odbywał się będzie 
Sejm. Poczyniono starania, 
aby restauracje były otwarte 
w niedzielę i dłużej w zwy­
kłych dniach tygodnia, oraz 
aby miały w jadłospisie ulu­
bione potrawy polskie, jak 
czarninę, pierożki, barszczyk 
i inne. Komitet Przedsejmo­
wy nie szczędzi starań ażeby 
zapewnić wszystkim przyby­
łym na Sejm, Posłom, Posłan­
kom i gościom możliwie jak 
najlepsze warunki pobytu w 
stanowym grodzie, równocze­
śnie dążąc do tego ażeby Sejm 
przyniósł jak największy roz­
głos naszej organizacji.

Ocean Indyjski—Punkt Zapalny
Londyn (DP) — Ocean In­

dyjski. staje się coraz bardziej 
aktywną areną politycznych 
rozgrywek. Stąd nawet błahe 
wiadomości z tego terenu na­
leży obecnie odnotowywać, 
nawet jeżeli nie pasują one 
do szerszego kontekstu. Zary­
sy wielkiej polityki na tym 
terenie są jeszcze raczej mgła­
wicowe.

I tak np. wyspa Maurycego, 
do niedawna kolonia angiel­
ska a obecnie niepodległa re­
publika zapowiedziała iż za­
mierza w najbliższym czasie 
nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z Koreą Południową. 
G. Duval — maurycjański mi­
nister spraw zagranicznych 
udaje się w związku z tym 
do Seulu w najbliższym cza­
sie.

Obu krajom zależy nade 
wszystko na współpracy go­
spodarczej w dziedzinie po­
łowów dalekomorskich. W 
połowie lipca Czoi Wun San, 
generalny konsul Południo­
wej Korei przybył na tzw. 
Wizytę zapoznawczą do St. 
Louis, stolicy Wyspy Maury­
cego — czyli Mauritius.

Historia jej jest dość nie­
zwykła. Odkryto została przez 
żeglarzy portugalskich. Ho­
lendrzy ją jednak zajęli i 
przez nich została nazwana ku 
czci Maurycego księcia Nas­
sau. Potem przez 150 lat była 
posiadłością Korony Francu­
skiej jako “Ile de France.” 
Ludność jej jest mieszana, z 
przewagą elementu indyjskie­
go i pakistańskiego. Miejsco­
wa arystokracja jest pocho­
dzenia francuskiego i raczej 
francuski nie angielski jest 
językiem urzędowym.

Dziś jest to jeden z najbar­
dziej przeludnionych zakąt-

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy
' Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

ków świata — około 800 ty­
sięcy na 1,865 kilometrach 
kwadratowych powierzchni. 
W chwili odkrycia była w o- 
góle nie zami«®zkała, chociaż 
żeglarze arabscy ją odwiedzali 
już w X w. po Chr. W tam­
tych czasach i aż do osiedle­
nia się Holendrów Wyspa 
Maurycego była li tylko oj­
czyzną dodo, olbrzymich i 
niekształtnych gołębi niela- 
tających. Były to ptaki łagod­
ne, bezbronne i jadalne. W 
krótkim czasie zostały też 
zlikwidowane.
z Polonikiem maurycjańskim 
jest zbieg okoliczności iż jed­
nym z ostatnich wyższych u- 
rzędników angielskiej służby 
kolonialnej na wyspie przed 
ogłoszeniem jej niepodległo­
ści, był Polak, lwowianin, syn 
niedawno zmarłego wybitne­
go uczonego, znakomitego le­
karza i humanisty polskiego 
prof. Jakuba Rostowskiego.

Rywalizacja 
Linii Lotniczych
Montreal, Kanada (UPI). — 

Kilka większych linii lotni­
czych zapowiedziało, że obni­
żą cenę lotów transatlantycz- 
nych, jeśli nie dojdzie wkrótce 
do wzajemnej ugody wszyst­
kich linii odnośnie cen tych 
lotów.

Linia “Lufthansa” nie zgo­
dziła się na obniżenie ceny 
lotów transatlantyckich, mi­
mo że cena ta została aprobo­
wana przez przedstawicieli 25 
czołowych linii.

Dar Numizmaty
Warszawa. — Mieszkaniec 

Toronto (Kanada) — Andrzej 
' Piękos, pochodzący z Sokoło­
wa Młp., skąd wyemigrował 
za ocean przed 45 laty—prze­
kazał dyrekcji rzeszowskiego 
muzeum wspaniałą kolekcję 
numizmatyczną, liczącą około- 
dwa tysiące monet.

Zbiór ten obejmuje zarów­
no monety historyczne — np. 
monety polskie z czasów pia­
stowskich, współczesne obie­
gowe, jak też próbne.

NA ZDJĘCIU: tajwański zespół pin-pongowy na tournee 
po Stanach Zjednoczonych. Zdjęcie wykonano w San 
Francisco.

Stabilizacja Dolara Zapewniona
(dokończenie ze str. 1-ej) 

dział, że nowy plan ekono­
miczny prez. Nixona “winien 
dać psychologiczny zastrzyk 
giełdzie, gdyż zaatakował on 
trzy największe przeszkody ja­
kie wpływały na osłabienie 
giełdy, a mianowicie— zbyt 
powolne odrodzenie gospodar­
ki krajowej, nieustępującą in­
flację jak i spadek wartości 
dolara zagranicą.”
Stabilizacja Dolara

Gaylord A. Freeman, prze­
wodniczący dyrekcji banku 
First National w Chicago, po­
chwalił akcję Nixona, mówiąc 
że “Stany Zjednoczone znajdą 
się teraz w lepszej pozycji w 
wymianie handlowej zagrani­
cą i teraz będziemy prowadzić 
nasze interesy jak przystało 
n-a byznesmanów. Zarządzenia 
Nixona stanowią poważną 
zmianę w tej wymianie han­
dlowej, gdyż powiemy reszcie 
świata, że “dopomogliśmy 
Wam do osiągnięcia dobroby­
tu, a teraz musicie sami sobie 
radzić.”

A. Robert Abboud, wicepre­
zes banku First National, 
stwierdził, że daleko idąca ak­
cja Nixona doprowadzi do sta­
bilizacji dolara amerykańskie­
go jak i do większych inwe­
stycji zagranicą. Abboud da­
lej wyraził pewność, że akcja 
ta przyczyni się także do tego, 
że w przeciągu dwóch lat wa­
luto amerykańska będzie naj­
silniejszą z wszystkich walut 
świata, a w pięciu latach je­
szcze silniejszą. Amerykanie 
wysyłali biliony swych dola­
rów zagranicę w formie po­
mocy zagranicznej, na pomoc 
militarną i zbrojeniową, jak i 
biliony dolarów wydawali tu­
ryści amerykańscy zagranicą 
— mówił Abboud — przyczy­
niając się do osłabienia war­
tości dolara amerykańskiego 
zagranicą.
Zagranica

Na giełdach światowych pa­
nował wczoraj niebywały 
ruch. W Tokio, drugi dzień z 
rządu zanotowano rekordową- 
sprzedaż dolarów amerykań­
skich. Rząd Japonii musiał 
dwukrotnie zakupić na ogólną 
sumę $600 milionów, dolary 
amerykańskie, ażeby utrzy­
mać wartość dolara na stop­
niu urzędowej wymiany 360 
jen za dolara. Największe 
straty zanotowano wczoraj na 
giełdzie w Australii, gdyż wy­
nosiły one setki milionów do­
larów.

Turyści amerykańscy znaj­
dujący się w Europie, pierwsi 
odczuli zmianę w wymianie 
na walutę krajową. Jedynie 
we Włoszech, Amerykanie mo­
gli wymienić swe dolary na 
ustaloną wartość przy wymia­
nie 617 lirów za jednego dola­
ra amerykańskiego. W innych 
krajach, wymiana dolarów na 
walutę krajową, była raczej 
płynną, zależnie od miejsca 
wymiany. Banki europejskie 

ustaliły sumy wymiany dola­
rów amerykańskich na walutę 
krajową, która we Włoszech i 
Zachodnich Niemczech wyno­
siła $50, w Holandii $60 a w 
Szwajcarii $100.
Zorganizowana Praca

Nowy program ekonomicz­
ny prez. Nixona znalazł się 
jednak pod atakiem zorgani­
zowanej pracy. George Mea­
ny, prezes połączonych unii 
AFL-CIO, zarzucił prezyden­
towi, że “zamrożenie płac 
krzywdzi robotników amery­
kańskich.” William Winpi- 
singer wiceprezes unii maszy­
nistów kolejowych, zapowie­
dział, że nie ustąpi od żądań 
zapewnienia członkom jego 
unii 42 procentowej podwyż­
ki, przyznanej innym robotni­
kom kolejowym. W. A. “Tony” 
Boyle, prezes unii górników, 
zapowiedział, że nie odstąpi od 
żądań podwyżki od $37 do $50 
dziennie, dla członków jego 
unii w prowadzonych obecnie 
pertraktacjach z właścicielami 
kopalń węgla. Kontrakt unii 
upiywa z aniem 30 września.

Uniewiniony 
Od Oskarżenia 

Dezercji
Quantico, Va. (UPI).—Sierż. 

Jon M. Sweeney został zwol­
niony przez sąd wojskowy od 
oskarżenia dezercji i współ­
pracy z wrogiem. Sweeney, 
podczas przesłuchów, zeznał 
że podczas służby patrolowej 
w Wietnamie dostał się w nie­
wolę komunistów.

Komuniści torturami zmu­
sili go do podpisania przygo­
towanych przez nich zeznań i 
przyznania się do winy, a pod 
groźbą przyłożonego do skroni 
pistoletu musiał odczytać 
przez radio przygotowany dla 
niego tekst, w którym kryty­
kował Stany Zjednoczone i 
zapowiadał współpracę z ko­
munistami.

Polski Jazz 
Za Granicą ■>

Warszawa. — W San Sebas­
tian odbył się tradycyjny fes­
tiwal jazzowy, w którym wzię­
ła udział również polska gru­
pa “Old Metropolitan Band”. 
Po zakończeniu festiwalu Po­
lacy dali szereg koncertów w 
klubach jazzowych w Hiszpa­
nii. * * •

Na międzynarodowym festi­
walu jazzowym w Montreux 
w Szwajcarii wybitny instru­
mentalista Michał Urbaniak 
zdobył pierwszą nagrodę w 
postaci rocznego stypendium 
na studia w jednej z najsław­
niejszych (do wyboru) uczel­
ni muzycznych Stanów Zje­
dnoczonych.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń, 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie iej do Niemiec.

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej CO C A 
kosztuje wraz z przesyłką .................  ........ ....... .......

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS 60622

C.O.D nie wysyłamy

Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

lionów własnych ludzi ażeby 
resztę “uszczęśliwić” marksiz- 
meni-leninizmem, czym dla 
niego będzie np. rozprawienie 
się z trzydziestu milionami 
Syjamczyków? Ludzie żyją 
nadzieją. Wielu łudzi się, że 
gdy z pokorą i dobrowolnie 
schylą głowę, nakładanie 
obroży będzie mniej bolesne.

Przykładem jakie skutki po­
ciąga za sobą uścisk rosyjskie­
go niedźwiedzia jest Czecho­
słowacja, kraj o długich tra­
dycjach ślepego moskalofil- 
stwa. W ciągu ostatnich 
dwóch tygodni, pisze ten sani 
amerykański tygodnik, cze­
chosłowacki reżym podpisał z 
Rosją jedenaście umów o 
“wzajemnej współpracy” 
(skazanego z katem). W cią­
gu miesiąca dwadzieścia ofi­
cjalnych delegacji sowieckich 
i czechosłowackich spotkało 
się w jednym lub drugim kra­
ju. Rosyjscy okupanci Cze­
chosłowacji są honorowymi 
gośćmi na partyjnych i naro­
dowych uroczystościach i im­
prezach. Podczas jednej 
wspólnej uroczystości prez. 
Svoboda na własnej ziemi 
przemawiał po rosyjsku. . . .

❖
Praska “wiosna” nie docze­

kała się lata ani jesieni, lecz 
została zmrożona przez sybe­
ryjską zimę a dzikie niedźwie­
dzie obwieszone orderami 
grasują na ulicach miast Cze­
chosłowacji, węsząc kogo by 
rozszarpać. Czterysta lat tra­
gicznych doświadczeń narodu 
polskiego z Rosją nie zabez­
pieczyło go przed moskalofi- 
lami. Wątpię czy obecne do­
świadczenia Polski, Czecho­
słowacji, Węgier i innych 
państw o starszych od rosyj­
skich tradycjach kulturalnych 
i państwowych, zamienionych 
na kolonie Kremla wyleczą 
nieuleczalnie chorych na mo­
skiewską gangrenę mózgów i 
serc. Okazuje się, że nihilizm 
i barbarzyństwo połączone z 
siłą stanowią dla wielu nie­
zwykłą siłę atrakcyjną.

Apollo i Diana 
Na Zamku 

w Warszawie
Warszawa. (DP) — Wśród 

rzeźb zdobiących niegdyś salę 
balową Zamku Królewskiego 
w Warszawie, uratowanych 
przez mieszkańców Starego 
Miasta w czasie oblężenia w 
1939 roku i w czasie powsta­
niowego burzenia stolicy—ma 
się znajdować posąg Apolla z 
twarzą króla Stanisława Au­
gusta, i Diany — z twarzą 
carycy Katarzyny II. Donosi 
o tym prasa krajowa.

Your New Image

4673
SIZES 34-48

'Cvtnf

Create a vital, new image for 
yourself with this sleek, stream­
lined pantsuit plus dress version! 
Wear to parties, luncheon, any 
time!

Printed Pattern 4673: NEW 
Women’s Sizes 34, 36, 38, 40, 42, 
44. 46, 48. Size 36 (bust 40) pant­
suit 4i/s yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 
Winter Pattern Catalog. All sizes! 
Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 
INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00.

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —
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Kupcowa, rumieniąc się, zdjęła miarę z ręki Geralda. — 

Siedem i pół — oznajmiła i upuściła centymeter na podłogę. 
Ciągle czerwieniąc się, zwróciła się ku półce i znalazła ręka­
wiczki, a potem stała, przyglądając się, jak Gerald nakłada 
jedną z nich.

—Pasuje, jak rękawiczka, siostro — oznajmił i wręczył 
jej pieniądze.

Gdy kobieta odeszła, aby wydać resztę, Silver i Gerald 
roześmiali się równocześnie — cicho, aby kobieta, która czuła 
się i tak dość speszona, nie mogła ich usłyszeć i poczuć się 
urażoną.

—Jesteś zupełnie bez serca, Geraldzie — mruknęła Silver, 
wstydząc się trochę swego zachowania.

—Och, to wszystko żart tylko.... Zresztą, rędzę, że ona to 
lubi. Myślę, że zaproszę ją na wielką zabawę w klubie.

—Mogłaby przyjąć zaproszenie — ostrzegła Silver — no, 
ale idzie Sofronja. . . . Muszę pędzić.

Skinąwszy ręką, wybiegła, aby dogonić Sofronję, którą 
zobaczyła po drugiej stronie ulicy.

Sofronja i Silver wracały do domu w zamkniętym samo­
chodzie, wśród rozmoczonych deszczem przestrzeni. Zamyka­
jący się przed niemi horyzont i błyszczące ścierniska pobli­
skich pól były szare i miękkie, jak sen, jak marzenie.

Przy rozstaju dróg w lesie — już na ich własnych grun­
tach— zobaczyły Korynnę w białym płóciennym stroju do 
jazdy konnej, żegnającą się pospiesznie z jakimiś przyjaciół­
mi, również siedzącymi na koniach. Korynna jechała na ulu­
bionym źrebaku Roddy’ego — czarnym jak kruk Nestorze — 
i w fiole to wo-szarym zmierzchu wyglądała — jak zauważyła 
Silver — prześlicznie.

—Pomyśl no, że dostałyśmy tylko dziewięćdziesiąt centów 
za całą naszą wczorajszą pracę — rozważała głośno Phronie — 
nie licząc kosztów ziarna i prący przy sadzeniu. Do djaska.... 
Wnet zacznę pragnąć nieomal, aby wszyscy eleganci miejscy 
pomarli z głodu.

ROZDZIAŁ XII.
Klepisko nowej stodoły pełne było słomy i nie można go 

było użyć do tańców. W rezultacie stara stodoła u stóp wzgó­
rza, która ostatnio spełniała rolę rupieciarni, została przy­
wrócona do swej poprzedniej godności.

Silver i Paula dołożyły strań, aby przystroić szare, zmur­
szałe belki jasnemi kaczanami kukurydzy, żółtemi dyniami, 
strączkami grochu, sumakiem koloru wina i liśćmi dębu, 
które mogły być zmaterjalizowanemi promykami słońca. Z 
rozwieszonych w odstępach latarń zwieszały się pamorań- 
czowe i zielone wstęgi z papieru.

Około północy zdawało się, że cała okolica przybyła na 
tańce, a pozatem wiele osób z Heron River i Maynard. Zaim­
prowizowana orkiestra — akordeon, skrzypce, harmonja, róg 
i bęben — wygrywała urocze melodje, zdające się dochodzić 
wprost z minionej, niezepsutej i owianej tęsknotą przeszłości. 
Może nadejdzie wnet czas — pomyślała Silver — gdy nigdzie 
na świecie nie będzie już można usłyszeć tej prostej, dzikiej, 
nieuczonej muzyki, pod wpływem której puls uderza szybciej, 
a stopy suną same po wywoskowanej, sękatej podłodze. Tak, 
mogą nadejść takie czasy, ale będą to czasy smutne.

—Jason stał razem z Silver w końcu stodoły, gdzie znaj­
dowała się orkiestra, przygotowująca się właśnie do odegra­
nia następnego tańca z figurami.

—Myślę, że o ten taniec poproszę Paulę — rzekł Jason.
—O ile ktoś cię nie uprzedzi — powiedziała Silver — ona 

ma dziś ogromne powodzenie.
Jason milczał przez chwilę. — Czymś zauważyła kiedy — 

rzekł po chwili — jaką ona ma ładną szyję i głowę?
—Paula jest przystojną dziewczyną — rzekła Silver.
—Nie mówię o jej twarzy, ale prawda, jakie ma ładne 

włosy? — dodał Jason — widziałem obrazy na których ko­
biety mają takie włosy — kolory dojrzałej pszenicy tuż przed 
zżęciem.

—Paula jest przystojną dziewczyną — rzekła Silver, za­
ryzykowała Silver, ale Jason już pobiegł, gdy tylko stary Ste­
fan, odgrywający rolę mistrza ceremonji, zapowiedział na­
stępny taniec.

Silver zbliżyła się do miejsca, gdzie stali razem Roddy i 
Korynna; Roddy, w spodniach “corduroy” i w białej koszuli, 
otwartej przy szyi; Korynna — wyglądająca przepięknie w 
skrzydlatej sukni z organdyny, koloru brzoskwini, z nie­
bieskawą satynową szarfą.

—Ciekawa jestem, co się stało Geraldowi Lucasowi — 
rzekła Korynna, gdy Silver podeszła ku nim. — Posłałam mu 
specjalne zaproszenie, nalegając, aby przyszedł, a tu już pół­
noc. . . .

—Prawdopodobnie nie bawiłoby go to — zauważył 
Roddy.

—Sprowadziłby swoje towarzystwo i bawiliby się dosko­
nale — dowodziła Korynna — a może i ktoś z nas również 
miałby w tem przyjemność.

Silver uśmiechnęła się. — Może nie przyszedł ze względu 
na mnie, Korynno. Raz powiedziałam mu, że nie chcę, aby tu 
przychodził — i prawdopodobnie wziął to dosłownie.

Korynna nie próbowała wcale ukrywać zdumienia. — 
Powiedziałaś mu to?

—Silver może miep swoje własne powody, że nie chce, 
aby tu przychodził — wtrącił Roddy.

—Mam — powiedziała Silver lekko.
—No . .. jak już powiedziałam — to, ostatecznie, nie jest 

moja rzecz — oświadczyła Korynna z naciskiem — ale sądzę 
jednak, że jeżeli już zapraszam kogoś specjalnie. . . .

—Daj spokój, Koro — przerwał Roddy — zaczyha się 
właśnie nowy taniec.

Poprowadził ją do tańca w chwili, gdy Filip, najstarszy 
z synów Michenerów, podszedł do Silver.

—Przyrzekła pani zatańczyć ten taniec ze mną - rzekł, 
kłaniając się.

—Nie zapomniałam — uśmiechnęła się Silver.
Gdy zaczęli tańczyć, żadne z nich nie zauważyło Duke'a 

Melbanka, który w towarzystwie kogoś drugiego chwiejnym 
krokiem zeskoczył drabinki przy wejściu i wmieszał się w 
tłum.

W Silver nad wszystkiem innem górowało uczucie rado­
ści, że została tu przyjęta przez miejscowych ludzi tak, jak- 
gdyby była jedną z nich.

Stary Stefan zawołał wysokim piskliwym głośem: — 
Wszyscy na ręce.

Silver i Filip rozdzielili się i każde z nich zajęło miejsce w 
formującym się kole.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Uwaga Oddział Gdańsk, Nr. 50 L.M.A.
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MAPKA IRLANDII. — W północnej części wyspy, któ- 
ra jest częścią Wielkiej Brytanii, mają miejsce krwawe 
starcia między katolicką mniejszością i protestancką 
większością. W ciągu ubiegłego tygodnia zginęło 26 osób 
wskutek zajść.

Wiadomości
z Kolegium Związkowego

Zarząd Oddział Gdańsk Nr. 50 
Ligi Morskiej zawiadamia wszyst­
kich członków i członkinie, iż po­
siedzenia w sierpniu nie będzie. 
Wszystkie sprawy związane z Sej­
mem zostały załatwione i Oddział 
Gdańsk wysyła 3 delegatów.

Delegaci otrzymali mandaty: i 
po $150 każdy na koszty podróży, 
opłacenie hotelu i utrzymania. Za­
rząd prosi członków, którzy otrzy­
mali książeczki losowe pocztą, aby 
je zwrócili wraz z pieniędzmi do 
sekretarki pani Stefanowskiej, 
3051 W. 60th st., albo na posiedze­
niu Oddziału, które odbędzie się 
w środę, 29 września.

J. Tabisz, prezes;
R. Jelińska, sekr. prot.

Zarząd Główmy LMA — Zebranie
Zarząd Główny Ligi Morskiej 

zwołuje Walne zebranie w ten pią­
tek, 20 sierpnia, wszystkich dele­
gatów wybranych na Sejm Ligi 
Morskiej z Okręgów 2, 5 i 7 do 
sali Columbia, 1700 W. 48-ma ul., 
na godzinę 7:30 wieczorem. Są 
bardzo ważne sprawy dotyczące 
wyjazdu do Nowego Yorku oraz 
inne sprawy. Delegaci wybrani na 
ten Zjazd Sejmowy z Okr. 2, 5 i 7 
są proszeni by się stawili na to 
ważne zebranie celem omówienia 
spraw tyczących się naszej orga­
nizacji. — Józef Walong, prezes; 
Anna Prusak, sekr. gen.

Powraca Po Wypadku Do Zdrowia
Władysław Pula, prezes Okr. 7 

Ligi Morskiej uległ nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. Zabrano go do 
szpitala św. Antoniego, gdzie opa­
trzono go na złamanie kości i obec­
nie jest już w domu. Zarząd Głów­
ny i Zarząd Okr. 7 przesyłają pre-

W listopadzie 1971 roku, 
w Lane Technical Audyto­
rium odbędzie się Jubileusz 
10-lecia pracy artystycznej 
—Eugeniusza Raciborskiego, 
kierownika zespołu taneczne­
go “Polonez”.

Zespół Jubilata od lat dzie­
sięciu występuje z ogromnym 
powodzeniem na balach i uro­
czystościach polani j nych w 
Chicago, 111. i w Milwaukee, 
Wise. Na uroczystościach mi­
lenijnych w r. 1966, na sta­
dionie Soldiers Field w Chi­
cago, “Polonez” reprezento­
wał zaszczytnie taniec polski.

W sobotę, 11 września, odbę­
dzie się w sali Chicago Socie­
ty, 2222 N. Kedzie, pierwsza 
powakacyjna impreza PZA, 
Okręg Chicago.

Będzie to spotkanie z inż. 
Adamem Muellerem, działa­
czem PZA, zamieszkałym o- 
becnie w Dayton, Ohio.

Adam Mueller udał się — 
jak ogólnie wiadomo — w paź­
dzierniku ub.r. do Polski ce­
lem odwiedzenia po raz pierw­
szy po 13 latach swego ojca 
staruszka. W przeddzień swe­
go wyjazdu z Polski został 
aresztowany i oskarżony o 
szpiegostwo.

Proces Muellera odbył się 
na wiosnę br. przed Sądem 
Wojskowym w Warszawie. Zo­
stał on skazany na 5 lat wię­
zienia, krótko po tym jednak­
że — ułaskawiony. 

zerowi Okr. 7-go szczere życze­
nia rychłego powrotu do zdrowia.

Posiedzenia Okręgów LMA
Dzisiaj, we wtorek, 17 sierpnia, 

ostatnie posiedzenie przedsejmowe 
Okr. 7 Ligi Morskiej odbędzie się 
w sali Columbia, pnr. 1700 W. 
48-ma ul., o godz. 8 wieczorem.

Zarząd prosi o liczne przybycie 
wszystkich delegatów wybranych 
na Sejm i delegatów oddziałowych. 
Jest to bardzo ważne posiedzenie, 
na którym wszyscy delegaci być 
powinni.

* ♦ *

Okręg 2-gi ma zeibranie miesię­
czne dzisiaj wieczorem, o godz. 
7.30. Zarząd prosi o liczne przy­
bycie, gdyż jest to bardzo ważne 
zebranie przed Sejmem, jaki od­
będzie się w Nowym Yorku.

Michał Karpowicz Nie Żyje, — 
Członek Oddziału Sobieskiego

Dnia 10 sierpnia rano zmarł śp. 
Michał Karpowicz, członek Od­
działu Sobieskiego LMA przy Okr. 
7-ym.

Pogrzeb odbył się 14 sierpnia, 
z kościoła św. Jana Bożego, gdzie 
o godz. 10 rano została odprawiona 
msza św. za spokój jego duszy. 
Zwłoki spoczywają na cmentarzu 
Zmartw. Pańskiego.

W żalu pozostali Franciszka, z 
domu Kasprzak — żona; Gertruda, 
Ryszard i Wirginia — dzieci; Clen 
Currię i Edward Kujawa — zię­
ciowie; Teresa — synowa; brato­
wa, szwagrowie, szwagierki i dal­
sza rodzina, przyjaciele i znajomi. 
Liga Morska Oddział Sobieskiego 

W roku 1970 — zespół brał 
udział w balecie opery “Boris 
Godunow” M u s s o rgskiego, 
wystawionej przez Bel Canto 
Chorus — Company w Mil­
waukee, Wise. Pochwały w 
prasie amerykańskiej — po 
przedstawieniu podk r e ś 1 i ły 
wysoki poziom choreograficz­
ny zespołu i piękno kostiu­
mów.

Nikogo nie powinno zabra­
knąć na Jubileuszu Eugeniu­
sza Raciborskiego, który pod­
trzymuje sławę tańca polskie­
go na obczyźnie. Bliższe szcze­
góły będą podane wkrótce.

W czerwcu br. Mueller po­
wrócił do Dayton do żony 1 
dzieci.

Spotkanie z kol. Muellerem, 
który więziony był przez 8 
miesięcy przez władze PRL, 
odbędzie się w sobotę, 11-go 
września o godz. 7:30 wiecz.

Program wieczoru obejmu- 
ie wprowadzenie organizato­
rów, referat inż. Muellera na 
temat swych spostrzeżeń w 
Polsce, pytania oraz część to­
warzyską.
Zjazd Letni w Sweet Cherry.

Drugi kolejny zjazd akade­
micki odbędzie się w letnisku 
pp. Tafiłowskich Sweet Cher­
ry w pobliżu Benton Harbor, 
Mich, w dniach 21-22 sierpnia.

Jak zwykle w programie 
plaża, siatkówka, wspólne og­
nisko i dancing. Zgłoszenia do 
18 sierpnia, tel. 286-7029.

Recital Zespołu 
Lira 20 Sierpnia
Członkinie popularnego i ce­

nionego zespołu śpiewaczego 
“Lira” wystąpią z recitalem 
w dniu 20 sierpnia, piątek, w 
Chicago Conservatory,. 410 S. 
Michigan ul. w sali koncerto­
wej na 7-ym piętrze. Początek 
o godz. 7:30 wieczorem.

Jedenaście członkiń zespołu 
wykona duety i partie solowe, 
oraz kwartety w ramach re­
citalu uczniów profesora Kon­
serwatorium, Alicji Stephens. 
P. Stephens jest dyrektorką 
zespołu Lira oraz kilku in­
nych popularnych zespołów 
śpiewaczych w obrębie m. 
Chicago.

Lira składa się z grupy dzie­
wcząt polskiego pochodzenia, 
specjalizujących się w pol­
skiej muzyce i polskich pieś­
niach. Tym razem zespół wy­
stąpi w klasycznym repertu­
arze.

Ponieważ recital jest impre­
zą urządzaną przez, szkołę, 
wstęp dla publiczności bez­
płatny. Następujące członki­
nie zespołu wezmą udział w 
recitalu: Lucyna Migała (zało­
życielka i kierowniczka zespo­
łu “Lira”), Diane Busko, Ma­
rilyn Bykowski, Patricia 
Kaye, Cathie Kogut, Diana 
Migała, Audrey Nycz, Chri­
stine Saliga, Regina Szeligow- 
ski, Kathy Wengelewski, De­
nise Wieloch.

Apel Polskiej Rady 
Pracy w Ameryce
Odszedł od nas gorący pa­

triota, wielki Polak i dobry 
nasz przyjaciel. Odszedł wice­
prezes Światowego Stronnic­
twa Ludowego, ś.p. Bolesław 
Biłogan.

Apelujemy do wszystkich 
naszych Członkiń i Członków, 
aby w dniu dzisiejszym t.j. 
17 sierpnia, o godz. 8:30 wie­
czorem, przybyli do kaplicy 
pogrzebowej Malca, pnr 834 
N. Ashland, aby pożegnać po 
raz ostatni naszego wielkiego 
Przyjaciela. Przyjdźcie wszy­
scy, aby oddać Mu ostatnią 
posługę. — Julian Sak, pre­
zes; Wilhelm S. Zaleski, sek­
retarz generalny.

Zebranie Skarbu 
Jedności Narodowej
Zarząd Skarbu Jedności Na­

rodowej w Chicago serdecz­
nie zaprasza członków oraz 
Sympatyków, na miesięczne 
plenarne zebranie, dnia 20 
sierpnia, 1971 roku o godz. 
8-ej wieczorem.

Zebranie odbędzie się w sa­
li Wydziału Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, pnr 1838 W. 
Division ulica.

W programie — dalsze or­
ganizowanie Komitetów, — 
sprawozdania z działalności 
Zarządu oraiz sprawa prasy.

Jednocześnie przypomina­
my, że przed zebraniem moż­
na opłacić składki członkow­
skie oraz złożyć donację na 
tak ważny cel, jakim jest — 
Skarb Jedności Narodowej. — 
J. Frąckowiak, prezes; J. Lu- 
tek, sekr. gen.

Warto Spróbować
Jedna z firm brytyjskich 

produkująca whisky ogłosiła 
nagrodę w wysokości 1 mi­
liona . funtów szterlingów — 
za schwytanie żywcem słyn­
nego węża z jeziora Loch 
Ness. Przy tej akcji nie wolno 
jednak używać trucizn, ma­
teriałów wybuchowych oraz 
prądu elektrycznego. Czas 
przeznaczony na schwytanie 
węża — jeden rok począwszy 
od 1 maja br.

Jednocześnie firma ta za­
pewniła, że każdy kto przed­
stawi autentyczną barwną fo­
tografię węża otrzymywać 
będzie codziennie do końca 
życia szlankę whisky. Za 
barwny 12-sekundowy film o 
wężu gwarantuje się utrzymy­
wanie 1 skrzynki whisky każ­
dego miesiąca.

Diament Na Aukcji
W ubiegłym tygodniu w Ge­

newie na aukcji londyńskiej 
firmy Christie padł niezwykły 
rekord — anonimowemu na­
bywcy sprzedano za 450 tys. 
dolarów niebiesko-biały dia­
ment o wadze 47.4 karata. Jest 
to najwyższa cena za diament 
jaką osiągnięto dotychczas na 
rynku europejskim. Firma od­
mówiła również ujawnienia 
nazwiska sprzedawcy cennego 
kamienia. Diament został zna­
leziony w Sierra Leone i poi 
raz pierwszy był wystawiony! 
na sprzedaż.

Ubiegłotygodniowa aukcja 
firmy Christie mogła swymi 
rezultatami przyprawić o za-, 
wrót głowy nawet multimilio- 
nerów. Ogólna wartość tran­
sakcji wyniosła 3,225,000 doi.

Cambridge Springs, Pa. — 
(KW). — Gubernator stanu 
Pennsylvania — Milton J. 
Shapp, w liście przesłanym 
do Kolegium Związkowego, 
wyraża się z uznaniem — dla 
wspaniałego rekordu osiąg­
nięć uczelni związkowej pod 
kierownictwem cenzora ZNP 
dr Władysława L. Dworakow­
skiego, jako przewodniczące­
go Rady Szkolnej i adw. A- 
lojzego Mazewskiego, prezesa 
ZNP, wiceprzewodnicząc ego 
Rady Szkolnej.

Gub. Shapp podkreśla — 
szczególnie program rozbudo­
wy Kolegium Związkowego 
od roku 1966, a specjalnie bu­
dowę Budynku Wiedzy im. 
Mari Curie-Skłodowskiej, — 
dormitorium dla studentek, 
studentów i gmachu rozryw­
kowego.
Dr Sandler

Dr Stanley Sandler, asys­
tent profesora historii w Ko­
legium Związkowym, został 
mianowany na jednoletni ter­
min jako “visi’ting profesor” 
w Akademii Marynarki Wo­
jennej w Annapolis, Mary­
land. Dr Sandler będzie da­
wał wykłady na temat sił 
morskich. Dr Sandler jest ab­
solwentem Houghton College, 
Columbia University i Uniw. 
of London. Przed przybyciem

Potężna liczebnie Polonia na 
terenie Chicago nie posiada do tej 
pory żadnego środka masowego 
przekazywania nauki języka pol­
skiego. Patrzyliśmy z zazdro­
ścią, gdy w programach telewi­
zyjnych były stałe, regularne lek­
cje w różnych językach, — nie­
stety nie w języku polskim.

Każdy przyzna, że świait się 
“skurczył”, — przerzuca się ludzi 
przez Atlantyk w ciągu paru go­
dzin, a Polska staje się krajem, 
o którym coraz więcej się mówi i 
kulturą jego, interesuje.

Znajomość różnych języków 
zbliża narody i ułatwia drogę do 
Pokoju na świecie, którego tak 
wszyscy pragną.

Dzieci naszego pokolenia zaczy­
nają dumnie podnosić głowy, cie­
sząc się i chwaląc pochodzeniem 
polskim. Ale to nie wystarcza. By 
móc poznać kraj, jego kulturę i 
zwyczaje, — trzeba znać jego ję­
zyk.

Otwiera się taka możliwość dla 
każdego na terenie Chicago, za­
równo dla dziecka, jak i dorosłe­
go człowieka.

Dnia 18 września br. w sobotę, 
o godzinie 4 po południu ze sta­
cji radiowej W.O.P.A., — 1490 ki- 
locykli, rozpoczną się wykłady 
PIERWSZEJ W STANACH ZJED­
NOCZONYCH RADIOWEJ SZKO­
ŁY JĘZYKA POLSKIEGO. Lek­
cje będą nadawane w każdą so­
botę, o tym samym czasie.

Radiowa Szkoła języka polskie­
go prowadzona będzie przez Kie­
rownictwo polskiego programu 
radiowego — GŁOS POLONII 
AMERYKAŃSKIEJ.
Komitet doradczo — pedagogicz­

ny szkoły, składa się z następuj ą-

Pan Jerzy Malinowski stwier­
dza, że polska wódka jest obecnie 
sprzedawana dookoła świa‘.a od 
Antarktydy po Australię i Afrykę. 
Pan Malinowski jest reprezentan­
tem firmy Agros, która ekspor­
tuje Wódkę Wyborową, Żubrówkę 
i polskie likiery. Powraca on wła­
śnie do Polski po owocnej po­
dróży po Stanach Zjednoczonych.

Tak jak większość Polaków 
związanych z eksportem jest on 
prawie stale w podróży zaś ob­
serwacje Pana Malinowskiego są 
bardzo ciekawe bo prawdziwe. Na 
podstawie swoich doświadczeń 
stwierdza on, że największa kon­
sumpcja alkoholi ma miejsce w 

do Kolegium Związkowego — 
we wrześniu 1968 roku, prof. 
Sandler był profesorem histo­
rii w uniw. Waterloo w Ka­
nadzie.
Dar Dla Biblioteki

Alumn Kolegium Związko­
wego, Roman Galiński, prezes 
firmy “Dyna-Wash Co.” ofia­
rował Bibliotece Kolegium 
Związkowego, cenne ekspona­
ty wśród których znajduje się 
reprodukcja “Doktryny dla 
Amerykanów Polskiego Po­
chodzenia” — Romana Dmow­
skiego; jak i fotografię klasy 
graduacyjnej Kolegium ZNP 
z roku 1925.

Pęknięcie Rury 
Spowodowało Brak 
Wody w Wilmette
Wczoraj 35,000 mieszkań­

ców Wilmette przez dwie i pół 
godziny nie miało wody wsku­
tek pęknięcia 12-calowej rury 
wodociągowej. Około godziny 
11-ej przed południem zdoła­
no usunąć defekt i większość 
budynków była normalnie za­
opatrzona w wodę. Na odcin­
ku gdzie nastąpiło pęknięcie 
mieszkańcy skarżyli się, iż nie 
mieli wody aż do godziny 7-ej 
wieczorem.

cych osób;
Pani Mgr Halina Bonikowska, 

nauczycielka szkoły im. T. Ko­
ściuszki; Stefan Czarniecki, pre­
zes Tow. Przyjaciół Radia; Anna 
Czarniecka, korespondentka Tow. 
Przyjaciół Radia; prof. Kazimierz 
Lorenc, kierownik sżkoły im. T. 
Kościuszki; Maria Neumann, nau­
czycielka szkoły im. Gen. Puła­
skiego; prof. Walter Pawul, pro­
fesor szkoły Lane Technical High; 
Mgr. Wanda Rozmarek, kierow­
niczka szkoły im św. Jacka; Anna 
Rychlińska, kierowniczka szkoły 
im. H. Sienkiewicza.

Wykłady drogą radia prowadzić 
będzie panna Lucyna Migała, 
dziennikarka T.V. N.B.C. — News.

Kierownikami szkoły są mgr. 
Józef i Sława Migałowie, kierow­
nicy programów ra di owych 
“GŁOS POLONII.’”

Od zainteresowania całej Polo­
nii Chicagoskiej, zależy istnienie 
Radiowej Szkoły języka polskie­
go. “Polacy nie gęsi, też swój ję­
zyk mają,” powiedział w średnio­
wieczu Mikołaj Rej.

Losy Radiowej Szkoły języka 
polskiego oddaj emy w ręce Po­
lonii Chicagoskiej. Zapiszcie do 
szkoły wasze dzieci i wnuczęta; 
gdy dorosną będą wam serdecznie 
wdzięczni za daną im sposobność 
nauczenia się języka ich ojców.

Zapisy do Radiowej Szkoły ję­
zyka polskiego prowadzone są co­
dziennie od poniedziałku do sobo­
ty włącznie, w Studio i biurze — 
GŁOSU POLONII, pnr. 5356 W. 
BELMONT AVENUE, CHICAGO, 
ILLINOIS 60641. Tel.: 282-7744.

Wpisowe oraz podręczniki — 
$5.00 od osoby.

Hanka Czarniecka, koresp.

Skandynawii i Wódka Wyborowa 
jak też Zubrówka są tam bardzo 
łubiane. Oczywiście Żubrówka to 
wódka ze słynną już trawką wew­
nątrz butelki.

Pan Malinowski podaj e, że pot- j 
ska wódka jest sprzedawana w 74 
krajach, łącznie z Islandią. Nasz i 
gość był bardzo zainteresowany j 
wzrostem sprzedaży w Stanach ' 
Zjednoczonych i przepowiada on; 
tu wódce wielką przyszłość. “Jak 
wiadomo”, powiedział, “Amery­
kanie lubią produkty oryginalne 
a wódka była wyrabiana w Pol­
sce już przed wiekami zanim za­
witała do innych krajów”.

(R.M.)

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy sasady. Jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELN1KÓW

W myśl naszego hasta — czy chcecle 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

dziennik związkowy
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, III. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę • 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy • 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i

i
Numer domu.....Nazwa ulicy . ..—................... Piętro..J

■
■

Numer Telefonu ___ __ J
■ 
■

Miasto------------- ------------------- Zono............... Stan................... — •
i

Podpis zamawiającego ------------- 1.................... 1
.........................-............................. _..............................................................................................J

był licznie reprezentowany na po­
grzebie.

Cześć Jego pamięci.

10-Lecie Pracy Artystycznej 
Eugeniusza Raciborskiego

Z Życia Polskiego 
Związku Akademików 

Inż. Adam Mueller Gościem PZA

Pierwsza w Stanach Zjednoczonych 
Radiowa Szkoła Języka Polskiego 
Pod Protektoratem Kongresu Polonii Am.

Polska Wódka Dooko’a Świata

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Pisze Władysław Tokarz.

Wycieczka w Tatry!
Żywiołowy rozwój turystyki w 

Tatry nadaje naszym stosunkowo 
niewielkim terenom górskim i 
podgórskim charakter, źródła, któ­
re daje człowiekowi pracy siłę 
orzeźwiającą i zdrową rozrywkę. 
Dlatego też nawet najkrótszy po­
byt w górach Tatr i Podhala przy­
nosi człowiekowi wiedzę o na­
szych górach i wzmacnia tężyznę 
fizyczną; Wybierając się jednak 
w góry należy bezwzględnie prze­
strzegać przepisów jak należy się 
zachowywać w górach, aby unik­
nąć wypadku oraz należy prze­
strzegać ustawy o ochronie przy­
rody.' Niejeden czytelnik pomyśli 
sobie, że po co te objaśnienia, prze­
cież w Chicago nie ma gór i te in­
formacje są zbędne, należy jednak 
wiedzieć, że w każdym roku Zwią­
zek Podhalan organizuje wycieczki 
do Polski a większość udaje się 
właśnie w góry i uwagi te będą 
wtedy na czasie.

Całe Tatry są obszarem Parku 
Narodowego i na obszarze tym 
jest ustawowo karalne zanieczysz­
czenie terenu, zrywanie i niszcze­
nie wszelkiej roślinności oraz 
chwytanie i zabijanie zwierząt. 
Mimo całej swobody, jaką nam 
daje pobyt w górach, turysta jest 
zobowiązany do przestrzegania za­
sad wycieczkowych a pominięcie 
ich może się gorzko zemścić na 
nim samym.

Gubałówka 1123 Metry 
Ponad Poziom Morza

Płaski lasami ciemniejący 
grzbiet Gubałówki ciągnie się na 
znacznej przestrzeni ponad kotliną 
zakopiańską. Szczyt Gubałówki 
wznosi się ponad 300 m. nad Za­
kopanem. Na drugim końcu wzno­
si się Palenica. Gubałówka jest 
znakomitym punktem obserwacyj­
nym zarówno na Tatry jak i w 
kierunku całego Podhala, z wid­
niejącymi pasmami Beskidów. Ta­
try stąd są widoczne w całej roz­
ciągłości a szczególnie piękny jest 
widok o zachodzie słońca. Z Guba­
łówki widać górę Pilsko 1557 m, 
Babią Górę 1725 m, Gorce z Tur­

baczem 1311 m, oraz skalistą gru­
pę Pienin.

Dostać się można na Gubałówkę 
kolejką linowo-terenową albo jed­
ną z dróg podanych w przewodni­
ku. Grzbietem pasma Gubałow- 
skiego wiedzie Podhalański Szlak 
Wolnościowy, łączący Chochołów 
z Czorsztynem. Stacja kolejki na 
Gubałówkę znajduje się poza po­
tokiem Cicha Woda.

* * *
Jako Stanik Był We Wielki 
Piątek w Kościele

Bardzo dawno temu wiosna 
spóźniła się w Zakopanem a Świę­
ta Wielkanocne przypadły dość 
późno. We Wielki Piątek szedł Ja­
siek Stanik ze Zakopanego do Ko­
ścielisk i marudził, że tak późno 
się wiosna zaczyna. Nagle spo­
strzegł kumoskę Bartkulę zakopu­
jącą owies na grulisku. Stanął i 
począł wołać: Pokwolony, kumo- 
ska! E, na wieki wieków, kumoter- 
ku, — a skąd to idziecie? Eć, wej 
z kościoła. — Z doła z kościoła? — 
Je coz tyz takiego, ani księzicek 
w niedziele nie godali na kozaniu, 
zęby to miało być święto dzisioj. 
— Hej, zaś nie godoł ale beła 
wielko odprawiacka no i kozanie.

E, raty i kozanie beło? Raty, 
przeraty, — toz to bedem miała 
ćięski grzych, ta i Maciek będzie 
mioł grzysisko a Józek będzie mioł 
mały grzych bo jesce mały. E, raty 
przeraty, a coz tyz księzicek godoł 
na tym kozaniu? — Nie wiym 
dokumentnie, ale śtraśnie pieknie 
godoł a pięściami to tak proł po 
kozalnicy, co jaze fyrcało, haj.

E, raty, przeraty to my zgrzysyli 
śtraśnie i trza bedzie pokutować 
w piekle. — Heu, komoska nie 
biadkojcie bok se przybocył, co 
ksiądz godoł. — Zje, godojciez a 
wartko. — Ej, wiecie, opowiadoł 
ze jakojsi zydowie łapili Ponaje- 
zusa, to go tak zbili i stryjącyli, 
co strach.

— Ej, raty przeraty, — piszczała 
Bartkula — Poniejezusie Nazarej- 
ski, Królu żydowski! Zje, po kigo- 
ześ ty sto diasków i tego roku 
między te Zydziska poloz? Zje, to 
ci przesłego roku mało beło?

Dzień Polonii-Doroczna Impreza 
Federacji Polonii Amerykańskiej

Odbędzie Się Już w Tę Niedzielę, 22 Sierpnia, 
w Ogrodzie Woźniaka

Zaledwie kilka dni dzieli 
nas od wspaniałej letniej im­
prezy, urządzanej każdego ro­
ku przez Federację Polonii A- 
merykańskiej. W tym roku 
“Dzień Polonii” odbędzie się 
w niedzielę, 22 sierpnia, w O- 
grodzie Woźniaka pnr 2530 
S. Blue Island. Wejście do o- 
grodu od południa.

ii

KINGA DZIUBAK

Poniżej podaj emy skład 
specjalnych Komitetów Fed. 
Polonii, wyłonionych w celu 
szczegółowego przygotowania 
imprezy.

Komitet Główny: — Kinga 
Dziubak, przewodnicząca; Ka­
zimierz Szternal — wiceprze­
wodniczący; Kazimiera Kas­
przak, wiceprzewodnic z ą c a; 
Czesław Mikołajczyk, wice­
przewodniczący; Stefania Ka­
lisz; Stanisław Piotrowicz; 
Edwin Picur; Bronisława Ma­
linowska; Franciszek Kowy- 
nia; Henryk Rybarski; Kazi­
miera Tabor; Stanisława Lo­
rens.

Komitet Reklamy: — Sędzia 
Edward Plusdrak, prezes Fe­
deracji Polonii; Kinga Dziu­
bak; Czesław Mikołajczyk; 
Kazimierz Szternal; Stanisła­
wa Lorens.

Komitet Bufetu: — Kazi­
mierz Szternal, Agnieszka 
Czachor, Wojciech Ptasiński, 
Franciszek Kowynia, Maria 
Kucma-Romanowska, Artur 
Teppel, George Kasprzak.

Komitet Progrannu Sędzia 
E. Plusdrak, Helena Raczyń­
ska, Kazimiera Kasprzak, Sta­
nisława Lorens.

Komitet Biletów: — Stani­
sława Lorens, Helena Petrzel- 
ka, Agnieszka Namowicz, Sta­
nisława Marciniak.
Kortiitet biletów do kuchni i 
“bary”: — Marylin Plusdrak, 
Bolesława Malinowska, Geno­
wefa Wikar, Stanisława Pi­
cur. 

Komitet Przyjęcia Gości:— 
Henryk Rybarski, Kazimiera 
Tabor, Czesław Mikołajczyk, 
Mieczysław Januszewski, Sta­
nisław Piotrowicz, Kazimierz 
Kaczorek.

Komitet zakupów towarów:
— Franciszek Kowynia, Emi­
lia Kowynia, Kazimierz Ka­
czorek, Józefa Cieśla.

Komitet Kuchni: — Józefa 
Magiera, przew.; Anna Zdu­
nek, wiceprzew.; Katarzyna 
Kamińska, Józefa Cieśla. E- 
milia Kowynia, Lucja Woź­
niak, Sabina Borowska.

Komitet kiosków wina: — 
Stefania Kalisz, Baria Ryszto- 
gi.

Komitet Dekoracji: Jan F. 
Lorens, Henryk Rybarski. 
Komitet specjalnych potrzeb:
— Stanisława Terlikowska, 
Józefa Sulinowska, Piotr Kop- 
czewski, Tomasz Zator, Jan 
Krysztop.

Gospodarz ogrodu: — Hen­
ryk Rybarski.

Najważniejszy Palec
Człowiek XXI wieku będzie 

używał przede wszystkim . . . 
palca wskazującego. Tak są­
dzi brytyjski naukowiec z 
Cambridge, prof. Colin Lai- 
cester. Kiedy bowiem nadej­
dzie era pełnej automatyzacji, 
najważniejszą czynnością 
człowieka będzie naciskanie 
guzika.

Oto jak według brytyjskie­
go uczonego wyglądać będzie 
życie człowieka w latach dwu­
tysięcznych.

Po obudzeniu się człowiek 
będzie wkładał na siebie kli­
matyzacji ne ubranie a nastę­
pnie łykał pastylki syntetycz­
nego śniadania. Gazet nie bę­
dzie kupować w kioskach. Po 
naciśnięciu guzika w telewi­
zorze, przeczyta najświeższe 
wiadomości, a następnie naj­
ciekawsze pozycje, jakie ofe­
ruje pobliski sklep spożyw­
czy. Potem zamówi zakupy, 
naciskając odpowiednie guzi­
ki, a sklep dostarczy mu je 
podziemną pocztą pneumaty­
czną. Naczynia zmyje spec­
jalny robot i odstawi je na 
miejsce.

Samochód będzie automaty­
cznie sterowany do miejsca 
przeznaczenia, a poczta rów­
nież automatycznie dostarcza­
na do domu. Odpowiedź na 
korespondencje będzie djrkto- 
wana na fonetyczną maszynę 
do pisania.

Takie to nudne życie będzie 
musiał prowadzić człowiek 
XXI wieku.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 17-GO SIERPNIA (AUGUST), 1971

Dziennik Związkowy
POLISH DAILY ZGODA 

Second-Clan Postage Paid 
At Chicago, Illlnoii 

Published Daily except Sundays by

ALLIANCE PRINTERS 
AND PUBLISHERS. Inc. 
1201 Milwaukee Avenue 
Chicago, Illinois 60621

WYSYŁANE PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codsłenne 1 Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6 moi.) 15 00 
Kwartał (3 rrios.) 8.50 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne I Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNE (bes soboty)
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnio

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)....... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Zamrożenie Cen i Płac
Można już było od dłuższego czasu przy­

puścić, że prędzej czy później, prez. Nixon 
pod wpływem wzmagającej się presji ze 
strony swoich licznych doradców ekono­
micznych, a w szczególności pod naciskiem 
Prezesa Federalnego Banku Emisyjnego 
(Federal Reserve Bank), Arthura Burnsa, 
podejmie bardziej aktywną rolę na odcinku 
gospodarczym, celem opanowania inflacji, 
walki z bezrobociem i stabilizacji dolara. 
Sądząc ze wszystkich uprzednich wypowie­
dzi, Nixon pragnął pozostać jaknaj dłużej 
wierny swojej zasadzie “wolnego rynku” i 
dlatego nie akceptował proponowanej mu 
już oddawna kontroli cen i płac, na co zga­
dzały się nawet świat pracy, czemu dawał 
wyraz niejednokrotnie George Meany. Przy 

. istniejącej stagnacji gospodarczej, przy ro­
snącym bezrobociu, które w niektórych sta­
nach doszło do niebezpiecznego poziomu 
12%, bardziej aktywna polityka rządu i 
konieczność inicjatywy ze strony Prezydenta 
była w washingtońskich karta już od pewne­
go czasu omawiana. W ostatnich miesiącach 
do tego obrazu niewątpliwej depresji dołą­
czył się ujemny bilans płatniczy w naszych 
obrotach zagranicznych, spadek wartości do­
lara na rynkach światowych, konkurencja 

,tańszych produktów importowanych z zagra­
nicy oraz groźny deficyt budżetowy, który 
zdaniem ekspertów osiągnie pod koniec roku 
fiskalnego sumę blisko 24 bilionów dolarów, 
niwecząc w ten sposób jakikolwiek sukces 
uzyskany w walce z inflacją. Dlatego wyda- 
je się, że prez. Nixon musiał zejść z pasyw­
nej roli “nie interwencji” i zainicjować je­
żeli nie tak radykalne środki jak oczekiwa­
no, w formie zupełnej kontroli cen i płac, 
i dewaluacji dolara, to poszedł po linii po­
średniej, wprowadzając trzymiesięczne za­
mrożenie cen i płac, pewne redukcje poda­
tkowe, zniesienie 7% podatku akcyzowego 
na nowe samochody, oszczędności w budże­
cie państwowym w sumie 4,7 biliona dola­
rów oraz wstrzymanie wypłaty złota w wy­
mianie na dolary zagranicą, co w praktyce 
równa się dewaluacji dolara i niewątpliwie 
spowoduje możliwy kryzys monetary na 
spowoduje możliwy kryzys monetarny na 
wprowadzając nowy program, który na­
zwał “jako najbardziej wszechstronny od 40 
lat“ działał w świadomości rosnącego nie­
zadowolenia i zaniepokojenia społeczeństwa 
podwójną klęską inflacji i bezrobocia.

Przypuszczalnie, obecny program Nixona 
miałby większy wpływ na życie gospodarcze 
i przyczynił się do zatrzymania inflacji, gdy­
by nastąpił dużo wcześniej, przynajmniej 6 
miesięcy temu. W międzyczasie, miały miej­
sce tak inflacyjne akcje, jak kontrakty zbio­
rowe w najpotężniejszych działach amery­
kańskiego przemysłu jak: stal, przemysł sa­
mochodowy, kolejnictwo i budownictwo z 
podwyżkami płac przeciętnie o 33%, które 
będzie odczuwać konsument w formie ro­
snących cen. Tego obecnie ogłoszony program 
już nie zatrzyma. Wszystkie ograniczenia 
importowe mają zawsze reperkusje w eks­
porcie amerykańskim i trudno sobie wyo­
brażać, że można będzie szybko wrócić do 
nadwyżki 8 bilionów, jaką mieliśmy po­
przednio z deficytu przeszło 1,7 bilionów 
obecnie.

Burza wyrządziła tej ekonomii zbyt po­
ważne szkody, aby spóźniony piorunochron 
nowego programu mógł dać natychmiast 
skuteczną ochronę i szybko zabliźnić rany. 
Pociągnięcia Prezydenta idą jednak we wła­
ściwym kierunku. Upłynie sporo czasu zanim 
odczujemy ich wyniki.

Pod Redakcją:

N Wiesława Bielińskiego —~ Ml

ŚKALEJD05KDP
Kryzys Szkolnictwa

Chicagoskie szkolnictwo stanęło znowu 
wobec kryzysu finansowego. Brak mu 26 mi­
lionów dolarów do związania końca z koń­
cem. Przewodniczący Rady Szkolnej John 
Carey, zawodowy działacz związków zawo­
dowych, popiera plan zamknięcia szkół na 
12 dni. Za ten okres nauczyciele nie otrzy­
mali by zapłaty, co pozwoliło by na uniknię­
cie deficytu. Stanowisko p. Carey wywołuje 
pytanie — jest on przewodniczącym Rady 
Szkolnej czy ciągle tylko działaczem unij­
nym?

Członkini Rady Szkolnej p. Carey Preston 
sprzeciwiła się temu projektowi, proponując 
tymczasowe (przez grudzień) obniżenie płac 
nauczycieli i personelu administracyjnego 
bez zamykania szkół.

Nie jest niespodzianką, że “boss” unii nau­
czycieli John Desmond ostro skrytykował 
projekt p. Preston, grożąc strajkiem, jeżeli 
dojdzie do tymczasowego obcięcia płac nau­
czycieli. Jak już jest zwyczajem, “bossowie” 
unii nie pytają się pracowników, których 
rzekomo reprezentują o zdanie, lecz sami za 
nich decydują, dyktując im i społeczeństwu 
swoje warunki. Straszenie strajkiem jest 
szantażem mającym na celu wymuszenie na 
Legislature stanowej większej zapomogi dla 
szkół w Chicago. Ale skąd Legislatura bierze 
pieniądze? Nie spadają one jak manna z nie­
ba, lecz musi je wydusić z kieszeni już moc­
no przeciążonych podatników. My zapłacimy 
za zachcianki p. Desmonda, który usiłuje 
wykazać swoją wszechmoc.

Byłoby wskazane ażeby nauczyciele zabra­
li głos w tej ważnej sprawie i nie pozwolili 
się terroryzować p. Desmondowi, który na­
rzucił im się (za dobrą zapłatą) na “wodza”.

Szkolnictwo w całym kraju przeżywa kry­
zys finansowy. Chicagoska Rada Szkolna nie 
jest wzorem godnym naśladowania. Spełnia­
nie zarówno rozsądnych żądań jak kaprysów 
“bossów” unijnych jest jedną z najpoważ­
niejszych przyczyn deficytu budżetowego. 
Jak wykazały dochodzenia “Better Govern­
ment Association” i “Chicago Sun Times”, 
Rada Szkolna płaci wyższe stawki za czysz­
czenie i utrzymanie budynków niż instytucje 
miejskie lub stanowe, wyrzucając niepo­
trzebnie kilka milionów dolarów rocznie.

Wyniki nauczania w szkołach publicznych 
pozostawiają wiele do życzenia, co nie jest 
winą tylko nauczycieli. Wpływają na to rów­
nież nonsensowne programy nauczania, cią­
głe eksperymenty i powszechne rozwydrze­
nie. Zamknięcie szkół zmniejszy jeszcze re- 

’zultaty ich pracy. Opowiadamy się za do­
brem dzieci i projektem p. Preston.

INNI PISZĄ:
“Ustabilizowana Sytuacja” 
w Pakistanie

THE NEW YORK TIMES — Rezygnacja 
czternastu dyplomatów pakistańskich po­
chodzenia bengalskiego ze swych stanowisk 
zarówno w waszyngtońskiej ambasadzie 
Pakistanu, jak w misji tego kraju przy 
ONZ, stanowi dalszy dowód głębi konfliktu 
i nienawiści między dwoma Pakistanami, 
wschodnim i zachodnim. Odpowiedzialne 
stanowiska, jakie piastowali ci uchodźcy po­
lityczni w rządzie pakistańskim, zadają o- 
czywisty kłam twierdzeniom prezydenta 
Yahya Khana, wedle którego rewolta w Ben- 
galu była dziełem “awanturników, sabota- 
żystów i infiltratorów”. Rzuca to też cień 
wątpliwości na jego zapewnienia, że opór 
we wschodnim Pakistanie został całkowicie 
zmiażdżony”.

Mimo tego dowodu, że opór w Bengalu 
jest silnie zakorzeniony i nawet stale się 
rozszerza, prezydent Nixon upiera się przy 
swej polityce, wedle której Stany Zjedno­
czone powinny udzielać nadal pomocy go­
spodarczej zachodniemu Pakistanowi, aby 
umożliwić prezydentowi Yahya “doprowa­
dzenie do stabilizacji” w swym kraju.

Ale obecna polityka rządu w Islamabad 
nie może wprost przynieść stabilizacji 
wschodniemu Bengalowi. Usiłuje on bo­
wiem narzucić prawo i porządek siłą zbroj­
ną—głównie dzięki broni amerykańskiej— 
zamiast szukać politycznego rozwiązania. 
Taka metoda służyć może jedynie do pod­
sycania rewolty w Bengalu. Brutalne re­
presje już doprowadziły do ucieczki milio­
nów wschodnich Pakistańczyków na teren 
Indii, gdzie ich obecność stwarza groźne 
problemy gospodarcze, społeczne i polity­
czne.

Możliwym jest, że przerwanie amerykań­
skiej pomocy, od której tak zależny jest 
Pakistan, nie skłoniłoby prezydenta Yahya 
do zmiany swej polityki. Ale dalsze popie­
ranie jego rządu przez Waszyngton na pe­
wno też nie skłoni go do większego umiaru, 
a raczej wpędza Stany Zjednoczone w kło­
potliwą pozycję, jako kraju który wspoma­
ga, a tym samym zdaje się wybaczać, zbrod- I 
nie przeciw ludzkości jakich nie zanotowa­
no od czasów Hitlera.

Zarówno więc szacunek Ameryki dla sa­
mej siebie, jak i interesu pokoju w tamtej­
szym rejonie świata wymagają natychmia­
stowego zawieszenia pomocy dla Pakistanu, 
co zresztą zastrzega uchwalona ostatnio 
przez Izbę Reprezentantów ustawa. Nie ma 
potrzeby wyczekiwać na potwierdzenie tej 
uchwały przez senat dla zakończenia tej 
pomocy dla represji.

Stanisław Jasiński Wybitny Syn Buffaloskiej 
Polonii. — Z Seminarium Duchownego Do 
.... Radia i Telewizji. — Pierwsza Polska 

' Stacja TV Nadaje Programy w Buffalo
Od czasu do czasu szpalty 

Kalejdoskopu poświęcam róż­
nym wybitnym córkom i sy­
nom amerykańskiej Polonii, 
którzy mogą się pochwalić 
poważniejszymi osiągnięciami 
w społeczeństwie nie tylko 
polonijnym ale i rdzennie 
amerykańskim. Przebywają­
cy ostatnio w US red. Zbig­
niew Karol Rogowski zamie­
ścił na łamach krakowskiego 
Przekroju wywiad z miesz­
kańcem Buffalo Stanisławem 
Jasińskim, który niedawno 
stał się właścicielem nowej 
stacji telewizyjnej, WUTV-29.

Stacja telewizyjna w pol­
skich rękach to osiągnięcie 
niemałe. Warto się tym po­
chwalić. Wydaj e mi się, że 
Polonia z Buffalo winna być 
z tego dumna, a i Czytelni­
kom Kalejdoskopu warto za­
poznać się bliżej z osobą wy­
bitnego przedstawiciela Polo­
nii, pana Stanisława Jasiń­
skiego. Korzystajmy więc z 
tego, co napisał red. Rogow­
ski.

* # •
Na dalekich przedmieściach 

Buffalo, na styku Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, 8 
mil od Niagary, wystrzelił w 
niebo smukły maszt stacji te­
lewizyjnej, wyższy od... no- 
woj orskiego Empire State 
Building. Nowy obiekt w pa­
noramie amerykańskiej no­
woczesności, a zarazem ame­
rykańskie polonikum. Otóż ta 
najnowocześniejsza na konty­
nencie amerykańskim stacja 
telewizyjna jest własnością 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia. Jej naczelny dy­
rektor Jasiński, zarazem wła­
ściciel popularnej w Buffalo 
stacji radiowej, nadającej 
programy w języku polskim.
WUTV-29 Rozpoczęła pracę

Stacja telewizyjna w Buf­
falo — o nazwie wywoławczej 
WUTV-29, która niedawno, 
bo w czerwcu rozpoczęła pra­
cę na pełnych obrotach, emi­
tuje 17 godzin programu 
dziennie w języku angielskim. 
Wkrótce Stan Jasinski roz­
szerzy emisję o godzinny blok 
polski. Program nadawany 
będzie w każdą niedzielę o 
dziewiątej wieczorem. A więc 
na rdzennie polską audycję 
przeznaczono najdroższy w 
USA czas telewizyjny!

Wasz korespondent prze­
prowadzał w Buffalo rozmo­
wę ze Stanem Jasińskim, któ­
ry wtedy wybierał się do Pol­
ski. Nasz rodak, szpakowaty 
mężczyzna o urodzie de Siki, 
jest klasycznym przykładem 
amerykańskiego self - made 
mana.

Do telewizji — mówi Stan 
Jasiński—trafiłem z radia, a 
do roku droga wiodła prosto z 
seminarium duchownego. By­
ło tak: uczęszczając do szko­
ły średniej, zarabiałem na u- 
trzymanie w okresie wielkie­
go kryzysu gospodarczego w 
Stanach na przełomie lat 
dwudziestych i trzydziestych. 
Sprzątałem w pewnym biu­
rze asekuracyjnym. Właśnie 
tam miał swój kąt pierwszy 
bodaj w USA polski radio­
wiec. Tadeusz Zając. Prowa­
dził w Detroit — mieście, w 
którym się nota bene urodzi­
łem — własny program radio­
wy.
2 Lata w Seminarium 
Duchownym

— Zafascynowany opowia­
daniami Zająca o pracy w ra­
dio, poprosiłem któregoś dnia, 
żeby mnie zabrał do studia. 
Później jeździłem tam wiele 
razy. Przypadek sprawił, że 
wkrótce wystąpiłem przed 
mikrofonem. Oto pewnego 
dnia Zając zachorował i jego 
żona zaproponowała mi pro­
wadzenie programu. Wywią­
załem się z zadania podobno 
dobrze. Ale zgodnie z decyzją 
rodziców miałem się sposobie 
do służby kapłańskiej. Zmarł 
w tym czasie wujek, duchow­
ny przybyły z Polski. Ojciec i 
matka zawyrokowali, że mu­
szę — ku chwale rodziny — 
przywdzać szaty duszpaste­
rza.

— Pobyłem w seminarium 
tylko dwa lata. Śniła mi się 
po nocach stacja radiowa, 
więc zdecydowałem się na de­
zercję. Nauka w polskim se­
minarium dała mi jednak 
wielką korzyść: pogłębiłem 
znacznie znajomość języka, 
przedtem niedostateczną, bez 
czego praca w radio byłaby 
nie do pomyślenia.

— Pozostałem wierny pro­
fesji radiowca przez długie 37 
lat. Mój program w Buffalo 
— dotąd przeniosłem się z De­
troit w 1940 — jest jedyną 
audycją radiową w języku

polskim. Blisko dziewięciogo- 
dzinny program w tygodniu 
obejmuje wiadomości, infor­
macje o Polonii i o kraju, pol­
ską muzykę, pogadanki, wy­
wiady.

— Liczbę moich radiosłu­
chaczy w USA oceniam na co 
najmniej 100 tysięcy. Pro­
gram odbierany jest również 
w Kanadzie łącznie z Toron­
to odległym o 100 mil. Sądzę, 
iż po tamtej stronie granicy 
mam około 25—30 tysięcy słu­
chaczy. Dodajmy, że obszar 
Kanady sąsiadujący w Buf­
falo nie jest zamieszkały 
przez Polaków w takim stop­
niu jak w rejonie Montrealu 
czy Quebecu. W samym Buf­
falo szacuje się Polonię na 
blisko 300 tysięcy.
9 Lat Marzeń o “TV”

—■ O własnym programie 
telewizyjnym i budowie sta­
cji zacząłem myśleć przed 9 
laty. Zamierzenie było bardzo 
trudne w realizacji. Starania 
w Waszyngtonie o uzyskanie 
licencji na budowę stacji i 
emitowanie własnego progra­
mu torpedowała przez długi 
czas wpływowa gazeta wy­
chodząca w Buffalo, “Courier 
Express”, największe poran­
ne pismo w mieście. “Courier 
Express” posiadał w Buffalo 
monopol na informację, także 
jako właściciel dwóch stacji 
radiowych. Ale moje zabiegi 
w Waszyngtonie zakończyły 
się ostatecznie pomyślnie. No 
i powstała WUTV-29, najno­
wocześniejsza stacja telewi­
zyjna w Stanach Zjednoczo­
nych, więc chyba i na świę­
cie. Zastosowano tam najda­
lej idącą automatyzację. — 
Urządzeń dostarczyła znana 
firma RCA. Cały personel nie 
przekroczy 175 — 180 osób, z 
czego pion techniczny liczy 
więcej niż połowę. Pracował 
u mnie Gary Cooper... naczel­
ny inżynier, nadzorujący bu­
dową (ma 27 lat). W sam fun­
dament masztu, głęboki na 17 
m, poszło 55 ton cementu.

t
Zbudowana Kosztem 
$3 Milionów

— Nakłady związane z bu­
dową i wyposażeniem stacji 
wyniosły około 3 milionów 
dolarów. Inwestycja wyma­
gała rzecz jasna partnerstwa 
finansowego. Moim pierw- 
wszym wspólnikiem został 
amerykański Polak z Buffalo 
Florian Burczyński. Później 
dokooptowaliśmy jeszcze trzy 
osoby.

— Stacja ma zasięg około 
125 mil. Zakładam przy tym, 
że liczba odbiorców naszego 
programu osiągnie około pół­
tora miliona — w zachodniej 
części stanu Nowy Jork i po 
stronie kanadyjskiej.

— Stacja w Buffalo różnić 
się będzie od innych przede 
wszystkim całkowitą nieza­
leżnością, jeśli idzie o pro­
gram. Chcę przez to powie­
dzieć, że programy będą nie­
mal w całości opracowywane 
w naszej stacji. Znana NBC i 
CBS to są tylko sieci telewi­
zyjne, względnie radiowe, 
które dostarczają programy 
stacjom, ale nie posiadają od­
powiedniej licencji, same ich 
nie transmitują. Nasza stacja 
nie jest związana z żadną sie­
cią telewizyjną. Niemal wszy­
stkie programy będziemy 
“pichcić we własnej kuchni”.

Pytam teraz p. Jasińskiego 
o blok polski, mówiąc że, je­
żeli wolno coś sugerować to 
chciałbym polecić polskie fil­
my oświatowe i naukowe, re­
portaże pokazujące polski 
wkład do zwycięstwa w ostat­
niej wojnie, fabularne seriale 
z “Kapitanem Klossem” na 
czele. No i spektakle naszego 
teatru telewizyjnego.

— Zgadzam się całkowicie 
z uwagą o konieczności za­
pewnienia polskiemu progra­
mowi odpowiedniej rangi. — 
Uczynimy wszystko, aby z tej 
trybuny telewizyjnej krzewić 
polskie słowo, polską kulturę 
i imponujące osiągnięcia na­
rodu polskiego w dobie obec­
nej. Myślę o odbudowie War­
szawy, rekonstrukcji zabyt­
ków, wspaniałej rozbudowie 
przemysłu, z przemysłem 
stoczniowym na czele.

— Cieszymy się, że nasza 
stacja otworzy możliwości 
propagowania wszechstronne­
go dorobku Polaków — tych 
żyjących w Ameryce i tych w 
kraju nad Wisłą, nierzadko — 
bez przenośni — naszych dzia­
dów, ojców i braci. Dotych­
czas stacje telewizyjne w 
Ameryce zajmowały się pol­
ską tematyką wycinkowo i z 
przypadku. Także dlatego, że

Gierek Wzywa Młodzież 
Do “Rzetelnej Pracy”

(FEI) — “W przeddzień 
Lipcowego Święta Odrodzenia 
Polski, Katowice stały się sto­
licą młodości — pisze “Try­
buna Ludu”. Ze wszystkich 
bowiem zakątków kraju przy­
jechali tu reprezentanci mło­
dego pokolenia Polaków, ci 
młodzi ludzie, którzy w swoim 
środowisku czynem udoku­
mentowali aktywny udział w 
życiu politycznym, społecz­
nym, gospodarczym, kultural­
nym i sportowym kraju”.

Właśnie w okresie obcho­
dów 27 rocznicy rządów ko­
munistycznych w Polsce nowe 
kierownictwo partii zainicjo­
wało — “Ogólnokrajowy Zlot 
Młodych Przodowników Pra­
cy i Nauki” w Katowicach. W 
zlocie tym uczestniczyło po­
nad 5100 delegatek i delega­
tów młodzieży, którzy w dniu 
21 lipca br. wzięli udział w 
obchodzie “Święta odrodzenia 
Polski” w Katowicach.

Na obchodzie tym — jak pi­
sze “Trybuna Ludu” — Ed­
ward Gierek wygłosił “donio­
słe przemówienie”. Donosłość 
mowy nowego szefa partii po­
legała chyba na tym, że zwra­
cał się on wielokrotnie z ape­
lem do całej młodzieży pol­
skiej o “zwiększenie wysiłku 
i rzetelnej pracy”, o nowe czy­
ny produkcyjne na rzecz bu­
dowy “socjalistycznej Ojczy­
zny”. “Cenimy — oświadczył 
Gierek — dorobek ‘Daru Oj­
czyźnie’ — ‘Wiosny Czynów’, 
‘Harcerskiej Służby Polsce’ i 
‘Żołnierskiego Trudu’. Te i in­
ne wasze inicjatywy dobrze 
świadczą o ideowej postawie 
młodego pokolenia. Musimy 
wam jednak otwarcie powie­
dzieć, że stać nas na więcej. 
Wasze pokolenie—dzięki roz­
budowie szkolnictwa — jest 
lepiej niż kiedykolwiek przy­
gotowane do pracy. Waszym 
patriotycznym obowiązk i e m 
jest dać z siebie jak najwię­
cej”.
W Sluibie 
“Socjalistycznej” Ojczyzny

“Nie może być — mówił 
Gierek — oczekiwań i prag­
nień, bez obowiązków i dzia­
łań. Jest naszym obowiązkiem 
i koniecznością—dbać zawsze 
o to, by niie być w tyle za 
innymi, jeśli mamy zapewnić

ojczyźnie i sobie samym udział 
w postępie świata... Możemy 
was zapewnić towarzysze, że 
stworzymy niezbędne warun­
ki ku temu, by wasza energia, 
wiedza i młodzieńcza żarli­
wość jak najlepiej służyły so­
cjalistycznej ojczyźnie. Trze­
ba jednak otwarcie powie­
dzieć, że zależy to nie tylko od 
starszego pokolenia. Młodzież 
musi działać także sama, musi 
się uczyć, zdobywać wyższe 
kwalifikacje, aktywnie ucze­
stniczyć w życiu społecznym.

Musicie przede wszystkim 
kształtować w sobie twórczy 
stosunek do pracy”.

Wezwania te poprzedził E. 
Gierek ogólną charakterysty­
ką przeszłości historycznej 
Polski i lat powojennych. “Hi­
storia naszego narodu — po­
wiedział — nie zaczyna się od 
was, jak nie zaczynała się od 
nas. Składają się na nią całe 
wieki twórczości w dziedzinie 
gospodarki i kultury, walki 
o wolność i postęp... Wy mło­
dzi jesteście pierwszym od 
dwni wieków pokoleniem Po­
laków, które wchodząc w ży­
cie określa swoją postawę wo­
bec własnego narodu — nie 
zbrojną walką i nie ofiarą 
krwi. Mówimy wam otwarcie: 
jesteście pokoleniem wielkiej 
szansy dla Polski. Spełnienie 
tej szansy jest waszym pa­
triotycznym obow i ą z k i e m.

Pierwszym obowi ą z k i e m 
jest pilnować jak źrenicy oka 
tego wszystkiego, co już nasz 
naród osiągnął... Nie wolno 
zmarnować ani pomniejszać 
nic z wielkiego dorobku, któ­
ry we wszystkich dziedzinach 
swego życia stworzył naród 
polski w budowie socjali­
zmu”.

Powojenny dorobek Polski
— stwierdził Gierek — jest 
“znaczny”, ale “obecnie stają 
przed naszym narodem dalsze
— większe, trudniejsze zada­
nia. Musimy możliwie szybko 
zlikwidować wszelkie przeja­
wy zacofania w gospodarce, 
w kulturze, w obyczajach”. 
Dlatego “nie ma dziś lepszego 
sprawdzianu ambicji i patrio­
tyzmu niż dobra rzetelna pra­
ca. Samymi — jak się mówi 
—pobożnymi życzeniami i de­
klaracjami, niczego zbudować 
niie można”.

Siedem Miesięcy Po Grudniu
Nastroje Społeczeństwa w Polsce

(FEI). — W drugiej poło­
wie lipca br. minęło siedem 
miesięcy od krwawych de­
monstracji na Wybrzeżu, któ­
re jak wiadomo obaliły rządy 
Gomułki w Polsce. Gdyby 
opierać się jedynie na infor­
macjach prasy i radia war­
szawskiego, można by przy­
puszczać, że nowemu kiero­
wnictwu partii z Edwardem 
Gierkiem na czele udało się 
przywrócić w kraju ład i po­
rządek oraz pozyskać zaufanie 
społeczeństwa. “Więź i zaufa­
nie między kierownictwem 
partii i partią, klasą robotni­
czą i całym społeczeństwem 
stały się faktem” — pisze m. 
in. “Trybuna Ludu” (nr. 173) 
w komentarzu pt. “Zobowią­
zujący bilans”.

Mimo tych zapewnień, po­
wtarzanych przez całą prasę 
krajową, nadchodzące z Polski 
wiadomości są raczej pełne 
pesymizmu. Wzrasta tam nie­
wiara w możliwość prawdzi­
wej “odnowy”, zapowiadanej 
przez Gierka w grudniu, w 
obietnice znacznej poprawy 
warunków życia, w opanowa­
nie kryzysu gospodarczego i 
chaosu w planowaniu, który 
powtarza się w każdej 5-latce. 
Nieznaczna podwyżka płac 
dla najniżej zarabiających i 
przywrócenie cen z przed 13 
grudnia ub.r., wymuszone jak 
wiadomo na nowym kiero­
wnictwie ponownymi strajka­
mi, niewiele wpłynęły na po­
prawę warunków życia szero­
kich mas ludności. Bez tych 
strajków, które rozszerzyć się 
mogły na cały kraj, obietnice

Amerykanie polskiego pocho­
dzenia nie posiadali szerszego 
dostępu do tutejszych sieci i 
stacji telewizyjnych. Któż 
więc miał dbać o polskie in­
teresy na małym ekranie?

Dodajmy od siebie, że buf- 
falowscy rodacy z dumą spo­
glądają w kierunku nowego 
masztu telewizyjnego, widząc 
w nim symbol rosnącego zna­
czenia amerykańskich Pola­
ków. Mówi się z satysfakcją o 
tym, że stacja w Buffalo, bę­
dzie miała niemałe znaczenie 
polityczne, co może się uwy­
datnić w wyborach do władz 
miejskich i stanowych, czy 
nawet w najbliższych wybo­
rach prezydenckich. Dla niko­
go nie ulega wątpliwości, że 
stacja WUTV-29 odegra w 
tym rejonie wyborczym nie- 
błachą rolę.

Gierka i Jaroszewicza ograni­
czyć się miały tylko do pew­
nego “wyrównania płac” w 
najniższych kategoriach za­
robków.
Niewiara w Prawdziwą 
“Odnowę”

Niewiarę społeczeństwa w 
prawdziwą “odnowę” pogłębia 
polityka nowego kierownic­
twa partii i rządu na innych 
odcinkach ich działalności. 
Dotyczy to między innymi 
przeprowadzanych zmian w 
ministerstwie spraw we­
wnętrznych oraz potwierdza­
jących się wiadomości o zna­
cznej rozbudowie aparatu bez­
pieczeństwa i kadr milicji, co 
— jak mówi się w kraju — 
nic dobrego nie wróży. Pozba­
wienie Moczara nadzoru nad 
bezpieką, milicją i wojskiem 
przyjęte zostało przez społe­
czeństwo z zadowoleniem, 
jednak z ogłaszanych w prasie 
komunikatów informujących 
o różnych przesunięciach i 
zmianach widać, że Gierek 
przekazuje władzę innym “za- 
mordystom” z okresu stali­
nowskiego, w tym byłym apa­
ratczykom ze Związku Mło­
dzieży Polskiej, który jak 
wiadomo rozleciał się w paź­
dzierniku 1956 r. Są oni zwią­
zani od lat z bezpieką.

Fakty takie wywołują nową 
falę krytyk i powszechne nie­
zadowolenie w kraju. Jeśli 
Gierek — jak mówi się tam — 
wysuwa szczerze sprawę pod­
niesienia stopy życiowej lud­
ności, to dlaczego rozbudowu­
je bezpiekę i milicję? A więc 
znowu karmi się społeczeń­
stwo tylko nadziejami. Wy­
datki na bezpiekę wynoszą 
bez tej rozbudowy ponad 7,3 
miliarda zł rocznie, a więc 
prawie tyle ile preliminowano 
w roku ubiegłym na budo­
wnictwo mieszkaniowe. Wy­
datki na budownictwo — do­
dajmy tu — wynosiły w 1970 
r. (według danych “Małego 
Rocznika Statystycznego 1971 
r.”) — 7,4 miliarda zł, na na­
ukę — 3 miliardy zł, kulturę i 
sztukę—3.9 miliarda zł, świad­
czenia społeczne — 2,3 miliar­
da zł. W roku bieżącym bu­
dżety tych resortów realizo­
wane są w tej samej wysoko­
ści. Wspomniana wyżej suma 
ponad 7,3 miliarda zł na utrzy­
manie służby bezpieczeństwa 
nie jest pełna, ponieważ wy­
datki na bezpiekę ukryte są 
także w innych pozycjach bu­
dżetu państwowego.
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The Aragon Salutes 
Ballroom Dancing

It’s Thursday night and 
dancing returns to the historic 
ARAGON BALLROOM, 1106 
W. Lawrence Avenu. Ball­
room dancing, that is, with 
“big band” music by The 
Aragons — an aggregation of 
the finest musicians in Chi­
cago.

Nostalgia, perhaps — but 
definitely fun... the Thursday 
Night Dancing, will appeal to 
the pre-rock generation of 30 
to 40 year olds, it is hoped. An 
added attraction will be fa­
shion shows by Lady Elaine.

Opened in 1926 as the oasis 
of elegance on the North Side, 
the Aragon was world famous 
as the Chicago home of the 
dance band. It was, and still 
is, the largest, most lavish, 
and architecturally significant 
ballroom in the world.

Now, under the ownership 
of Harmond S. Harvey, the 
Aragon is being restored to 
its original condition. Decades 
of dust, dirt and decay have 
been removed to bring to life 
the room’s unique Moorish de­
cor. The ceramic tile floors 
are back, as are the gilded co­
lumns and the “ginger-bread’ 
balconies.

The domed ceiling once 
again twinkles with little 
stars and realistic clouds float 
by — just as they did in its 
heyday. Not everything is 
complete, yet, but the roman­
tic palace of dancing is well

on its way to its magnificance 
of 45 years ago.

Two features of the Aragon 
need special mention — the 
dance floor and the accoustics. 
The floor (thank goodness) 
has proved to be indestruct- 
able and it is now back to its 
original condition. The “bent” 
wood is polished and it rests 
on its cushion of cork, felt 
and springs — probably the 
only cushioned dance floor 
still in existance. The building 
is, according to experts, ac- 
coustically perfect. Augment­
ed sound is provided by a spe­
cially designed stereophonic 
sound system.

Begining this week, the 
Aragon will offer dancing 
every Thursday from 8 p.m. to 
midnight. The music, pro­
vided by the Aragons, consists 
of tunes stretching from 1900 
to 1971 — a dance music libra­
ry containing over 400 songs 
and worth over $200,000. Ad­
mission is $2.50 per person.

Parking is available in the 
city lot adjacent to the Ara­
gon and there is a doorman to 
assist you with your car. 
Other amenities include hat­
check girls, cigarette girls, 
waitresses, a fully stocked bar 
and a pleasant, safe, romantic 
atmosphere just right for an 
evening of dancing.

For information and reser­
vations call LO 1-9500.

Track And Field
EUROPEAN CHAMPIONSHIPS

400 Meters — David Jenkins, 
Britain, 4S.5.

Shot Put—Hartmut Briesenick, 
East Germany, 69 feet, 2 inches.

200 Meters — Valeri Borzov, 
Russia, 20.3.

200 Meters — Renate Stecer, 
East Germany, 22.7.

Pole Vault—Wolfgang Nordwig, 
East Germany, 17-6^.

Women's 100-Meter Hurdles— 
Karin Balzer, East Germany, 12.9.

Women's Javelin—Daniela Ja­
worska, Poland, 200-1.

Circle Campus 
Announce 

Coaching School
The Chicago Circe campus, 

a branch of the Universityof 
Illinois through their soccer 
coach Sam Donnelly announce 
a workshop in teaching Soccer 
Skills for this summer.

FIFA coach Dettmar Cram­
er, will head the panel of in­
structors assisted by Edward 
Millhouse and James Descou- 
rez. The workshop is co-spon­
sored by the USSFA, the Uni­
versity of Illinois, and is con­
ducted in cooperation with the 
National Soccer Coaches As­
sociation Development Com­
mittee as a recognized course 
of the USSFA’s National 
Coaching School Program. 
The purpose of the national 
coaching schools is to provide 
for development of certified 
coaches who will be qualified 
to conduct and organize simi- 
to conduct and organize simli- 
lar courses for coaches stand­
ards in the United States.

Tuitionfees are $30. Those 
who successfully pass the 
tests can earn up to three 
quarter hours credit for col­
legiate undergraduate rating. 
The workshop will be held 
from 9 AM Monday, August 
23rd bill 6 PM Sunday, August 
29 at the Chicago Circle 
campus. Enrollment is limited 
and more information may be 
obtained by phoning (312) 
633-8560 for a preenrollment 
request.

$22,000 Pool 
Tourney Opens 

Here Today
Defending champion Steve 

Mizerak faces Chicagoan Mar­
shall Boelter in his opening 
round match today as the 
sixth annual National Open 
Pocket Billiard Tournament 
gets under way in the Grand 
Ballroom of the Sheraton- 
Chicago Hotel.

Thirty-two men will be 
competing for the $5,000 first 
in the double elimination tour- 
ment, which concludes with 
the finals Saturday night. 
Eight women, headed by def­
ending champion Dorothy 
Wise, 56, of San Francisco, 
will compete for a separate 
crown.

The meet, one of the na­
tion’s richest with a $22,000 
purse, is sanctioned by the 
Billiard Congress of America. 
Former champions joining 
Mi-zerak in the field are Irving 
Crane, Jimmy Caras, Joe Bal- 
sis and Luther Lassiter. Play 
will be conducted on four tab­
les daily from approximately 
noon to midnight.

Wings Sign 2
Detroit. — The Detroit Red 

Wings have signed defense­
men Jim Niekamp and Gerry 
Hart to 1971-72 NHL con­
tracts.

Lindheimer Handicap Highlights 
Arlington Race Track

With just seven programs 
remaining on the 1971 Co­
ordinated Arlington Park- 
Washington Park schedule at 
the Arlington Heights loyout, 
interest centers around Satur­
day’s running of the $100,000- 
added Benjamin F. Lindhei- 
mer Handicap, a mile and 
three-sixteenths grass event 
for 3-year-olds and upward.

In addition to the Lindhei­
mer renewal, the $25,000- 
added Sheridan Handicap also 
for three year olds and up­
ward, to be raced over the 
Round Table Course, (five 
and one half furlongs on the 
grass), will close out the cur­
rent racing season at Arling­
ton Park August 23d.

A total of 24 leading mem­
bers of the handicap ranks, 
including six stakes winners 
at the current Arlington meet­
ing, Greenbrier Stable’s Mr. 
Pow Wow Steve Alaimo’s 
Toter Back; Holland Duell 
Jr.’s Colorado City; Hobeau 
Farm’s Knight In Armor; 
Dan Lasater’s Red Bayou and 
Scottdale Farm’s Judge Tytus, 
are included in the list of 
eligibles for the Lindheimer.

Coming from Saratoga 
Springs, N. Y., with a classy 
record will be June McKnig 
record will be June Mc- 
Knight’s Princess Pout, rated 
one of the outstanding racing 
mares competing here this 
season.

Princess Pout, a 5-year-old 
daughter of Prince John— 
Determined Lady, By Deter­
mine, could very well be in­
stalled as the prerace favorite 
for the Lindheimer before 
post time.

Main rivals for Princess 
Pout in the Lindheimer is 
expected to be furnished by 

Mr. Pow Wow, the classy 
Round Table Colt, owned by 
the father-son partnership of 
Banjamin and Jordan Simms.

Before being unplaced in 
the mouth Park Invitational 
at the New Jersey Track 
August 7th, Mr. Pow Wow, 
trained by Joe Bollero, took 
down honors in the $35,000 
Round Table Handicap here. 
Mr. Paw Wow also distin­
guished himself by finishing 
second to Son Ange in the 
$700,000 added Pontiac Grand 
Prix as well asplacing to 
Bold Reason in the $125,000 
added American Derby.

In addition to the six stake 
winners along with Princess 
Pout, such other well known 
runners as Calumet Farm’s 
Gleaming the Maribel G. 
Blum entry of Divide and 
Rule; Joe Gaylord and Pleas­
ant Harbour; T. F. Devere­
aux’s Royal Harmony; Har- 
vep Pelitier’s Famed Prince; 
Cragwood Stable’s Red Reali­
ty and Evasive Action along 
with Betty Schrest and 
Charles Fritz’s Vegas Vic.

The Sheridan Handicap, the 
finale of the meeting, has at­
tracted some classy sprint­
ers including Ohmy Spitzer 
and Clifford Scott’s Trusty 
Pro; Sankar Stable’s Fleet 
Wing; Carl C. Nawacki’s Ho­
ist Sail; Forrest H. Lindsay’s 
Chief Sun Dance ;O. J. Glass’s 
Color Me New and Alahray 
Stable’s Imokalee.

Patterson Bout
Buffalo, N.Y., (UPI) — 

Former world heavyweight 
champion Floyd Patterson 
signed Tuesday to fight for­
mer All-Service champ Vic 
Brown in a nationally tele­
vised bout here Aug. 21.

Paybook of America

rtf

York)

Daguerreotype of Delia Sal­
ter Bacon, taken 1853, from 
The Nympho and Other Ma­
niacs, by Irving Wallace 
(published by Simon & 
Schuster, New '

> proliferously 
Old and New

Mq OĄ There is no end 
1 • of controversy
over bona tides of the man 
long regarded as the great­
est writer in the English 
language, if not in any lan­
guage, who presumably knew 
"little Latin and less Greek."

William Benton’s Encyclo­
pedia Britannica says, care­
fully, “The notion that 
Shakespeare's plays were not 
actually written by William 
Shakespeare of Stratford-on- 
Avon has been the subject 
of scores of books and is re­
garded by many as at least 
an interesting possibility. 
The source of the confusion 
over the authorship of the 
plays lies in the disparity be­
tween the greatness of 
Shakespeare's literary 
achievement . . . and his 
humble origin, the supposed 
inadequacy of his education, 
and the obscurity and ordi­
nariness of his whole life.”

Parenthetically, this line of 
logic has not been followed so 
to authorship of books of the I 
Testaments.

The small town glover’s son, aged eighteen, 
married Anne Hathaway, aged twenty-six, 
some six months before birth of her son, and 
subsequently departed alone (allegedly to es­
cape punishment as a poacher on a private 
estate) to discover a career at London as 
actor. It was to be made to appear incredi­
ble, beginning exactly two centuries ago.

that he would have been ca­
pable of the authorship of 
Hamlet, Macbeth, Othello, 
Merry Wives at Windsor, 
and other sources of thou­
sands of phrases in usage in 
Britain and the colonies a 
century after his death.

The first dissent to Shake­
spearian genius "was heard 
in 1771, when Herbert Law­
rence, a surgeon and friend 
of David Garrick, issued a 
book entitled The Life and 
Adventure of Common Sense: 
An Historical Allergy,*’ to 
quote Irving Wallace. Mr. 
Wallace has a vivid sketch in 
his book. The Nympho and 
Other Maniacs, of Delia Sal­
ter Bacon (1811-1895), who 
opened the floodgates of 
speculation. Lawrence con­
tended Shakespeare had pla­
giarized much of “his" best 
writing. Delia Bacon, spin­
ster New England teacher, 
self-assured “a vulgar, illiter­
ate deer-poacher..."

couldn’t have composed great dramas, 
decided that a lowly actor's name had been 
appropriated to protect identities of the 
authors. She divined the secret collaborators 
were Sir Francis Bacon, Walter Raleigh, Ed­
mund Spenser, and other "high-born wits 
and poets.” Following publication of The 
Philosophy and the Plays «t William Shake­
speare Unfolded by Delia Bacon, in 1857, 
came dozens of books “proving” the plays 
were really written by still others.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
l MTGMUNT BOBQI

EAGLES BIJE LITHS 7:0
Ostatniej niedzieli zes­

pół Eagles pokonał w me­
czu piłkarskim o Puchar 
Gubernatora, — drużynę 
Liths na jej własnym boi­
sku 7:0. Do przerwy na­
pastnicy Eagles mieli źle 
nastawione swoje celow­
niki i prowadzili tylko 1:0 
ze strzału Gasza. Za to po 
przerwie popisywali się 
talentem strzeleckim, de­
klasując drużynę Liths.

• • •
W Innych meczach tego 

Pucharu — grecki zespół 
Hercules pokonał Kickers 
2:1. Schwaben zrobiło nie­
spodziankę, gdyż upora­
ło się z Croatians, bijąc 
ich 2:1. Lions wygrał na­
tomiast ze Spar tą 3:1 ale 
dopiero w dogrywce.

• • •
PIŁKARZE POLSKI 

ZREMISOWALI z ROSJĄ
W środę, 11-go sierpnia, 

na stadionie L e c h i i w 
Gdańsku odbył się towarzy­
ski mecz piłkarski repre­
zentacji Polski i Rosji So­
wieckiej, występujących 
pod firmami reprezenta­
cji lig obu krajów. Spot­
kanie zakończyło się re­
misem 1:1, Bramki strze­
lili: dla Polski Wilim, dla 
Rosji Kołtow. Sprawozda­
nie z tego meczu ukaże 
się w czwartkowym wy­
daniu Dz. Związkowego.

« « «
POLSKA BIJE USA 

BOKSIE
WIELKIM z a i n teresowa- 

niem zwolenników boksu cie­
szyło się międzypaństwowe 
spotkanie Polska — Stany 
Zjednoczone, rozegrane ostat­
nio na Torwarze w Warsza­
wie, o którym pisaliśmy już 
poprzednio a które zakoń­
czyło się zwycięstwem Polski 
16:6, pomimo że odbyło się w 
niezbyt korzystnym dla Pol­
ski terminie, — zwykle latem 
pięściarze polscy mają dłuższą 
przerwę, przy tym odprężenie 
po mistrzostwach Europy mo­
gło spowodować u Polaków 
obniżkę formy.

• • •
JEDNAK nie wynik jest 

ważny. Ważnym jest, że na­
wiązano ponownie kontakt z 
pięściarzami amerykańskimi 
na rok przed Igrzyskami O- 
limpijskimi, który pozwolił 
polskim szkoleniowcom na 
poznanie stylu walki bokse­
rów Stanów Zjednoczonych, 
gdyż nie rzadko spotykają się 
te dwa kolosy bokserskie. O- 
statni mecz międzypaństwo­
wy Polska — Ameryka odbył 
się przecież ... 37 lat temu 
tu w Chicago i jedyne zwy­
cięstwo dla Polaków uzyskał 
Rotholc.

• • •
OTO suche wyniki walk: — 

Rożek przegrał z Demetem, 
Skrzypczak pokonał Lewisa; 
Sellin — Stillwella; Tomczyk 
w I starciu dwukrotnie poło­
żył na deski Bodreaux, któ­
rego sędzia odesłał do naroż­
nika. Szczepański przegrał 
(kontuzja w I starciu) z Goin- 
sem; Jakubowski pokonał do­
skonałego Muniza (kontuzja 
w I starciu); Sobczak wy­
punktował Washingtona, — 
który w Chicago zdobył złote 
rękawice; — Rudkowski — 
Danielsa. Hebel przegrał z 
Johnsonem; Gortat zwyciężył 
z Slaughterem; Trela — z 
Wellsem.

* » •
OSTATNIO otrzymaliśmy 

pełne sprawozdanie z tego 
meczu z którym dzielimy się 
z czytelnikami Dz. Związko­
wego.

W SPRAWOZDANIU z Pol­
ski czytamy: W wadze papie­
rowej liczono się z łatwym 
zwycięstwem rutynowan ego 
Rożka nad 16-letnim zaledwie 
Dementem. Student z New 
Orleans zgotował jednak o- 
gromną niespodziankę. Świe­
tnie przygotowany kondycyj­
nie dał on mistrzowi Polski 
(zwłaszcza w III starciu) — 
szkołę skutecznego boksu, wy­
grał jednogłośnie.

• • •
DOSKONAŁĄ walkę sto­

czył w wadze muszej Hubert 
Skrzypczak z Lewisem. Gdań­
szczanin atakował non stop 
nie dając przeciwnikowi wy­
tchnienia. Polak odniósł zwy­
cięstwo stosunkiem g ło s ó w 
2:1.

• • •
NIEŹLE poczynał sobie w 

wadze koguciej warszawski 
gwardzista Sellin, który jed­
nogłośnie zwyciężył Stillwel­
la. Mistrz Europy — Ryszard 
Tomczyk potrzebował tylko 
14 sekund do zwycięstwa z 
Boudreaux. Amerykanin w 

tym czasie dwukrotnie był na 
deskach, sędzia odesłał go do 
narożnika.

• • •
DWIE następne walki mia­

ły identyczną historię. W wa­
dze lekkiej Szczepański doz­
nał w I starciu kontuzji i zwy­
cięzcą ogłoszono > Goinsa. W 
wadze lekkopółśredniej wy­
grał Jakubowski, jego prze­
ciwnik — groźny Muniz (ma 
na swoim koncie m.in. zwy­
cięstwo z Chromowem) doz­
nał w I starciu kontuzji łuku 
brwiowego. Zacięty choć sto­
jący na miernym poziomie 
pojedynek stoczyli w wadze 
półśredniej Sobczak z Wash­
ingtonem. Wygrał Sobczak.

• • •
DOBRY techniczne i dyna­

miczny boks zademonstrował 
Rudkowski, który bezapela­
cyjnie pokonał ^Danielsa. A- 
merykański sędzia dał pols­
kiemu pięściarzowi 6 punktów 
przewagi.

• • •
MIMO porażki na słowa u- 

znania zasłużył Edmund He­
bel, który przez dwie rundy 
dzielnie walczył z mistrzem 
nokautu — Johnsonem. W III 
starciu Polak otrzymał jed­
nak potężny cios, po którym 
był zamroczony i z najwięk­
szym trudem dotrwał do koń­
cowego gongu. W wadze pół­
ciężkiej — Gortat pokonał 
Slaughtera w ciężkiej — wal­
czący z ogromnym sercem — 
Trela zwyciężył Wellsa.

♦ ♦ ♦
— To było dobre widowi­

sko — powiedział po meczu 
szef ekipy USA Harry For­
bes. Wynik meczu uważam za 
całkowicie słuszny. Z moich 
chłopców najbardziej podo­
bali mi się Dement oraz Lewis 
i Johnson. W drużynie pol­
skiej wysoko oceniam Tom­
czyka, Skrzypczaka, Rudkow­
skiego i Hebla. Muszę stwier­
dzić, że atmosfera zawodów 
była bardzo sportowa, pub­
liczność warszawska zna się 
na boksie.

• • •
Polska — USA 8:10 

w Sosnowcu
W hali stadionu zimowego 

w Sosnowcu zebrało się 8 tys. 
widzów, którzy byli świadka­
mi rewanżowego meczu Pol­
ska — USA. Spotkanie odbyło 
się tylko w 9 kategoriach Wa­
gowych, bowiem zespół gości 
został zdekompletowany po 
meczu w Warszawie,

Wyniki walk: w wadze pa­
pierowej Dement pokonał jed­
nogłośnie Chmielą; w wadze 
muszej Lewis wygrał jedno­
głośnie z Błażyńskim; w. 
piórkowej Boudreaux prze­
grał jednogłośnie na punkty 
z Prochoniem; w. lekkiej — 
Goins wygrał w II rundzie 
przez k.o. z Carukiem; w. pół­
średniej Washington wygrał 
jednogłośnie na punkty z So­
bańskim; w. lekkośredniej — 
Daniels przegrał jednogłośnie 
z Petrysizynem; w. średniej 
Handley przegrał jednogłoś­
nie z Kowalczykiem; w. pół­
średniej Slather przegrał sto­
sunkiem głosów 1:2 z Draga­
nem i w. ciężkiej Welles wy­
grał stosunkiem głosów 2:1 
ze Skoczkiem.

• o •
W TYM meczu najciekaw­

szą walkę stoczyli w wadze 
muszej Lewis i Błażyński. A- 
merykanin walczył znacznie 
lepiej w Sosnowcu niż w po­
jedynku ze Skrzypczakiem na 
Torwarze. Miłą niespodzian­
kę sprawił wrocławianin Pet- 
ryszyn, który po morderczym 
pojedynku pokonał Danielsa. 
Dobrze również wypadł Ko­
walczyk w wadze średniej.

Zwycięstwo Bokserów 
USA w Niemczech Zach.
Po meczu w Sosnowcu bok­

serzy USA wyjechali do Essen 
gdzie odbył się mecz bokser­
ski, w którym reprezentacja 
Stanów Zjednoczonych poko­
nała drużynę Niemiec Zach. 
14:6. Cztery punkty zdobyli 
reprezentanci Niemiec Zach, 
w ringu, natomiast dwa wsku­
tek niewystąpienia Stillwel­
la w wadze piórkowej.♦ • •

Waloszek Wygrywa 
w Świętochłowicach

Siódmy turniej “Złotego 
Kasku” zgromadził w ostatni 
czwartek na stadionie w Świę­
tochłowicach komplet pub­
liczności, która oglądała — 
wspaniałą jazdę najlepszych 
żużlowców polskich. Najwięk­
szą indywidualnością tego 
turnieju był Paweł Waloszek 
(Śląsk Świętochłowice), który 
wygrał wszystkie swoje bie­
gi, — zdobywając komplet 
punktów. Jego koledzy klubo­
wi — Mucha i Jarmuła upla­
sowali się na 2 i 3 miejscu.

___________________ ________  5
Szperacz

W Trzydziestą Rocznice
W trzydziestą rocznicę wy­

buchu wojny niemiecko-sowie- 
ckiej prasa reżymowa rozpisa­
ła się niezwykle szeroko i wy­
mownie. Nie spotkaliśmy jed­
nak ani jednego obiektywnego 
omówienia, a za każdym ra­
zem pochwalne dotyramby 
na cześć “niezwyciężonej” 
Czerwonej Armii. Bardzo ty­
powo i reprezentacyjnie wy­
padł artykuł Stanisława Szy­
mańskiego w krakowskim 
“Życiu Literackim,” pU “Lek­
cja 22 czerwca 1941.”

Szymański wychodzi z za­
łożenia, że z chwilą gdy Hit­
ler porwał się przeciw Związ­
kowi Sowieckiemu, przypie­
czętował swój los, gdyż wojnę 
na Wschodzie miał z góry 
przegraną:

“Wtedy (22 czerwca 1941) 
nie wiedzieli jeszcze ani żoł­
nierze, ani feldmarszałkowie i 
generałowie, ani też fuehrer, 
że z chwilą tej decyzji wbijali 
pierwszy gwódź do trumny 
1000-letniej Rzeszy...

W rzeczywistości było wręcz 
odwrotnie; Niemcy mieli woj­
nę z Sowietami wygraną w 
cuglach, a jeśli ją przegrali, 
to tylko z powodu swego bar­
barzyństwa i skrajnej głupo- 
poty.

Według Szymańskiego, bły­
skawiczne zwycięstwa nie­
mieckie pjerwszego okresu 
były wynikiem dwóch zasad­
niczych czynników: zaskocze­
nia taktyczno-operacyjnego i 
ponad dwukrotnej przewagi 
militarnej Niemców. Ale już 
na przedpolu Moskwy opór 
sowiecki stwardniał i zatrzy­
mał dalszy pochód Wehr­
machtu. Pisze Szymański;

“Coś nagle zgrzytnęło i ze­
psuło sę w trybach rozpędzo­
nej machiny wojennej. Był to 
pierwszy symptom świadczą­
cy o tym, że pomimo drobiaz­
gowego przygotowania pla­
nów agresji hitlerowskie do­
wództwo nie doceniało moż­
liwości ekonomicznych, mili­
tarnych i moralnych narodów 
Związku Radzieckiego.”

Nonsens! Owszem, nie do­
ceniło, ale w zupełnie innym 
sensie, niż daj e do zrozumie­
nia autor. Mianowicie, nie 
doceniło siły i wagi masowych 
nastrojów antysowieckich, an­
tykomunistycznych, a na wie­
lu terenaoh także antyrosyj­
skich.

Właśnie gdyby dowództwo 
hitlerowskie wzięto pod uwa­
gę względy moralne, gdyby 
liczyło się z ludnością i po­
szło na Wschód z odpowiednią 
koncepcją polityczną, byłoby 
rozbiło i wykończyło Związek 
Sowiecki w rekordowym cza­
sie. Zdemoralizowany żołnierz 
sowiecki poddawał się maso­
wo, ludność cywilna zaś cze­
kała z niecierpliwością na 
przyjście Niemców, naiwnie 
spodziewając się w nich wy­
zwolicieli. Dopiero gdy oka­
zało się, że Niemcy nie za­
mierzają wprowadzać pożą­
danych reform, nie dzielą sko- 
lektywizowanej ziemi, a do 
tego traktują mieszkańców o- 
kupowanych terenów ze skraj­
ną i niczym nie uzasadnioną 
brutalnością, nastąpiło roz­
czarowanie i rosnący opór.

Ale towarzysz Szymanski 
nic o tym nie wie. Według 
niego Niemcy zaczęli przegry­
wać tylko wyłącznie dlatego, 
że natknęli się na “państwo 
socjalistyczne.” To rzekomo 
“socjalizm” ich pokonał. W 
rzeczywistości zaczęli prze­
grywać wtedy, gdy wszyscy 
przekonali się, że Niemcy 
przyszli w roli nowych kolo­
nizatorów, a nie ideowych 
wrogów sowieckiego komu­
nizmu.

Szymański również nie chce 
nic wiedzieć o pomocy udzie­
lonej Związkowi Sowieckie­
mu przez państwa zachodnie, 
głównie przez Stany Zjedno­
czone. Nie wspomina o tym 
ani słowem. A przecież pomoc 
to była prawdziwie olbrzy­
mia. Potężne siły, które na 
przełomie lat 1942-48 wzięły 
udział w likwidacji armii von 
Paulusa, przerzucone zostały 
na odcinek stalingradzki na 
dżipach i ciężarówkach ame­
rykańskich. A do tego wielkie 
dostawy broni, amunicji, żyw­
ności, materiałów sanitar­
nych. Nie wiadomo, jak by się 

potoczyła wojna, gdyby nie 
te dostawy, które propagan­
da sowiecka zawsze starała 
się przemilczać.

Szymański twierdzi:
“Bitwa stalingradzka i kur- 

ska wykazały już wyraźnie 
bezapelacyjną wyższość ra­
dzieckiej sztuki wojennej. Po­
twierdzały one jednocześnie 
siłę społeczno - ekonomiczną 
socjalizmu.”

Nie ulega wątpliwości, że 
po klęskach 1941 roku sztaby 
sowieckie sporo nauczyły się 
i nie popełniały więcej kom- 
pronmtujących błędów pierw­
szych miesięcy. Ale Czerwona 
Armia zaczęła zwyciężać do­
piero wtedy, gdy już miała za 
sobą wielką przewagę liczeb­
ną i materiałową. Istniał już 
drugi front w Afryce, a po­
tem w Italii, gdzie biły się 
wyborowe jednostki niemiec- 
skie. Ponadto licznie dywizje 
pilnowały krajów okupowa­
nych, albo stały bezczynnie 
wzdłuż Wału Atlantyckiego. 
Szymański niby o nich wspo­
mina półgębkiem, ale za to 
całkowicie przemilcza, że jeże­
li Wehrmacht nigdy nie odzy­
skał swojej przewagi technicz­
nej na Wschodzie, to przede 
wszystkim na skutek masyw­
nych bombardowań niemiec­
kich ośrodków przemysło­
wych przez lotnictwo sojusz­
nicze.

Właśnie dlatego, że tylu 
lotników angielskich, amery­
kańskich, polskich z,ginęło 
nad zagłębiem Ruhry, Sowie­
ty już w roku 1943 posiadały 
panowanie w powietrzu. Nie 
odpłacano im pięknym za na­
dobne za wrzesień 1940 roku, 
gdy “coventryzujący” puuile 
Georinga latali na sowieckiej 
benzynie.

Artyłuł towarzysza Szy­
mańskiego kończy się, jak 
przystało na komunistycznego 
“moralistę,” odpowiednim o- 
strzeżeniem:

“W czerwcu 1971 roku, w 
trzydziestą rocznicę hitlerow­
skiej napaści na Związek Ra­
dziecki, ta historia, pisana 
krwią i żelazem, niech posłu­
ży za przestrogę tym wszyst­
kim, którzy spiskują przeciw 
bezpieczeństwu narodów i po- 
pokojowi.”

Wiadomo pod czyim adre­
sem zostały skierowane te 
słowa. Kto spiskuje przeciw 
bezpieczeństwu narodów? 
Stany Zjednoczone! Kto za­
graża pokojowi i podżega ku 
nowej wojnie? Stany Zjed­
noczone! Kto dokonał agresji 
w Korei, a następnie w Wiet­
namie i Laosie? Stany Zjed­
noczone! Kto zrzuca z samo­
lotów stonkę ziemiaczaną na 
żyzne pola Niemiec Wschod­
nich i Polski Ludowej? Prze­
praszam, to ostatnie już nie 
jest w modzie! To już zapom­
niany relikt okresu “błędów i 
wypaczeń.”

W każdym razie morał jest 
następujący: — Niech się im­
perialistom nie marzy jakaś 
zbrojna rozprawa z “obozem 
socjalistycznym,” bo spotka 
ich to samo, co Hitlera. Za­
zwyczaj podaj e się przy tym 
długą listę śmiałków, którzy 
w ubiegłych wiekach ośmie­
lili się podnieść rękę na “mat- 
kę-Rosję’ i po kolei ulegli zni­
szczeniu. A więc rycerze mie­
czowi pokonani przez Alek­
sandra Newskiego, Polacy po­
bici przez Minina i Pożar- 
skiego, a jeszcze później Ka­
rol XII, Napoleon Bonaparte 
i wreszcie Hitler. Że niby jesz­
cze nie było takiego napast­
nika, który by wszedł do Ro­
sji i wyszedł z niej zwycię­
sko.

Nie jest to prawda, bo Ba­
tory, Zygmunt III, Włady­
sław IV wygrali swoje wojny 
na terenie rosyjskim. Rów­
nież wojnę krymską Rosja 
przegrała na własnym tery­
torium. Inni napastnicy pono­
sili klęski w wyniku popeł­
nianych błędów, które w wy­
padku Hitlera szły w parze z 
niesłychanymi zbrodniami, o 
charakterze wręcz samobój­
czym.

Historia powtarza się, ale 
nie zawsze, i nie musi tak być 
aż do końca świata.

“Dziennik Polski”—Londyn

NAUKOWIEC NA KSIĘŻYCU. — Pierwszym naukow­
cem, który stanie na Księżycu będzie Harrison H. 
Schmidt (po lewej). Wejdzie on w skład załogi Apollo-17 
w grudniu 1972 roku. Oprócz niego na powierzchni Księ­
życa wyląduje Eugene Ceman (w środku), inny członek 
załogi. Po orbicie wokół Księżyca będzie krążył w rakiecie 
macierzystej Ronald E. Evans.
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Szynka w Polsce i Za Granicą 
Czyli Dolary Kosztem Ludności

Londyn.. (DP)'—W Polsce 
— jak dowiadujemy się z ra­
dia Warszawa — powtarza 
się stale pytanie, czy eksport 
artykułów rolno-spożywczych 
“nie zuboża rynku krajowe­
go”? Sprawie tej poświęciło 
wspomniane radio długą au­
dycję.

Była to “rozmowa” z dy­
rektorem państwowego przed­
siębiorstwa ekspo r t o w e g o 
“ANIMEX.”

“Ogólna wartość noszego 
eksportu — oświadczył na 
wstępie spiker — wyniosła w 
roku ubiegłym 14 miliardów 
191 milionów złotych dewizo­
wych. A 4 złote dewizowe — 
to 1 dolar. Na towary rolno- 
spożywcze, do których zali­
cza się także eksport “Ani- 
mexu” przypada 13% całości 
wpływów uzyskanych ze 
sprzedaży polskich towarów 
na rynkach zagranicznych.”

“I tu nasuwa się reflekcja. 
Wiadomo przecież że na ryn­
ku krajowym występują trud­
ności w zaopatrzeniu w nie­
które artykuły spożywcze. W 
pierwszym rzędzie dotyczy to 
mięsa, które eksportuje wła­
śnie “Animex”. Czy ten eks­
port nie odbija się na zaopa­
trzeniu rynku, czy nie odby­
wa się kosztem wszystkich, 
konsumentów?”

Odpowiadając na to pyta­
nie, dyrektor wspomnianego 
przedsiębiorstwa oświadczył 
że z “całą uczciwością może 
powiedzieć: nasz eksport nie 
zuboża rynku krajowego. Pod­
stawowym przedmiotem na­
szego eksportu jest np. woło­
wina w każdej postaci... 
Wieprzowiny nie eksportuje­
my z wyjątkiem szynek,” po­
nadto “polędwicę i bekony 
które łącznie z szynką mają 
na świecie chętnych odbior­
ców.”

Czy ten eksport ma wpływ 
na krajowe zaopatrzenie? 
“Mogę się zgodzić — oświad­
czył dyrektor “Animexu” — 
że eksport szynek może zubo­
żać nasz rynek wewnętrzny... 
Myślę że pora wyjaśnić sobie, 
choć częściowo była już o tym 
mowa, kim są klienci “Ani­
mexu”? Kto, jak to czasem pół 
żartem pół serio mawiają nie-

NA PREZYDENTA? — So­
cjalistyczna Partia Robotni­
cza (Socialist Workers Party) 
na stanowisko prezydenta kra­
ju wysunęła kandydaturę 30- 
letniej Lindy Jeness (na zdję­
ciu). Miss Jeness nie może 
być jednak brana pod uwagę 
ze względu na swój wiek. No­
minacja miała miejsce w cza­
sie konwencji partii w Cleve­
land.

którzy, nas objada?”
“Eksport naszej centrali to 

jest praktycznie wyłącznie 
eksport dolarowy, tzn. eksport 
do krajów zachodnich. Za te 
produkty, które wysyłamy o- 
trzymujemy wolne twarde 
dewizy tak nam potrzebne. 
Np. w Stanach Zjednoczonych 
szynka nasza osiąga najlepsze 
ceny, daleko wyższe od kon- 
kurencyj nej holender s k i e j, 
duńskiej, jugosłowiań sk i e j, 
daleko lepsze od cen jakie o- 
siąga szynka amerykańska... 
Jest to sprawa bardzo poważ­
nej ilości pieniędzy, to jest 
sprawa dochodząca sumy 50 
min dolarów, bardzo nam po­
trzebnych dla innych impor­
tów.”

Obok szynek, polędwic, be­
konów, “Animex” — jak do­
wiadujemy się z cytowanej 
audycji — eksportuje woło­
winę, “najwyższej jakości 
przetwory wieprzowe,” gęsi, 
kurczęta, kaczki, jaja, a obok 
tego produkty z mleka, jak 
np. masło, sery, kazeinę, “pro­
dukty związane z przemysłem 
mleczarskim,” zwierzynę leś­
ną w stanie bitym bądź w 
konserwach, grzyby itp. Eks­
portem innych artykułów rol­
no-spożywczych zajmuje się 
też inna centrala. Tegoroczny 
wpływ z eksportowanych ar­
tykułów “Animexu” “zbliża 
się do granicy miliarda zło­
tych dewizowych.”

Powyżej streszczony wy­
wiad jest jaskrawym dowo­
dem że komuniści w Polsce 
żyją w krainie fantazji i sami 
już nie wiedzą o czym mówią 
i jak haniebnie kłamią. Dy­
rektor “Animexu” mówi jed­
nym tchem że eksport nie 
zuboża rynku krajowego i za­
raz potem “eksport szynek 
może zubożyć nasz rynek we­
wnętrzny.”

Zwykły człowiek wie do­
skonale że co się wywiezie, 
tego w kraju nie ma.

Polka w “Hamlecie” 
Na Broadwayu

Jeden z nowojorskich teat­
rów na “Off Broadway” wy­
stawia sztukę muzycz. “Prin­
ce Hamlet of Denmark” opar­
tą na szekspirowskim Hamle­
cie. Główna rola kobieca zo­
stała powierzona Marii Kor­
da — Polce urodzonej w To­
runiu w czasie okupacji. Za­
brana z rodzinnego miasta z 
matką do obozu koncentracyj­
nego w Niemczech została ro­
zdzielona z ojcem i dwoma 
braćmi, których wywieziono 
w niewiadomym kierunku, i 
których już nie odnalazła. Po­
dobnie, jak wiele innych uta­
lentowanych Polek w USA 
rozpoczęła występy sceniczne 
w teatrze studenckim oraz w 
polonijnych zespołach tanecz­
nych. Wybitnie utalentowana 
tancerka uzyskała stypendium 
w Szkole Tanecznej p. Zwief- 
ka, specjalizującej się w pol­
skich tańcach folklorystycz­
nych. Będąc przy tym obda­
rzona dobrym głosem, zwróci­
ła na siebie uwagę podczas 
występów i została zaangażo­
wana przez jedną z poważ­
nych amerykańskich agencji 
artystycznych jako śpiewacz­
ka i tancerka.

Zakłady 
Pogrzebowe

W chwili smutku i żałoby zwróćcie się z całym 
zaufaniem po szczegółowe informacje do tych 
dyrektorów pogrzebowych, którzy stale ogłasza­
ją się na tej stronicy.

PÓŁNOCNY-ZACHÓD

ALTMAN and PANFIL SKAJA- MACHACEK
FUNERAL HOME FUNERAL HOMES

Bolesław Panfil, Pogrzebowy 2245 W. Huron

2649 W. Hirsch 3656 W. Belmont Ave.
7812 Milwaukee Ave.

Telefon: HU 6-4273 1857 N. Harlem Ave.
Telefon: 733-5400

POŁUDNIOWY-ZACHÓD

Telefon: GA 5-0500Telefon: LA 3-4228

THOMPSON FUNERAL HOME
5570 West 95th St.,

PACHOLSKI FU"ER>*.L HOME
2620 West 47th Street

WYSOCKI FUNERAL HOME
1845 N. Hermitage

Tel.: BR 8-2636 — EV 4-9800

PANOWIE POGRZEBOWI: W sprawie informacji 
w tej rubryce, która ukazuje się w naszym piśmie 
w każdy wtorek i piątek, prosimy telefonować: 

278-8700

Stanisław Szenic

Patriota i Kosmopolita
Odmiennie potoczyły się lo­

sy dwóch braci Raczyńskich 
— Edwarda i Atanazego, uro­
dzonych kilka lat przed upad­
kiem Rzeczypospolitej. Byli 
oni synami Filipa — genera- 
ła-majora wojsk koronnych, 
i Marceliny z Raczyńskich, 
córki Kazimierza, generała 
wielkopolskiego i marszałka 
koronnego nadwornego. To 
małżeństwo w rodzinie sko­
jarzył ich dziad po kądzieli.

Nie mając męskiego potom­
ka, a pragnąc zachować ciąg­
łość i splendor rodu, pan mar­
szałek nadworny koronny 
(zresztą znienawidzony przez 
patriotów jurgieltoik carowej 
Katarzyny i konsyliarz konfe­
deracji targowickiej) wybrał 
sobie na zięcia stryjecznego 
brata. Filip stał się właścicie­
lem Rogalina — okazałej re­
zydencji Raczyńskich, trzech 
miasteczek — Szamocina, O- 
brzycka i Stopnicy, oraz sześć­
dziesięciu wsi. Rocznego do­
chodu miał około 300,000 złp.

Młodzi Raczyńscy wyrastali 
więc w zbytku. Pierwsze na­
uki pobierali w Rogali/nie pod 
osobistym nadzorem ojca. Ich 
znakomitym guwernerem był 
ks. Pluciński. Oprócz polskie­
go i łaciny uczyli się fran­
cuskiego, niemieckiego i wło­
skiego. W 1804 roku (Edward 
liczył wtedy lat osiemnaście, 
Atanazy zaś — szesnaście) 
wyjechali na dalsze studia do 
Frankfurtu nad Odrą, a na­
stępnie do Berlina.

Gdy wojska napoleońskie 
zajęły Niemcy, Edward wstą­
pił jako oficer do gwardii ho­
norowej, utworzonej dla ce­
sarza w Poznaniu. Wkrótce 
potem mianowano go adiutan­
tem gen. Fiszera. Walczył w 
randze podporucznika w puł­
ku Mielżyńskiego aż do poko­
ju w Tylży.

Opuścił szeregi, by jeszcze 
wrócić do nich — już w ran­
dze kapitana i ponownie jako 
adiutant generała Fiszera w 
czasie kampanii austriackiej 
w Księstwie Warszawskim. 
Wtedy otrzymał krzyż Virtuti 
Militari. Na tym skończyła 
się wojskowa kariera Edwar­
da.

Podobny był przebieg służ­
by wojskowej Atanazego. W 
1807 r. jako ochotnik wstąpił 
do tzw. “Ruchawki”, liczącej 
około tysiąca kawalerzystów 
pod komendą generała Sokol- 
nickiego. Brał udział w oblę­
żeniu Gdańska. Podobnie jak 
brat — opuścił szeregi, by 
wrócić do nich w 1809 roku. 
Przyjęty jako prosty grena­
dier do awangardy pod do­
wództwem generała Rożniec- 
kiego — prędko awansował 
i jako podporucznik pełnił 
służbę oficera ordynansowe- 
go. Odznaczony również krzy­
żem Virtuti Militari, opuścił 
szeregi wojskowe na zawsze.

Od tego czasu obaj bracia 
kroczyli już innymi drogami. 
Edward pozostał w kraju i 
w rodzinnej Wielkopolsce po­
święcił się służbie publicznej. 
Był bojownikiem o prawa lud­
ności polskiej w zaborze pru­
skim, działaczem gospodar­
czym, mecenasem kultury 
polskiej.

Ocalił od ostatecznej zagła­
dy najstarszy i jedyny w Pol­
sce świecki zabytek architek­
tury romańskiej —ruiny pa- 
latium Mieszka I na Ostrowiu 
Lednickim. Założył zasobną 
w dzieła Bibliotekę Raczyń­
skich w Poznaniu, wydał prze­
szło 200 tomów źródeł do hi­
storii Polski oraz był autorem 
m.in. “Podróży do Turcji”, 
“Wspomnień Wielkopolski” i 
trzytomowego “Gabinetu Me­
dalów Polskich”.

Anatazy natomiast porzucił 
kraj swoich przodków. W ro­
ku 1811 został szambelanem 
na dworze saskim, a w dwa 
lata później, u schyłku ery 
napoleońskiej, otworzyła się

USUNIĘTY I SKAZANY — 
Były mayor miasta Jersey 
City, N. J., Thomas J. Whelan 
( na zdjęciu) został pozbawio­
ny stanowiska i skazany na 
15 lat więzienia za łapownic­
two. Sędzia Robert Shaw wy­
raził nadzieję, że odpowiedni 
wyrok będzie ostrzeżeniem 
dla innych urzędników pań­
stwowych.

przed nim upragniona kariera 
dyplomatyczna. Został radcą 
legacyjnym w poselstwie sas­
kim najpierw w Kopenhadze, 
a potem w Paryżu. Upadek 
cesarstwa przerwał chwilowo 
jego służbę dyplomatyczną. 
Wrócił do kraju i w 1816 ro­
ku ożenił się z Anną Radzi­
wiłłówną, córką księcia Do­
minika. Z małżeństwa tego 
urodziło się troje dzieci: syn 
Karol Edward i dwie córki, 
które potem poślubiły mag­
natów węgierskich: Wanda— 
hrabiego Festetitsa, a młodsza 
Teresa — hrabiego Erdoed- 
jego.

Z napisów, które Anatazy 
kazał wyryć nad bramą wjaz­
dową w Zawadzie, — można 
wnioskować, że nie był on 
zbyt szczęśliwy w tym związ­
ku małżeńskim.’ Na jednej 
tarczy widnieje napis: “Anna 
z Radziwiłłów Raczyńska — 
właścicielka”, a na drugiej: 
“Atanazy Raczyński — admi­
nistrator”.

W 1830 roku ponownie speł­
niły się jego marzenia: wrócił 
do dyplomacji. Był kolejno 
posłem pruskim w Danii, Por­
tugalii i Hiszpanii. W 1852 ro­
ku opuścił służbę państwową 
i osiedlił się w Berlinie. Jego 
rolę w polityce europejskiej 
upamiętnił hr. Adhemar d’- 
Antioche wydaniem w 1880 
roku w druku jego depesz i 
korespondencji.

Istotne zasługi położył Ata­
nazy Raczyński na polu hi­
storii sztuki, zwłaszcza nie­
mieckiej. Napisał trzytomową 
“L’Histoire de Part en Alle- 
magne”, do której dołączył 38 
miedziorytów i litografii, — 
przedstawiaj ącyeh obrazy 
najsłyniej szych mistrzów nie­
mieckich. Dzieło to dało po 
raz pierwszy wnikliwą ocenę 
sztuki współczesnej. Uzyskało 
ono szeroki rozgłos i ukazało 
się w tłumaczeniu na język 
niemiecki.

Podczas pobytu w Lizbonie 
Atanazy Raczyński wydał 
książkę napisaną w formie 
listów do Akademii Nauk w 
Berlinie pt. “Les arts en Por­
tugal”. Dzieło to uzupełnił 
oddzielnym tomem z opisami 
najwybitniejszych dzieł sztu­
ki. Był autorem poczytnym i 
uznanym przez współczesnych 
intelektualistów. Sława jego 
nie przebrzmiała w Portugalii 
do dzisiaj.

Atanazy Raczyński nadto 
kolekcjonował obrazy starych 
i nowych mistrzów. Tę swo­
ją prywatną galerię umieścił 
w pałacu przy Placu Królew­
skim w Berlinie, w pobliżu 
Bramy Brandenburskiej.

Gmach ten zburzono potem 
w 1884 roku pod budowę par­
lamentu niemieckiego, a obra­
zy przeniesiono do Królew­
skiej Galerii Narodowej. — 
Zbiory otrzymały osobny ka­
talog: “Verzeichnis der Graef- 
lich Raczyński s c h e n Kunst- 
sammlungen in der Koenigli- 
chen National Galerie”. Część 
obrazów trafiła następnie do 
Kaiser Friedrich Muzeum w 
Poznaniu. Matka Boska z anio­
łami i liliami pędzla Botticel- 
lego, najcenniejsza ozdoba ga­
lerii, pozostała w Berlinie. Z 
dóbr swoich w Poznańskiem 
— Obrzycka i przyległych 
wsi — stworzył młodszy Ra­
czyński ordynację.

Atanazy Raczyński zmarł w 
Berlinie 21 sierpnia 1874 ro­
ku w wieku 86 lat. Pochowa­
no go w tym mieście na ka­
tolickim cmentarzu św. Jad­
wigi. Jego potomkowie cał­
kowicie się zgermanizowali i 
stworzyli niemiecką gałąź Ra­
czyńskich.

Jak Długo 
Żyją Ptaki

Jak długo żyć mogą ptaki? 
Według ostatnich badań orni­
tologów, ptaki śpiewające nie 
żyją dłużej aniżeli 30 lat. Wy­
jątek stanowi kruk (również 
należący do ptaków śpiewają­
cych, który żyć może ponad 
100 lat.

Kukułki żyją najwyżej 33 
lata. Najstarszy ze znanych 
orłów żył 104 lata, a sęp 118 
lat. Z ptaków pływających gę­
si i kaczki żyć mogą 100 lat, a 
najstarszy, znany łabędź żył 
102 lata.

Doktorat 
Bez Studiów

Tytułem doktorskim nauka 
polska uhonorowała ogromny 
dorobek naukowy p. Marii 
K o z a r, laborantki związanej 
przez 25 lat z parazytologią 
polską (nauka o pasożytach), 
w ostatnich latach zatrudnio­
nej na etacie technika filii Za­
kładu Parazytologii Polskiej 
Akademii Nauk we Wrocła­
wiu. Wypadek jest bez prece­
densu. W dziejach nauki pol­
skiej nie zdarzyło się jeszcze, 
aby uzyskano doktorat, nie 
mając wyższych studiów.

Zamrożenie Płac Może Najbardziej 
Dotknąć Nauczycieli

Nie wykluczone, że nauczy­
ciele najbardziej odczują — 
skutki decyzji prezydenta Ni- 
xona o 90-dniowym zamroże­
niu cen i płac. Jak na razie 
panuje ogólna konsternacja w 
odniesieniu do znaczenia ja 
kie może mieć zawarte wcze­
śniej porozuimenie związku 
zawodowego nauczycieli z Ra­
dą Szkolną.

Nowy kontrakt najczęściej 
wchodzi w życie i obowiązu­
je dopiero od września. Dr 
Curtis Plott, sekretarz Edu­
kacyjnego Stowarzyszenia w 
Illinois (Illinois Education As­
sociation), zaskoczony i zde­
nerwowany decyzją, oświad­
czył, iż jest to hipokryzja ze 
strony administracji.

Plott twierdzi, iż celowo od­
czekano aż stalownie i kom­
panie telefoniczne dojną do 
porozumienia ze swoimi pra­
cownikami i dopiero ogłoszo­
no zamrożenie ekonomiki, — 
pozbawiając w ten sposób — 
wywalczonych praw przez 2 
miliony nauczycieli.

Przedstawić i e 1 e edukacyj­
nych władz z 16-tu stanów 
uzgodniły ne specjalnie zwo­
łanym spotkaniu, natychmast 
po ogłoszeniu przez Prezyden­
ta zamrożenia płac, negocja­
cje z nauczycielami nie po­
winny być wstrzymane ze 
względu na ową decyzję. Po­
stanowiono również domagać 
się honorowania kontraktów 
nauczycielskich zawa r t y c h 
wcześniej, na podstawie któ­
rych nauczyciele mają otrzy­
mać podwyżki płac we wrze­
śniu.

Plott wyraził obawy, że w 
obecnej sytuacji Rady Szkol­
ne w całym kraju będą odma­
wiały jakichkolwiek negocja­
cji na podstawie decyzji o

Odkrycie 
Zwłok w 
Pożarze

Straż Pożarna wezwana do 
ugaszenia pożaru domu dwu­
piętrowego przy 5413 N. Ken­
more znalazła w mieszkaniu 
tego domu zabitą parę mał­
żeńską z rękami związanymi 
w tyle. Policja twierdzi, że 
rany na głowie u znalezionych 
zwłok wskazują, że para mał­
żeńska Arthur i Edith Snyder, 
zajmująca mieszkanie w tym 
budynku,została najpierw za-, 
bita, a potem jej mieszkanie 
zostało podpalone przez nie­
znanych sprawców.

A ponieważ Arthur Snyder 
był taksówkarzem i jego tak­
sówka została znaleziona po­
rzucona w Parku Washington, 
stąd policja teoretyzuje, że 
sprawcami mordu i podpale­
nia domu przy 5412 byli pa­
sażerowie taksówki Snydera, 
którzy zmusili Snydera do za­
wiesi eniaich do jego mieszka­
nia, gdzie dokonali rabunku i 
mordu oraz podpalenia. Straż 
Pożarna stwierdza, że miesz­
kanie Snydera było najpierw 
splądrowane, a potem podpa­
lone.

Weronika Gore, która mie­
szka nad mieszkaniem Snyde­
ra, zeznała policji, że została 
w nocy obudzona ogromny, 
hałasem w mieszkaniu Snyde­
ra i gdy wyszła na korytarz, 
to zauważyła, że w mieszka­
niu Snydera jest pożar i na­
tychmiast zaalarmowała Straż 
Pożarną.

Firmy Spożywcze 
i Zamrożenie Cen
Czołowi przedstawiciele 

dwóch potężnych spożyw­
czych sklepów łańcuchowych 
w Chicago, National Tea Co. i 
Jewel Tea Co. oświadczyli, iż 
zastosują się do zarządzeń za­
mrożenia cen, zarządzonego 
przez Prezydenta.

Kierownicy firm spędzili 
dzień poniedziałkowy na in­
tensywnych debatach, jak 
mają opracować zamrożenie 
cen w praktyce. John Coulter, 
dyrektor Chic. Stow. Handlo­
wego w Chicago powiedział, 
iż uważa, że producenci “wy­
trzymają” 90-dniowy okres 
zamrożenia cen. Ale jeśliby 
kontrola cen żywności miała 
być rozszerzona na jakikol­
wiek dalszy okres, niektóre 
firmy mogłyby rozpocząć po­
prawki i ceny podwyższyć.

Piątek... 
Centrum Polski

Łódź — Wieś Piątek, na 
ziemi łódzkiej leży w samym 
środku Polski. Miejscowy U- 
rząd Pocztowy stempluje tu 
znaczki w swoim rodzaju ka­
sownikiem. Przedstawia on 
kontury polskich granic z o- 
znaczeniem położenia Piątku. 
Datownik ten zawiera też na­
pis : “Geometryczny środek 
Polski”.

zamrożeniu płac. Robert Cha- 
nin, główny doradca prawny 
Krajowego Stowarzyszenia E- 
dukacyjnego zapowiedział, iż 
poda do sądu wszystkie Rady, 
które odmówią prowadzenia 
negocjacji z nauczycielami.

Zachodzi również obawa, że 
w tym samym czasie zostanie 
wyeliminowana podwyżka ja­
ką corocznie otrzymują nau­
czyciele automatycznie. John 
Desmond, prezes Związku Za­
wodowego Nauczycieli Chica­
go, przemawaijąc w San Fran­
cisco na konwencji Amery­
kańskiej Federacji Nauczycie­
li zwrócił uwagę zebranych, 
iż umowy o pracę, które we­
szły w życie przed wystąpie­
niem Nixona nie mogą być 
pod żadnym pozorem anulo­
wane skoro Prezydent zazna­
czył, że nie będą cofane pod­
wyżki, które weszły już w 
życie. Związek Nauczycieli w 
Chicago jest jednym z nie­
wielu związków zawodowych, 
które pracują według nowego 
kontraktu już od stycznia br. 
Chicagoscy nauczyciele zatem 
nie mogą mieć cofniętej pod­
wyżki.

Pewne jest jednak, że na 
okres 90-ciu dni wyelimino­
wane zostały strajki planowa­
ne przez szereg szkolnych o- 
kręgów gdzie nie osiągnięto 
porozumienie w sprawie no­
wych warunków pracy nau­
czycieli.

“Jestem pewien, że nauczy­
ciele pogodzą się z faktem, iż 
nie ma najmniejszego sensu 
przystępować o b e c n ie do 
strajku. Będzie to miało jed­
nak ujemny wpływ na stosu­
nek nauczycieli uo ich pracy, 
ponieważ będą zmuszeni do 
pracy bez “kontraktu” — po­
wiedział powiatowy inspektor 
szkolnictwa Richard Mart- 
wicik.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i siostra nasza, 
śp.

Waleria 
Swiatkiewicz
(z domu Kamińska) 
(żona śp. Nikodema) 

(siostra śp. Joseph, śp. George 
i Stanley Kaminski)

Członkini Tow. Postęp Grupa 
693 Związku Polek w Am., 
Bractwa Sodalicji Różańca Św. 
przy par. św. Stanisława Ko­
stki, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 
16-go sierpnia 1971. roku, o 
godzinie 7:15 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 19 sierpnia, o godzi­
nie 9:30 rano, z Kopec Funeral 
Home, pnr. 5259 W. Roscoe 
ul. (narożnik Lockwood), do 
kościoła św. Władysława, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni: '

Kazimierz (Casey) i Helena, 
syn i synowa; Thomas, Michael, 
Ronald i Stephan, wnuki; Re­
gina (Bernard) Grabowski i 
John Kaminski, siostra, szwa­
gier i brat; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław J. Kopec.
Telefon: 545-6974.

W Intencji 
Poległych Lotników
Katowice. — W kościele 

księży salezjanów w Środzie 
Śląskiej odprawiona została 
msza św. w intencji blisko 2,5 
tys. lotników poległych w cza­
sie działań wojennych oraz w 
intencji tych, którzy przyczy­
nili się 30 lat temu do ufundo­
wania i przekazania lotnikom 
polskim, walczącym z hitle­
rowskim najeźdźcą, sztandaru. 
W nabożeństwie uczestniczyli 
b. lotnicy z kpt Janem Hrynie­
wiczem na czele. Była również 
p. Aleksandra Zasuszanka-Do- 
browolska — autorka hymnu 
lotniczego. Kazanie wygłosił 
ks. K. Rapacz, podkreślając 
w nim bohaterstwo, oddanie i 
ofiarność polskich lotników.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, brat, teść, 
szwagier i dziadek nasz, śp.

Jan Kluś
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, dnia 14-go sierpnia 1971 
roku, o godzinie 8:20 rano, prze­
żywszy lat 65.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Town of Lake.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 18-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1745 W. 47-ma ul., 
do kościoła Najsłodszego Ser­
ca Pana Jezusa, a stamtąd na 
cmentarz Z m ar twychwstania 
Pańskiego, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Agnieszka, żona w Polsce; 
Andrzej, syn w Polsce; Zofia 
(Józef) Janik i Janina (Stani­
sław) Chramiec, córki i zięcio­
wie; Władysław (Zofia), Broni­
sław (Anna), Bolesław (An­
tonina) i Józef (Zofia), bracia 
i bratowe; Karolina Król, Zofia 
Para, Stanisława (Franciszek) 
Pęksa i Helena (Marian) Mo- 
rajka, siostry i szwagrowie;; 
Andrzej, wnuk; Małgorzata, 
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanisław Bafia.
Telefon- YA 7-8407.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i siostra nasza, ś.p.

Clara 
Wojnarowska 
(z domu LISIECKA) 
(żona ś.p. Stanley)

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 15go 
sierpnia, 1971 roku, o godzinie 
10:15 przed południem przeżyw­
szy lat 70. Zamieszkiwała pnr. 
5208 So. Artesian Ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 18go sierpma, o godzi­
nie 8:30 rano, z Otto V. Stran- 
sky Funeral Home, pnr. 5112 
So. Western Ave., do kościoła 
St. Simon, a stamtąd na cmen­
tarz St. Mary na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eleanor (John) Danko i Vir­
ginia (Stanley) Wójcikowski, 
córki i zięciowie; Joanne i Den­
nis Danko, Leslie Wójcikowski, 
wnuki i wuczka; oraz 10 braci 
i sióstr; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ottó V. Stransky

Funeral Home,
Telefon PR 8-0700.

X.
Bolesław S. Biłogan

(17, 18)

Magister Praw
Najukochańszy mój mąż, zasnął w panu, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, dnia 14-go sierpnia, 
1971 roku, o godzinie 1:30 po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18-go sierpnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

W największym smutku pogrążona:
ŻONA.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: 421-5800. (16, 17)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec mój, brat, stryj i wuj nasz, ś.p.

Feliks Myśliński
(MĄŻ Ś.p. MARII Z DOMU BRZOSTOWSKIEJ)

po ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 14go sierpnia, 1971 roku, o godzinie 11:30 
przed północą, w średnim wieku. Zamieszkiwał w Sutherlin, Ore.

■ Odwiedzanie zwłok w środę od 2ej do lOej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 19go sierpnia, o go­

dzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51sza ul., 
do kościoła Św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten .smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dorota, córka; Antoni, brat; Stanisława Brzostowska i Helena 
Kempa, siostry; Jane, bratowa; Teofil Kempa, szwagier; Dawid 
(Beverly) Myśliński, chrześniak; oraz bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, Telefon BO 8-5257.
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★ PRACA ★ PRACA * AUTA

* DOMY

59 E. Van Buren

* PRACA 2EŃSKA * PRACA ŻEŃSKA

★ PRACA MĘSKA

i

Stacja WEDC

na

Spór o Mysz

★ PRZEPROWADZKI

* NAUKA JAZDY AUTEM

Najstarsza polska

★ Pomoc Domowa

★ KONTRAKTORZY
★ PARCELE

| ★ KONTRAKTORZY★ KONTRAKTORZY

na eo zdecydował się 
Krasnow — pisze autor

ma- 
pay.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII* 
WOP A—1490 KC

B

r

“KAWALKADA* 
Stacja WOPA

POTRZEBNA kobieta do składa­
nie drobnych mechanizmów. Zgło­
szenie: 3544 Milwaukee Ave.

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2.3 po poL w niedzielo

godzina słoneczna
LIDII PUCIŃSKIEJ

Codziennie od 12 w pot 
do 12:30 po poł.

HENNESSY MOVERS 
Call today—Move today. 

7 days a week.
227-5486MESSENGERS for walking deliv­

eries in Loop area. Full or part 
time. 108 W. Lake St., Room 200.

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Właściciel

NATIONAL 
OF

POTRZEBNA młoda pani do księ­
gowości. Musi Mówić trochę po 
angielsku. HU 6-3740.

5328 SO. RICHMOND. — Nowy 
bungalow, podwójne drzwi i okna. 
Przez właściciela. 476-5085.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

Sprzedawczyni 
POTRZEBNA DO CUKIERNI 

Znajomość angielskiego 
wymagana. 

HU 6-3303

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

BARTENDER nights. 1759 Chi­
cago. 9 a.m. - noon.
MESSENGERS with own bicycles, 
for full oi- part time work. 108 W. 
Lake St. —Room 200.

WOODWORKING 
MACHINE OPERATORS 
Experienced SAWYERS 

Also 
Fixture and Pattern Maker 

Many company benefits. 
Good working conditions. 

Apply in person only. 
PLAYSKOOL INC. 

1750 N. Lawndale Ave.

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE" 
Stacja WOPA COOK

Light Housekeeping
Own apt. in Catholic Rectory. 

Some English necessary. 
Call collect

815-385-0024

^5

ait

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“PORANNY DZWONEK' 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

To relieve for 2 days a week. 
Little English required.

Call 626-2300

EXPERIENCED 
DROP-HAMMER OPERATORS 

Average earning over $6.00 per hr. 
Apply in person 

CORNELL FORGE CO. 
Manufacturer of Small 

Drop Forging 
6666 West 66th Street

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz t zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

WAITRESSES WANTED 
Days and Nights

Mature females. Experience pre­
ferred. Apply in person between 

and 5 P.M. .
BUM STEER RESTAURANT 

1016 Dixie Hwy. 
Chicago Heights, HI.

INCOME OR IN-LAW 
COMBO 

Beautifully maintain expandable. 
6 room brick residence plus sep­
arate 3 room brick cottage. 2 car 
garage. 6800 West—2600 North.

FELBINGER — 237-2000

DZWONIĆ: 685-3344

Cosmopolitan
Driving School 

4501 N. Milwaukee Ave. 
róg Sunnyside

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $9.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania. 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa. 

DARMO KOSZTORYSY 
METROPOLITAN HEATING CO.

MA 6-0634 luh 889-4448

7 dni w tygodniu
8:30 • 9:30 rano

Do Trybunału Konstytucyj­
nego NRF wpłynęła niezwy­
kła sprawa. Trybunał ma roz­
strzygnąć spór o najsłynniej­
szą mysz świata. Chodzi, oczy­
wiście, o mysz Micky, stwo­
rzoną przez Walta Disneya, 
autora filmów rysunkowych 
dla dzieci.

W styczniu 1967 roku, w 2 
miesiące po śmierci Disneya 
wychodzące w Frankfurcie 
nad Menem czasopismo “Par­
don” zamieściło rysunkową 
opowieść pod tytułem “Disney 
w niebie”. W opowieści tej, 
której autorem był znany ry­
sownik Hans Draxler, wystę­
powały figury zwierząt z 
“menażerii” Disneya - kaczor 
Donald i jego kacza rodzina. 
Otrzymały one zaproszenie do 
nieba, aby odwiedzić swego 
twórcę. — Powitała ich tam 
mysz Micky, w którą Disney 
przemienił świętego Piotra. 
Wywołało to gniew Pana Bo­
ga, rozległ się potężny grzmot 
i zwierzęta Disneya znalazły 
się znowu na ziemi.

Po opublikowaniu tej opo­
wieści w “Pardon” wydawcy 
czasopisma pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności sądowej 
przez spadkobierców Disneya. 
Zażądali oni wysokiego od­
szkodowania za naruszenie 
praw autorskich. Na rozpra­
wie sądowej adwokat wydaw­
nictwa oświadczył, że opo­
wieść Draxlera była parodią 
filmów rysunkowych Disneya 
i dlatego miał on prawo posłu­
giwać się figurami zwierząt 
występujących w tych fil­
mach. Ponadto mysz Micky 
jest tak popularna, że stała się 
już własnością powszechną i 
można ją reprodukować bez 
pozwolenia spadkobierców jej 
twórcy.

Sąd przed wydaniem wyro­
ku postanowił zwrócić się do 
Trybunału Konstytucyjnego o 
orzeczenie czy tego rodzaju 
argumentacja jest zgodna z 
zagwarantowanym przez kon­
stytucję NRF prawem włas­
ności.

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 -7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 1 
rSLAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW1E

PIEKARZA
Potrzeba natychmiast. 

Na noc.
Południowa dzielnica.

PL 2-3714

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—130# KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

Jak Zarabiają 
Studenci

CATHOLIC FRATERNAL 
Sales and Management Opportunity

Mem or Women To Call On Present Members. 
Life Insurance Exp. Preferred. 

Financing Program, Fringe Benefits, 
Pension Plan.

SET-UP & REPAIR MAN 
For automatic assembling 
chines. Steady work. Good 
Vaction and ins.

OTTEN MFG. CO. 
3340 S. Birkhoff (650 West) 

487-9191

NATYCHMIASTOWE objęcie. — 
2x6 murowany, garaż na 2 auta. 
$23,900 po 6-ei wieczorem. HU 
6-7307. — 2254 W. Walton. — 
Przez właściciela.

“Barbarzyński” Sport
Jedna z angielskich firm 

zajmująca się sprzedażą 
sprzętu sportowego, sprowa­
dzała piłki do rugby z Tient- 
sinu. Ostatnio firma ta zwró­
ciła się do swego chińskiego 
dostawcy o dostarczenie no­
wego transportu tych piłek. 
W odpowiedzi otrzymano list 
następującej treści:

“Rugby jest sportem bar­
barzyńskim i niebezpiecznym, 
powodującym często kalectwo 
lub śmierć tych, którzy upra­
wiają ten sport. W trosce o 
zdrowie ludzkości, produkcja 
piłek do rugby została w Chi­
nach wstrzymana. Z tego 
względu nie jesteśmy w sta­
nie wykonać waszego zamó­
wienia.”

Na Północnym - Zachodzie 
Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze. 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 'wpłaty 

na dogodne raty.
231-1025

Była 
sa.

To 
prof, 
reportażu W. Reut — było 
wprost niezwykłe i śmiałe. 
Operacja została przemyślana 
do najdrobniejszych szczegó­
łów. Przednie części oka są 
zniszczone — a więc większą 
ich część należy usunąć.

Pozostają dwie tylne połów­
ki gałek ocznych, które są nie 
tknięte oparzeniem. Jedną z 
tych tylnych połówek — z le­
wego oka — należy więc prze­
nieść jako przednią połówkę 
do prawego oka i w ten spo­
sób z obu tych części stworzyć 
jedną gałkę oczną. Można by­
ło wykluczyć biologiczną nie­
zgodność tkanek — skoro oczy 
należą do jednego człowieka.

W tak złożoną całość oka 
należało wmontować minia­
turowy obiektyw, zastępują­
cy rogówkę i soczewkę oczną.

Operacja udała się. — Ale 
jeszcze przez dwa miesiące, 
dopóki trwał będzie proces 
zrastania się, pacjent pozosta­
wał niewidomy. Ścianka tyl­
na oka nie jest nieprzeźroczy­
sta — teraz w niej należało 
zrobić otwór — swojego ro­
dzaju źrenicę, w tym miejscu 
gdzie uprzednio wychodził z 
niej nerw oczny.

I to był ostatni etap opera­
cji prof. Krasnowa. Był przy 
niej obecny — naczelny chi­
rurg londyńskiego Instytutu 
Oftamologii B. Jones, który 
wyraził chęć — asystowania 
przy zakończeniu tak niezwy­
kłej epopei chirurgicznej.

Dwie minuty wystarczyły 
na “przebicie okna” w tkan­
ce. Chory ujrzał otaczający 
go świat.

Po upływie 5 dni pacjent 
mógł odczytać wszystkie rzę­
dy liter na tablicy służącej do 
badania ostrości wzroku. Wi­
doczność nowego oka była 
100-procentowa. Wkrótce o- 
puścił on klinikę, do której 
będzie przyjeżdżał na okre­
sowe badania.

więc wykorzystania jednego 
oka dla “reperacji” drugiego, 

to bowiem jedyna szan-

-TONY PIEŃKOWSKI 
Show*

Staci* WTAQ—130# KO 
Codzienni* J:3» - 10:00 rano

NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
blisko Addison i Laramie. 1 
piętrowy, angielski, murowany. 
19 letni. 6’A i 3% pokojowe mie­
szkania. Garaż z bocznym wjaz­
dem. Duża parcela. Telefonować 
po umówienie się: 685-5833.

For Working Woman 
Dependable Woman Wanted

1 day week, steady, prefer Friday, 
in Park Ridge. General house­
work, 3 adults.

696-2478
Evenings and Weekends.

LIFT TRUCK 
MECHANICS

Good men for shop and field who 
have experience on gas and elec­
tric. Good salary and company 
benefits.

Nothlake Area — 562-7610

4 POKOJE, 1-sze piętro, również
2 umeblowane pokoje.

907 N. Wood ul.

BERWYN
Murowana Ranch, 5% pokoi, 3 sy- - 
pialnie, pełny, wykończony bez- 
ment. Większy garaż na 2 auta. 
Chcą $32,900.

TECHMAN REALTY 
749-0675 652-9012

Potrzebny 
Natychmiast

CUKIERNIK

2 MIESZKANIOWY 
MUROWANY 

54ś i4% piękne mieszkania oraz 
dochód, niskie podatki, garaż 
na 2 auta, pełen basement, w 
okolicy 2200 na północ-3900 na 
zachód.

Pełna cena $23,500 
DEC REALTORS 
5408 W. Division 

261-2564

1969 PONTIAC — 774-4390

Otwarty Dziennie 1-8 
8618 W. SUMMERDALE 

5400 Na Północ 
(powyżej Berwyn Ave.)

Nowy, luksusowy, 3 sypialnie, 1% 
ł"’’»1kow“i łazienki u właściciela. 
Tynkowane ściany, “sound proof”, 
CQoofcc wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówka.

DAVID J. CAHILL
General Contractor

622-3343

PIFKNY, 6 POKOJOWY 
MUROWANY BUNGALOW 

5400 Zach.—1600 Pin.
Nowoczesna kuchnia, łazienka, piec 
kuchenny, lodówka, dywany. Pełny 
bezment. 220 przewody. Garaż. Niska 
20-ta. Na szybką sprzedaż.

HENNESSY R. E. 
626-3848 

Proszę mówić po angielsku.

Dziennik Kosztuje Mniej 
Niż Szklanka Piwa a Wystarczy 

Na Dłużej!

POTRZEBUJEMY ROBOTNIKÓW 
ZRĘCZNYCH OBROTNYCH

Do ogólnej pracy fabrycznej i 
montażowej. Doświadczenie po­
mocne ale nie wymagane. Dobra 
okazja dla wyszkolenia oraz awan­
sowania. Telefonujcie do:

Mr. DON PAGE — 421-4587
Warszawa (ZW). — W la­

boratorium naukowo-badaw­
czym mikrochirurgii oka, II 
Moskiewskiego Instytutu Me­
dycznego, dokonana została u- 
nikalna w skali światowej o- 
peracja—przywrócenia wzro­
ku oślepionemu w wypadku 
mężczyźnie poprzęz operacyj­
ne przekształcenie jego dwóch 
zniszczonych urazem gałek 
ocznych — w jedno normal­
nie widzące oko. Autorem te­
go rewelacyjnego, pierwszego 
w historii medycyny osiągnię­
cia jest kierownik laborato­
rium — prof. M. Krasnow.

Opis przebiegu tej operacji 
zawiera obszerny reportaż za­
mieszczony ostatnio w nume­
rze “Prawdy”.

Przed trzema laty nieszczę­
śliwy wypadek spowodował 
zalanie oczu żrącym ługiem 
pewnemu mężczyźnie. Żadne 
przemywanie oczu nie pomo­
gło i mężczyzna oślepł. W cią­
gu tych lat spotykał się z taką 
samą odpowiedzią lekarzy: — 
na podobne wypadki medycy­
na nie znalazła jeszcze sposo­
bu.

W końcu niewidomy zwró­
cił się do laboratorium mos­
kiewskiego. Prof. Krasnow 
wraz ze swymi współpracow­
nikami postanowili podjąć się 
niezwykle trudnego zadania.

Kiedy — ociemniały znalazł 
się w klinice, okazało się, że 
stan jego jest jeszcze gorszy 
niż przypuszczali lekarze. — 
Przednie części jego obu ga­
łek ocznych, łącznie z1 rogów­
kami i soczewkami, — były 
praktycznie rzecz biorąc znisz­
czone.

Spróbowano metody wszcze­
pienia rogówki z masy pląs 
tycznej — nie przyniosła ona 
rezultatu, mimo że u chore­
go pojawiły się na krótki ok­
res przebłyski widzenia; jed- 
nad po dwóch tygodniach ma­
sa plastyczna oderwała się od 
podłoża.

Prof. Krasnow zdecydował 
się wówczas na operację, któ­
rej nikt jeszcze nigdzie nie 
próbował się podjąć. Sporzą­
dzenia z dwóch niewidzących 
oczu jednego widzącego, — a

OSTATNIO ODDANY DO SPRZEDAŻY 
OKOLICA CRAGIN 

$26.900
5 pokojowy, murowany ranch. 

Czysty jak z igły.
Poprostu wyładowany dodatkami.

GATEWAY REALTY 
and BUILDERS 

5027 N. Harlem 775-4440

Gród Książęcy w Sandomierzu
O tym, że za pierwszych 

Piastów nasi przodkowie 
trudnili się uprawą ziemi, ho­
dowlą, rzemiosłem — wie­
dzieliśmy z licznych wykopa­
lisk już dawno. O tym, że w 
XI—XII wieku grano w Pol­
sce w szachy — dowiedzieliś­
my się dopiero przed kilku 
laty w wyniku odkrycia na 
wzgórzu świętojakubskim w 
Sandomierzu kunsz townie 
rzeźbionych z jeleniego rogu 
figur szachowych.

Rozmawiamy o tym z kie­
rownikiem sandom i e rs k i e j 
pracowni archeologicznej In­
stytutu Historii Kultury Ma­
terialnej PAN, doc. dr. Stani­
sławem Tabaczyńskim.

— Jakie kolejne rewelacje 
przyniosło to miasto swoim 
odkrywcom? — pytamy doc. 
Tabaczyńskiego.

— Na zachodniej krawędzi 
wzgórza zamkowego — odpo­
wiada nasz rozmówca — od-

Chirurgiczny “Montaż” Oka 
Nadzieją w Światowej Medycynie

HOUSEKEEPER
Dependable woman wanted, live 
in, own room, T.V., bath; 4 chil­
dren. 3 school age, good salary 
and home for right person, some 
English necessary, refrences — 
Skokie.

679-2594

POTRZEBA KOBIET
Do Pakowania Kiełbas w Lodówce 

SLOTKOWSKI SAUSAGE CO.
2021 West 18-ta Ulica

Prezes studenckiej Spół­
dzielni Pracy w Warszawie, 
opowiada:

— Nasza spółdzielnia za­
trudnia ponad 13 tys. słucha­
czy stołecznych uczelni w 12 
punktach ,usługowych, takich 
jak “Kubuś,” “Jelonek,” ‘Ma- 
niuś,” Bonus.” Mycie okien, 
pastowanie podłóg, wiórko­
wanie stało się u nas już ty­
powo męską pracą. Jeśli oso­
by prywatne lub instytucje 
zlecają nam takie roboty, to z 
reguły proszą o panów, a nie 
o panie! Twierdzą przy tym, 
że mężczyźni lepiej, szybciej 
i sprawniej radzą sobie w 
tych podobno wyłącznie dam­
skich zajęciach.

Władysław Ogrodnik, kie­
rownik puntu usługowego 
“Bonus,” zapytany odpowia­
da: “Nie tylko sprzątanie mie­
szań i biur stało się domeną 
studentów. W awaryjnych 
sytuacjach Centrala Handlu 
Zagranicznego “Universal” 
nieraz zatrudniała studentów 
na etatach ... herbaciarek. 
Wywiązywali się z tego do­
brze: nieźle zaparzali herba­
tę, a potem po pokojach roz­
nosili ją z wdziękiem.”

Przedstawiciel “Jelonka,” 
Jerzy Kuźniak, stwierdza: 
“Nawet do niańczenia dzieci 
klienci często proszą o przy­
słanie studenta. — To kwestia 
autorytetu i wytrwałości — 
mówią. Ostatnio przez prze­
szło miesiąc jeden z moich ko­
legów bawił 4-letniego Grze­
sia. kiedy jego rodzice poje­
chali na urlop. Grześ był bo­
wiem przyzwyczaj ony do 
“m ę sk i e g o towarzystwa” 
Przepadał za ojcem, a nie za 
mamusią ”

SZKOŁA JAZDY 
AUTEM

St Jaworskiego
w Chicago

Jedno tygodniowy kursy jazdy 
autem w jeżyka polskim 

(teoria i praktyka) 
ZAPISY CODZIENNIE

. słoniliśmy resztki drewniano- 
! ziemnych obwarowań pocho­

dzących z przełomu X i XI 
wieku, a istniejących aż po 
wiek XIII.

Przypuszczamy, że tym sa­
mym odkryliśmy dawny gród 
książęcy, w którym przeby­
wali okresowo liczni Piasto­
wie: Henryk Sandomierski, 
Bolesław Kędzierzawy, Kazi­
mierz Sprawiedliwy, Leszek 
Biały, Bolesław Wstydliwy. 
O związkach tych władców z 
Sandomierzem mówiły źródła 
historyczine, ale co do lokali­
zacji ich siedziby toczyły się 
spory od dziesięcioleci. Mamy 
prawo przypuszczać, że kwe­
stia ta jest już rozstrzygnięta.

Odkryliśmy na terenie Col­
legium Gostomianum, nieda­
leko od katedry i domu Dłu­
gosza, relikty kościoła św. 
Piotra, który należał do naj­
starszych świątyń sandomier­
skich. W pobliżu znaleźliśmy 
pozostałości osadnictwa wcze­
snośredniowiecznego związa­
nego z początkami miasta. 
Ośrodków takich było zapew­
ne kilka, rozrastały się wokół 

. grodu książęcego, ale ten 
! jest wyjątkowo interesujący, 
i Otóż przy kościele znajdowa- 
! ło się cmentarzysko, którego 
I początek sięga XI—XII wie- 
| ku, a które stanowiło miejsce 
grzebalne do XVIII stulecia. 

| Uzyskaliśmy dzięki temu ka- 
! pitalny materiał antropolo­
giczny. Znaleźliśmy tu rów- 

! nież ceramikę, przedmioty 
I metalowe, monety, biżuterię.

— Ale Sandomierz kryje 
zapewne jeszcze inne zagadki 
w swej przeszłości?

| Oczywiście! Oto np. grodzi­
sko zwane Żmigrodem. Obiek- 

| ty o tej nazwie występują na 
i Rugi i w południowej Polsce.
Wiążemy je w nieznanymi 
bliżej wydarzeniami politycz­
nymi, których metryka sięga 
IX wieku. Może chodzi o na- 

; jazdy Awarów? W rozpoczy- 
| nającym się sezonie wykopa­
liskowym rozpoczniemy bada­
nia Żmigrodu.

Inna frapującą zagadką jest 
Iw Sandomierzu kopiec czy 
kurhan zwany dziś “Salve Re­
gina.” Jeśli nie pochodzi on 
z epoki brązu, to na pewno 
należy do serii kopców mało­
polskich, z których najbar­
dziej znany jest kopiec Kra­
kusa. Czy istnieją związki 
między tym kurhanem z na­
zwą Żmigród? Sandomierski 
kopiec będziemy badać w tym 
roku metodami geofizyczny­
mi.

— Na czym to polega?
— Badania geofizyczne po­

zwalają na odkrywanie pew- 
I nych struktur (mur, wał’O- 
i bronny) pod ziemią bez roz­
kopywania gruntu. Prowadzi 

I je Przedsiębiorstwo Poszuki- 
i wań Geofizycznych z Warsza­
wy.

Metody geoficzne umożli- 
I j wiły nam w Sandomierzu zlo- 
Ikalizowanie kościoła św. Pio­
tra i pewnych obiektów na 
terenie Żmigrodu. Dzięki nim 
wiemy, że warto tu kopać. 
Będziemy je stosować w tym 
roku na wzgórzu zamkowym 
przy poszukiwaniu książęcego 
paliatium.

For Confidential Interview — Mr. Rapp, 939-5750 
or Write:

CATHOLIC SOCIETY 
FORESTERS

Chicago, Illinois 60605

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza ćhce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — W zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga_ Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok.

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej $4 00
Książki.......................... ■

Doskonałe na Prezenty.
Zamówienia wraz ■ należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)

pierwszą rękę do wykańczania ; WYNAJĘCIA 
tortów.

Zgłoszenia osobiście

Lutz Pastry Shop
2458 W. Montrose

EXPERIENCED TELLER 
WANTED

Must have at least 1 year exp. 
in Savings & Loan Assn.

Call JACK HILDEBRAND
543-5800

KOBIET
Do lekkiej pracy fabrycznej. 

Wyuczymy.
ACME COIL

& TRANSFORMER CO. 
1400 W. Wrightwood Ave.

OKOLICA Logan Square. 6 po­
koi, 2-gię piętro, ogrzewane. Do­
rosłym. Bez zwierząt. BE 5-7449.
ŁADNE 5 pokojowe mieszkanie, 
2-gie piętro, ogrzewane, gorąca 
woda. — 278-6361.
4 CZYSTE pokoje, 3-cie piętro, 
piec do ogrzewania. SE 3-3996.
JACKOWO — 4 pokoje, 3-cie 
piętro. — 252-1705.
4 POKOJE, świeżo odnowione, go­
rąca woda, prysznic.

1043 Ń. Paulina

PIERWSZA OFIARA. — Pierwszą osobą, która poniosła 
śmierć wskutek upadku z gmachu John Hancock, była 
29-Ietnia wdowa Lorraine Kowalski. Spadła ona z 90-ego 
piętra z okna apartamentu wicedyrektora I. S. Berlin 
Press Co., Marshalla Berlin. Hancock jest najwyższym 
na świecie biurowcem z apartamentami.
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Inspekcja Aut “Nieunikniona 
Dla Ochrony Powietrza w Chicago

Aiderman Michael A. Bil- 
andic, prezes Komitetu Kon­
troli Środowiska Rady Miej­
skiej, oznajmił, że jego zda­
niem jest ‘nieunikniona’ przy­
musowa inspekcja samocho­
dów, jeśli chce się zahamować 
postęp skażenia powietrza w 
Chicago. Zdaniem aldermana 
Bilandica taka inspekcja oka- 
że się koniecznością we wszy­
stkich wielkich miastach w 
całym kraju, a to w celu u- 
trzymania standardu czystoś­
ci powietrza określonego 
przez Federalną Agencję 0- 
chrony Środowiska.

Aiderman Bilandic zapo­
wiedział zorganizowanie pułi-

Muzeum Litewskie 
Zaprasza Na 

Doroczny Piknik
Muzeum Kultury Litews­

kiej Balzekasa przy 4012 Ar­
cher Ave., Chicago 60632, za­
prasza Polonię na Doroczny 
Piknik w dniu 29 sierpnia od 
godz. 11-ej przed południem, 
do letniej rezydencji Stanleya 
Balzekasa w New Buffalo, 
Michigan.

Piknik urządzany jest z o- 
kazji 5-tej rocznicy .istnienia 
Muzeum Balzekasa. W prog­
ramie gry i zabawy ogrodowe. 
Wody orzeźwiające i piwo bę­
dą podawane darmo.

Po rezerwacje i bliższe in­
formacje telefonować do Mu­
zeum, tel. 847-2441.

cznych przesłuchań przez jeg< 
Komitet w sprawie omówienia 
skażenia powietrza przez po­
jazdy mechaniczne.

Takie jedno przesłuchanie 
przez ten Komitet już się od­
było 15 czerwca, na którem 
eksperci z General Motors, z 
Forda i Chryslera wypowie­
dzieli opinię, że specjalne in­
strumenty do chwytania dy­
mów i gazów (tune-ups) przy 
samochodach mogą znacznie 
zredukować skażenie powie­
trza.

Jeden z ekspertów powie- 
dział.że specjalne urządzenia 
do chwytania gazów spalino­
wych mogą zwiększyć koszta 
samochodów tylko o $13.00, a 
skażenie zredukują od 30 do 
50 procent.

Komitet aldermana Bilan­
dica studiuje teraz możliwość 
wprowadzenia specjalnych re­
strykcji w śródmieściu Chica­
go, co do ruchu tam samocho­
dów, z którego wyłączy się ta­
kie modele przestarzałe, które 
nie mają żadnych urządzeń 
do chwytania gazów spalino­
wych. W śródmieściu Chicago, 
po wydaniu restrykcji miej­
skich, będą się mogły poru­
szać tyłka nowoczesne samo­
chody z nowymi urządzeniami 
do chwytania gazów i dymów. 
Będzie zatem obowiązkowa in­
spekcja samochodów w śród­
mieściu Chicago, która stop­
niowo przejdzie na całe mia­
sto, aby uchronić powietrze 
przed niedozwolonymi skaże­
niem.

Plany Stworzenia Nowego 
Powiatu z 6-ciu Miejscowości

W piątek ujawniono o pro­
wadzonych planach utworze­
nia nowego powiatu z sześciu 
miejscowości, — na terenach 
północno-zachodnich powiatu 
Cook.

Twórcy tego planu przy­
znają, iż ich propozycja po­
siada małe szanse na sukces, 
ponieważ wymagałaby głoso­
wania i większości tak w od­
łączanych jak i w pozosta­
łych rejonach powiatu Cook. 
Idea odłączenia zainicjowa­
na została przez republikanów 
i trustysów wioski Palatine, 
Wendell’a Jones i Merwin’a 
Soper.

Obaj oświadczyli, iż chodzi 
im głównie o nastawienie lud-

< .MM

MORDERCA dwóch osób, 
Otis Smith, lat 43, został ■ 
aresztowany w Brownsville, 
Texas. Smith zabił dwóch tu­
rystów sierpem w kalifornij­
skich górach Sierras, 12-go , 
ipca br.

ności na tego rodzaju zmia­
nę. Jeśliby zainteresowanie 
było wysokie, można byłoby 
spróbować taką zmianę w in­
nych częściach pow. Cook.

Rejon nowego powiatu któ­
ryby otrzymał nazwę “powia­
tu Lincolna” obejmowałby 
nast. miejscowości Barring­
ton, Palatine, Wheeling, Ha­
nover, Schaumburg — i Elk 
Grove. Plan musiałby być 
przedyskutowany przez komi­
tet, do którego wchodziliby 
reprezentanci z wymienio­
nych sześciu miejscowości.

Soper, który jest kierowni­
kiem firmy ubezpieczeniowej 
podkreślił, iż w ostatnich wy­
borach w listopadzie, każdy 
kandydat powiatu Cook, któ­
ry otrzymał większość gło­
sów na półn. zach. przedmie­
ściach, doznał porażki w wy­
borach.

Jones, który jest dyrekto­
rem Stow, osób ułomnych — 
pod względem słuchu, ortope­
dycznym i wzroku na zachod­
nich przedmieściach oświad­
czał, iż wśród osób któreby 
chciały wejść do komitetu ca­
łego planu byłby m.in. i ma­
yor Schaumburg, Robert O. 
Atcher, który przegrał w wy­
borach listopadowych jako re­
publikański kandydat — na 
urząd klerka pow. Cook. No­
wy planowany powiat nie 
miałby urzędów takich jak 
sędziego śledczego (koroner), 
rekordera aktów hipotecznych 
(recorder of deeds) oraz su- 
perintenda pow. szkół.

CIEŚLA
20 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam 

CHARLES HOVEY 
636-6556 lub 749-2250

FREE FREE FREE
With this coupon 

with any PICK VP Order over $3.00 
6 CANS POP

CHICK’N INN 
3425 Lawrence 

539-9020 

—HOURS—
Sun. thru Thurs. 4 p.m. to 10 p.m.
Fri. and Sat. 4 p.m. to 12 p.m. 

Closed Tuesday
Offer expires August 21, 1971
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samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
59-TA ULICA

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:

i

MARQUETTE RD.
Proszę telefonować:

MARQUETTE NEWSPAPER DELIVERY SERVICE 
Telefon: RE 7-1218

lub
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

Telefon: — 278-8700

Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!
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DOOKOŁA ŚWIATA. — Raguhbir Sinh. 27-Ietni oby­
watel Indii, przejechał już 49,300 kilometrów na rowerze. 
Singli wyjechał z New Delhi 2-go października 1968 r. 
Przypuszcza, iż zakończy on swą misję pokojową i dotrze 
do domu w 1974 roku. Na zdjęciu: Singh w Reno, Nevada.

Raport OAS Zaleca USA Uznanie
“Łacińskiego

Z okazji 10-ej rocznicy ist­
nienia programu “Przymierze 
dla Postępu” (Alliance for 

I Progress) Organizacja Kra­
jów Amerykańskich ogłosiła 
raport ze studiów rezultatów 
dotychczasowej d z i ałalności. 
Raport zaleca, żeby Stany 
Zjedn. pogodziły się z przej­
ściem na “łaciński socjalizm” 
niektórych krajów Ameryki 
Południowej.

Istotne jest, aby Stany Zje­
dnoczone przyjęły podejście 
tak “socjalistyczne,” jak i “ka­
pitalistyczne” do rozwoju 
tych krajów, ponieważ jest to 
jedyna droga do współpracy, 
celem zapewnienia prźyspie- 
szenia postępu społecznego i 
ekonomicznego w tym rejonie.

Raport stwierdza, że do­
świadczenie okazało, iż jest 
n i e m o ż liwa i niestosowna 
wszelka próba ujednolicenia 
strategii dla wszystkich kra­
jów Płd. Ameryki.

Raport wzywa Stany Zjedn. 
do udzielenia pomocy finanso­
wej. dla Chile, Peru i Boliwii, 
trzech krajów, w których in­
terwencja krajowa wkracza w 
każdą dziedzinę życia obywa- 
tęli.

Raport powiada, że tarcia i 
rozczarowania oraz inne pro­
blemy powstały w ciągu 10 lat 
istnienia Przymierza dla Po-

Socjalizmu”
stępu ze wspólnych wysiłków 
w kierunku przerobienia 
struktury społecznej, ekono­
micznej i politycznej tamtej­
szych krajów.

Wprawdzie raport stwier­
dza, że atmosfera współpracy 
została osiągnięta, ale wyraża 
zaniepokojenie, że w amery­
kańskich kołach rządowych 
są dyskusje, czy cały system 
pretekcyjny nie zmienić.

Większość 218-stronicowego 
raportu stanowi wykaz powo­
dzeń i bankructw programu 
“Przymierze dla Postępu,” dla 
którego rozwoju Stany Zje­
dnoczone zobowiązały się par­
tycypować sumą $353 milio­
nów rocznie.

Raport stwierdza, że sektor 
rolniczy w krajach Ameryki 
Południowej, mimo olbrzy­
mich wysiłków, nie wykazał 
żadnej istotnej poprawy w 
ciągu ostatniego dziesięciole­
cia. Zwiększył się zaś “deficyt 
mieszkaniowy” w 6 krajach 
Ameryki Płd. Pogorszył się 
także problem bezrobocia.

Po stronie sukcesów raport 
wylicza zmniejszenie śmier­
telności niemowląt. Bankru­
ctwo jest nadal na polu poli­
tycznym, bo połowa ludności 
Ameryki Południowej jest na­
dal rządzona przez dyktatury 
wojskowe.

Daley i Większość Demokratów 111. 
Popiera Zamrożenie Cen i Płac

Auto Policyjne 
Zderzyło Się 
z Autobusem

Mayor Daley oraz większość 
demokratów Illinois pochwa­
liła wczoraj w czasie konfe­
rencji prasowej posunięcia 
prezydenta Nixona w celu u- 
zdrowienia ekonomii kraju. 
Większość demokratów uwa­
ża, iż Nixon powinien był za­
mrozić ceny i płace znacznie 
wcześniej. Daley sprzeciwił 
się temu. Wicegubernator sta­
nu Paul Simon, skrytykował 
decyzję prezydenta o nałoże­
niu 10-procentowego podatku 
od importowanych towarów/

Daley pogratulował prezy­
dentowi za odwagę i zdecydo­
wanie w walce z inflacją i spe­
kulantami, którzy za granicą 
wykorzystują dolara. Mayor 
podkreślił, że obecnie admini­
stracja powinna więcej miej­
sca poświęcić polityce wew­
nętrznej i gospodarce kraju.

“Nadszedł czas żebyśmy za­
częli bronić się w domu i ro­
bili wszystko co jest możliwe 
żeby udoskonalić nasze społe­
czeństwo”, powiedział Daley.

“W s z y s c y powinniśmy 
współpracować i zobaczymy 
jakie będą skutki i czy ewen­
tualnie trzeba coś zmienić” 
dodał.

W czasie konferencji zauwa­
żono, że obecny kandydat na 
prezydenta sen. George Mc­
Govern, D., S.D., oświadczył, 
iż polityka Nixona w dziedzi­
nie ekonomiki to zupełne sza­
leństwo. McGovern sprzeciwia 
się zamrożeniu płac i cen. Za­
pytany co o tym sądzi, mayor 
Daley odpowiedział: “Nie 
wiem co miał na myśli. Nie 
powinno być żadnej polityki 
jeśli chodzi o gospodarkę na­
szego kraju. Musimy znowu 
stworzyć w tym kraju możli­
wości dalszego rozwoju”.

Mayor odmówił komentarzy 
zapytany o wpływ jaki decy­
zja prezydenta będzie miała 
na zatrudnienie oraz żądania 
podwyżki płac przez pracow­
ników miejskich. Oświadczył 
on, iż musi przede wszystkim 
zapoznać się ze szczegółami

postanowień prezydenta. Ist­
nieją przypuszczenia, iż poli­
cja oraz straż pożarna będą 
domagać się podwyżki płac 
dla swoich pracowników- w 
1972 roku.

“Nie można na takie pyta­
nia odpowiedzieć bez znajo­
mości budżetu. Przypuszczam 
jednak, że wszyscy będą roz­
sądni i zdają sobie sprawę, że 
wzrost płac nic nie oznacza je­
żeli towarzyszy mu wzrost in­
flacji”, dodał mayor.

Wicegubernator Paul Simon 
wyraził obawy, że w przypad­
ku wzrostu podatku od impor­
tu automatycznie może wpły­
nąć na zmniejszanie eksportu 
z Illinois, który to stan jest 
naj większym e k s p o r terem 
produktów rolnych i jednym 
z trzech największych w eks­
porcie produktów przemysło­
wych. Inne kraje zmniejszą 
ilość zakupywanych towarów 
żeby wyrównać bilans płatni­
czy, który byłby niekorzystny 
dla nich tylko przy wzroście 
kosztów eksportu do Stanów 
Zjednoczonych.

Przewodniczący Rady Po­
wiatowej George Dunne, de­
mokrata, oświadczył, iż ma 
nadzieję, że 90-dniowy okres 
zamrożenia cen i płac będzie 
przedłużony w razie potrzeby.

Auto policyjne z dwoma po­
licjantami, Frank Sulkow­
skim i Robertem Anderson 
zderzyło się w poniedziałek z 
autobusem CTA, w rejonie 
zbiegu Kedzie ave. i Chicago 
ave. Obaj policjanci doznali 
pokaleczeń i opatrzeni zostali 
w szpitalu Garfield Park. Kie­
rowca autobusu 57-letni Vic­
tor Juknuis otrzymał mandat 
karny za nie przestrzeganie 
praw pierwszeństwa w ruchu 
i za uszkodzenie miejskiej 
własności.

Nowy Zarząd 
Związku Polaków 

w Agentynie
Na odbytym ostatnio zjeź­

dzić Związku Polaków w Ar­
gentynie prezesem Związku 
wybrano Jerzego Zawiszę. Do 
zarządu ponadto weszli: inż. 
J. Cząstkiewicz. Alfred Bier­
nat, Zdzisław Biały, Zbigniew 
Haluza, Wojciech Moroz, 
Zdzisław Kozłowski, Jerzy 
Zbroja, Maria Teresa Pikul- 
ska, Eugeniusz Witkowski, 
Halina Smodłibowska, Kazi­
mierz Pietrzykowski, Jan 
Wierzbicki, Maria Bychowiec, 
Alicja Baczewska, Jan Rusi­
nek i Antoni Wysokiński.

Zamieszanie w Świecie Pracy 
z Powodu Zamrożenia Cen i Płac
Przywódcy świata pracy Il­

linois byli wczoraj bardzo zde- 
orientowani i zdenerwowani 
z powodu wielu niejasności i 
dwuznaczności dekretu prez. 
Nixona o zamrożeniu cen i 
płac. Nie mieli bowiem odpo­
wiedzi na wiele pytań. Wielu 
wi c zwracało się do urz dów 
federalnych po odpowiedzi. 
Clair Willeth, regionalny dy­
rektor Federalnej Służby Me­
diacyjnej i Pojednawczej żalił

się wczoraj, że jego telefony 
były stale w ruchu, bo unie i 
prawnicy domagali sęi “jas­
nych odpowiedzi” na “niejas­
ne pytania. Willeth i jego biu­
ro federalne ma obecnie do za­
łatwienia “mediacje” w spra­
wie 150 kontraktów unijnych 
na Środkowym Zachodzie, a w 
tym zażegnanie 12 strajków 
na terenie samego Chicago.

Stanley L. Johnson, prezes 
ALF-CIO na teren stanu Illi­
nois, powiedział, że chciałby

Naprawa Nawierzchni Autostrad 
Wykonana Jest Już w Połowie

Firmy Realnościowe Przyrzekają 
Dostosować Się Do Zamrożenia

Pomimo, iż przedstawiciele 
czołowych Chic, firm realno- 
ściowych oraz kontraktorów 
dzierżawnych oświadczyli w 
poniedziałek, iż będą współ-

Plan napraw nawierzchni 
autostrad w Chicago jest już 
wykonany w połowie i dziś 
upływa 43-ci dzień trudnego 
dla kierowców okresu zgęsz- 
czonego ruchu pojazdów na 
naprawianych autostradach. 
Koszty ogólne napraw mają 
wynieść około $15,5 milionów, 
a drugi okres kłopotów dla 
kierowe ów rozpoczyna się 
przy końcu bieżącego tygo­
dnia.

Francis G. Janitch, który 
jest stanowym superwizorem i 
inżynierem projektu oświad­
czył, iż prace naprawcze na 
trasach na południe, na auto­
stradzie Kennedy powinny 
być ukończone w tę sobotę lub 
w niedzielę. Po ukończeniu 
napraw na tych torach firma 
kontraktorska Arcole Mid­
west, Inc. przerzuci swój ekwi­
punek i maszyny na północne 
tory autostrady Kennedy. Na­
prawa obejmie n-a Kennedy 
odcinek od Erie do East River 
rd.

Praca na autostradzie Dan 
Ryan również ma wejść w 
drugą fazę w tym, tygodniu. 
Ukończenie zmiany na­
wierzchni zależne będzie jed­
nak od stanu pogody. Janitch 
oświadczył, że jeśli pogoda bę­
dzie sprzyjała, całkowita pra­
ca zostanie wykonana na 22 
października, czyli tak, jak za- 
naczono w kontraktach. Ża­
den z kontraktorów, jak się 
przewiduje— nie wykona 
pracy przed terminem, co da­
wałoby mu bonus w wysoko­
ści $10,000 za każdy dzień “za­
robiony” przed terminem.

Zmiana nawierzchni na to­
rach zewnętrznych autostrady 
Kennedy ukończona ma być 
na trzech odcinkach, — od 
East River rd. do Foster ave., 
Foster ave. do Mohtrose ave. 
oraz Montrose ave. do ulicy 
Erie. Odcinek od East River 
rd do Foster ave. będzie posia­
dał stale otwarte do jazdy dwa 
tory w każdym kierunku. Pięć 
torów otwartych będzie na od­
cinku między Foster i Mont­

rose ave. oraz 8 torów będzie 
otwartych od Montrose do 
Erie.

W okresie prac na zewnętrz­
nych torach (trasach) na auto­
stradzie Kennedy, wj azdy 
przy ulicach Nagle, Foster, 
Ogden, Armitage i Kimball 
ave. będą zamknięte.

Naprawa na autostradzie 
Dan Ryan odbywać się będzie 
również na trzech odcinkach, 
od Hubbard ave. do 14 Place, 
od 14 Place do 28-ej ulicy i od 
28-ej do 65 ulicy. Od 28-ej uli­
cy do 65-ej tylko lokalne tory 
będą zmieniały nawierzchnię, 
podczas, gdy tory autostrado­
we będą nieczynne. Cztery to­
ry dla półn. kierunku i dwie 
dla kierunku południowego 
będą otwarte w czasie napraw 
odcinka od 14 Place do 65 
ulicy. Od 14 Place do Hubbard 
Cave, trzy tory w kier, północ­
nym i dwie w kierunku połu­
dniowym, będą otwarte.

Janitch przewiduje, że będą 
się tworzyć zagęszczenia i 
“korki” w drugiej fazie na­
praw, tak na Eisenhower, j-ak 
i Kennedy i Dan Ryan.

pracować i dostosują się do 
zarządzonego przez prez. Nix­
ona zamrożenia umów na 90 
dni, większa część z tych 
przedstawicieli nie jest w sta­
nie określić, jak zastosować 
się do różnych umów tak w 
sprawach mieszkań jak i han­
dlowych.

Większa część z nich ocze­
kuje na dyrektywy z Wash- 
ingtonu lub na instrukcje od 
swych doradców prawnych, 
jak mają czynić. Oświadcze­
nie prez. Nixona stworzyło 
więcej pytań, niż odpowiedzi 
w sprawach legalnych, real- 
nościowcom.

Niektórzy sądzą, iż zamro­
żenie jest ochotnicze, a nie po­
parte przez prawo, inni twier­
dzą, iż wielu właścicieli do­
mów zastosuje się do zamro- 
żeń czynszów, ale że wielu bę­
dzie takich, co nie zechce tego 
uczynić.

Przedstawiciele Draper and 
Kramer Inc., firmy zarządza­
jącej i dzierżawnej oświad­
czyli, iż nie będą pobierać 
podwyżek czynszowych, na­
wet gdyby odnowienie kon­
traktu było określone od paź­
dziernika. Wiceprzewodniczą­
cy firmy, A. Acorn powie­
dział, iż nie jest to kwestia 
ochotnicza, jeśli ktoś ma pła­
cić $5,000 grzywny. Jest to 
więc prawo.

Kierownictwo firmy Baird 
and Warner, Inc., która zarzą­
dza 15,000 mieszkaniami w 
Chicago zajęła pozycję wycze­
kującą, podobnie' jak i więk­
szość z firm dzierżawnych. 
Około 25 procent z ich miesz­
kań podlega odnowieniu od 
października i lokatorzy 
otrzymali nakaz podwyżki 
czynszów o 5 do 7 procent. 

Kierownik oddziału zarządu 
tej firmy, W. Sally powie­
dział, iż byłoby nieodpowied­
nim dla właścicieli dokony­
wać decyzji bez otrzymania 
bardziej sprecyzowanych in­
formacji od adwokatów. Chi- 
cagowianie, którzy mają umo­
wy dzierżawne na odnowienie 
od października, stoją w obli­
czu możliwości podwyżki 
czynsu od 3 do 7 procent, a 
około 15 procent zamieszkali 
w budynkach apartamento- 
wych w dzielnicy Gold Coast.

Jackson Pontius, dyrektor 
wykonawczy Krajowego Sto­
warzyszenia Rad Realnościo- 
wych powiedział, iż dziś wy­
jeżdża do Washingtona, aby 
uzyskać tam więcej szczegó­
łów dotyczących zależności 
firm realnościowych co do za­
rządzeń o zamrożeniu. Prez. 
Nixon nie zarządził zamirożeń 
procentowych rat morgeczo- 
wych, co oznacza, iż ktoś ku­
pujący dom w okresie 90 dni 
zamrożenia przy wyższej 
stawce procentowej, nie mógł­
by “odtrącić” wyższy koszt, 
żądając wyższych czynszów, 
co grozi obniżeniem się sprze­
daży własności realnościo­
wych.

Sen. Hartke 
- o Zwołanie 

Kongresu
Sen. Vance Hartke (D-Ind.) 

oświadczył w poniedziałek, iż 
wiele z zarządzeń dla utrzy­
mania kontroli inflacji, propo­
nowanych przez Prez. Nixona, 
nie może być osiągniętych bez 
wydania ustaw przez Kongres 
i apelował, by Kongres został 
zwołany i to natychmiast.

Sen. Hartke powiedział, iż 
wysłał telegramy do Prez. 
Nixona, do przywódców więk­
szości w Izbach Kongresu i 
Senatu zaraz po oświadczeniu 
Prezydenta, domagając się 

zwołania Kongresu. W prze­
mówieniu swoim, jakie Hartke 
wygłosił na przyjęciu klubów 
Rotary. Kiwanis i Lions w 
East Chicago domagał się na­
tychmiastowego zwoła nia 
międzynarodowej konferencji 
monetarnej w celu zreformo­
wania waluty zanim wartość 
dolara bardziej obniży się na 
rynku międzynarodowym. Do- 
magaź się także aby USA na­
tychmiast wycofało swych 
żołnierzy z Wietnamu, na 
skarb państwa zaoszczędzi 11 
bilionów doi. rocznie.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

kooperować z pro gramem 
Prezydenta zamrożenia cen i 
płac, ale obecnie trapią go róż­
ne obawy, jak trafnie te pro­
blemy rozwiązać przy wielu 
niejasnościach. Jak naprzv- 
kład potraktować przyrzecze­
nia podwyżki płac z uwagi na 
zwiększenie kosztów utrzyma­
nia? Jak potraktować kon­
trakty zawarte wcześniej ze 
skutkami późniejszej podwyż­
ki uposażeń? Powstaje już za­
mieszanie w psrawie interpre­
tacji kilkuletnich kontraktów.

Na konferencji prasowej 
wczoraj sekretarz skarbu John 
Connally wyjaśnił, że wszel­
kie płace, łącznie także z tymi 
uwarunkowanymi wzrostami 
kosztów utrzymania uległy 
zamrożeniu.

To też podwyżka uposażeń 
dla 450,000 unistów z nUii Szo­
ferów nie wejdzie wcale w ży­
cie przez okres najmniej 90 
dni. Również cofnięte będą 
podwyżki wszelkich innych 
benefitów dla członków Unii 
Szbferów, jakie przewidywał 
kontrakt, począwszy od 1 paź­
dziernika.

Michael Cafferty przewod­
niczący Zarządu Chicagoskiej 
Władzy Transportowej (CTA) 
oznajmił, że przewidziane od 
1 września podwyżki płac dla 
12,000 pracowników CTA z 
uwagi na wzrost kosztów u- 
trzymania, nie będą wcale 
zrealizowane, z powodu za­
mrożenia wszelkich podwyżek 
płac, w dekrecie Prezydenta.

W przemyśle stalowym za- 
wiele niejasności i konieczna 
mrożenie płac stworzyło także 
jest autorytatywna interpre­
tacja.

Wybuch Bomby
Bomba zapalająca została 

wrzucona w poniedziałek do 
wnętrza sklepu Community 
Foods Store, pnr. 6600 S. San­
gamon ul. Policja sądzi, iż 
bombę wrzucili przez okno 
wystawowe nieznani wandale.

OŚLA SERENADA — Wypo­
wiada się w dalszym ciągu 
szereg kontrowersyjnych 
zdań po przejściu z Partii Re­
publikańskiej do Demokraty­
cznej mayora New York City, 
Johna V. Lindsay (na zdję­
ciu). Jedno jest tak pewne, 
że zmiana ta nie zaskoczyła 
wielu zwolenników czy prze­
ciwników Lindsay a.

Polecamy nową książką

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
nad 700 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 .Milwaukee Avenue Chicago. III. 60622


